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Trudności Litwy
w nawiązywan u stosunków z Polską

Stosunki m iędzy Polskę a L itw r 
w d tiiu  19 marca rb, w yszły  z m artwego 
pu nk tu . O tw o rz y ły  się m ożliwości ich 
znorm alizow ania. Czy zostanę wyzyskam  
w  pe łn e j m ierze? Zależeć to  bę dz ie  od  
obu  stron.

W  Polsce m ebardzo zdaję sob ie spra 
wę z truoności naszego pa itne ra  lite w ­
skiego w  tym  zadaniu. Sę one duże. Le 
,ą  g łó w n ie  w dz ied z in ie  psycholog'Cznej; 
w duchowości dzis ie jszego m łodszego 
poKolenia L itw inów . Skęd nęd p o ‘ęg i prze 
crwne n ie p o d le g ło ś c i L itw y, a rćw nocze  
śnie i w ro g ie  Polsce, będę rzecz prosta 
us iło w a ły  trudności te w yo lbrzym  -  
I u trw a lić .

O d  la t 19 uczono m łodz ież  litewską, 
że Polska jest w rog iem  ich o jczyzny Bu­
rzy się p rze to  ona o b e c rfe  przeć.w  myśli
0  z w y c za jn y c h , sęs iea zk ich , lu d zk ic h  sto­
sunkach z tym  „ w ro g ie m

O d w ie lu  la t b y ło  d o  p rzew idzen ia , iż 
d o  laK iego w ew nę trznego zatargu w L it­
w ie  pom iędzy  op in ię  kra ju a je g o  ko - 
m ecznościam i ob ie k tyw nym i w  po lityce
—  przyjść musi. O jcow ie  współczesnej 
m ło d z ie ż y  lite w sk ie j starali się opance­
rzyć swych synów przed w p ływ a m i ku l­
tu ry  po lsk ie j nienawiścią c*o iiie j, Dawa­
no fo lg ę  i podsycano sysiem atycznie to 
uc z jc ie . Stosunki sęsiedzkie nie L in ia ły , 
W iadom ości p raw dziw e o narodzie po) 
iłcim i o  R zp lite j n ie  p rzen ika ły  p raw ie  pu 
;:a ko rdon  litew ski. To też w  w yobraźn i 
znacznej części L itw in ó w  m łodsze j gene­
racji Polska przedstaw ia się jako z łoś liw y , 
o b łu d n y  i p rzew rotny n iep rzy jac ie l. Podę 
żać ma ona rzekom o d o  anektow ania ca 
łe g o  państwa litew sk iego  i spolszczenia 
w szystkich je g o  m ieszkańców. Takim  jest 
m nie j w ięce j w izerunek stosunku Polski 
d o  L itw y  w  duszach w.ękjzosc n ło d z ie ż y  
litew sk ie j.

Poza murem nieznajom ości i n iew ie ­
d zy  —  krzew iła  się tam d o  dn ia cbecne - 
go  nienawiść, wsparta na uro jen iu . N ie ­
naw iść ta m iała być szańcem rodzim e) 
ku ltu ry . Jeżeli samoistność litew sk iego  
ośrudka etn icznego po trzebow a ła  is to tn ie  
aż takich środków , by  w yp len ić  z siebie 
w ie lo w ie K ow y zaczyn po lskich p ie rw iast­
ków  i o tw orzyć własne źród ła  oryg ina lne
—  to  u b ie g łe  dw udz iesto lec ie  dostarczy­
ło  chyba wystarcza,ęcych w arunków  do 
tak iego  dośw iadczen ia  psycho log icznego.

Racja je g o  bytu  już przem inęła.., o ile 
istn ia ła Życ ie  o taczające bo w iem  zaw o­
ła ło  o swe prawa w ie lk im  głosem  O d ro ­
dzona ku lłura litewska i od rodzone  pań­
stwo litew sk ie  m jsza  żyć w rzeczyw istości
1 z rzeczywisrościę tę się liczyć Trzeba 
zapew nić wszyskim i sposobam i n .e pod - 
ieg łość L itw y, k tó re j po ło że n ie  m iędzyna 
rodow e  staje się osta tn io  nader trudne 
ł ba rdzo  de lika tne. W ym aga te d y  duże­
g o  w yrob ien ia  nie ty lk o  od k ie row n ikó w  
tam tejszej nawy państw ow ej ale i o d  o p i­
n ii pu b liczne j L itw y. Należy więc obecn ie  
jakoś D ogodz ić  w  rozumach i sumień.ach 
m ło d z ie ży  lite w sk ie j lansowany do tych ­
czas m it z rzeczyw stościę . M it o tym, ze 
Potska ,est w rog iem  L itw y  z rzeczyw isto­
ść ą, która pow iada , że praw dziw a nieza- 
w isłos : L itw y  ,esł  Polsce pożyteczna a — 
o d w ro tn ie  —  potężna Rzplita staje się 
w?runk em niezastąpionym  bezpieczeńst­
wa p raw dz iw ie  n iezaw is łe j L itwy.

N aród litew ski musi być współcześnie 
uważany jako  indyw idua lność etniczna 
o w yraźnie zarysowanej fiz jo n o m ii oraz 
duże j prężności i w o li ins‘yo k to w n e j ży­
cia n iezaw is łego  D o w ió d ł te g o  w  c.ęgu 
ostatnich la l dw udziestu wcale p rzekony­
w u jąco dla  wszystkich sceptyków  i to  zu­
p e łn ie  n ieza leżn ie a często nawet . w b rew  
pozorom , ja k ie  daw ała litewska ofic ja lna 
dyp lom acja .

Skąd inąd  est d la  nas jasne, że w łaś­
nie n iezaw isłe  państw o litew sk ie  rr.oże 
uchron ić obszar d o ln e g o  Niemna od 
w ta rgn ięc ia  tam czynn ików  w rog ich  Pol. 
sce i zapew nić spokój o^az trwałość sto­
sunków w  tym  punkcie  geogra ficznym , fak 
Ważnym dla R zp lite j.

N ie  uczyni tego  napew no rów nie  sku 
teczn ie  żaden obcy „żan da rm " a w ięc ' 

m ożliwa przem oc polska także. To jasne. I 
Przemoc jest zawsze ty lko  złem  Czasem <

byw a złem  kon iecznym . W ówczas staje 
się ostatecznościę. N igdy  a to li nie może 
być program em  zd ro w e go  rozw o ju  życia 
m iędzynarodow ego . Rozum iem y ło  dosko 
nale, p o d o b r :e jak rozum ieć winna d o j­
rzała op in ia  w  L itw ie.

Polska chce je d n e g o : Dy Litwa by ła  
p ra w d z iw ie  niezaw isła i w ykazała w prak­
tyce w o lę  n iezłom nę unikania wszystkie­
go, co by t je j w przyszłości na .szić musi; 
b y t iako państwa i byt jano naroou o kul 
turze chrześcijańskiej, zachodn io -eu rope j­
skiej I o d w ro tn ie : by  wykazała w o lę  wy 
Korzystania w  p e łn i oko liczności d la  niej 
p rzy jazne j, jakę przedstaw.a ob iektyw na 
zbieżność m łeresów  państw ow ych Polski 
i L .lw y w dz ied z in ie  ochrony ich wza­
jem nego bezpieczeństwa.

S połeczeństwo nasze oczyw iście nie 
ma św iadom ego zamiaru utrudniać L itw ie 
dzisie jszej tak bardzo m ozo lnego zadania 
w yzw alania się spod fascynujących w p ły ­
w ó w  mitu o Polsce oraz poznawania lam 
w Kow nie, zwycza jne j prawdy o te j Pol 
sce S połeczeństwo nasze może wszakże 
dz ięk i swym m ożliw ym  nietaktom , w y p ły - 
wajęcym  z n iezrozum ienia współczesnej 
L itw y, og rom n ie  skom plikow ać i p rze d łu ­
żyć je j dzisiejsze przeżycia, o  których 
w yże j.

N apew no n a jle p ie j służyć będziem y 
d o b re j sprawie porozum ien ia (do b re j dla 
ob u  stron) nie narzucajęc się obecn ie  L it­
w inom  z naszymi czułościam i ani z tezami 
braterstwa, czy oobratymsTwa.

W idz ie liśm y w yże j za jaką cenę sta­
rała się L itw a osta tn iego dw udziesto lecia  
spod tych sentym entów  przeszłości się 
w ydobyć . L iw i- i życzą sobie byśmy ich 
trak tow a li z szacunkiem i dobrą  wolą jako 
sąsiada i ty lko ty le ; p o d o b n ie  ]ak traktu­
jem y F inów  czy Rumunów

Cena nienawiści jest duza. Uczucie ło  
de fo rm u je  zmysł rzeczyw istości; narusza 
łów no w a ge  m oralną, stwarza cho robow e 
punkty  w duszy, zawsze wyzyskiwane 
um ie ję tn ie  przez w io g ó w . Litwa ostatn ich 
czasów nakładając na sieb ie kolczugę 
przeciw po lsk.e j nienawiści —  zm niejszyła 
tym  samym w ydatn ie  swą obronność d u ­
chową w zg lędem  praw dziw ych przec iw n i­
ków  po litycznych. O to  koszty L.tw y od 
cięcia się od ź ró d e ł po lsk ie j in dyw idu a l­
ności duchow ej. M usim y się z tym  liczyć

N ie wskrzeszajmy w ięc mar przeszłoś­
ci, przeszłości tak zawsze d io g ie j d la  Po­
laków ; przeszłości, w  kió^ej jesteśmy g łę . 
boKO zaangażowani naszą słuszną dumą 
i naszym serdecznym  uczuciem Przeszłość 
ta je s t bow iem  dla L iłw .now  w spom nie 
niem  te q c , co łłu m iło  rozw ó j ich in d y w i­
dualność" e t vczne j Przystępują w ięc oni 
du  tej h is to rii z postawą duchow ą Więcz 
przeciwstawną naszej Należy się z: faktem  
tym, jak z każdym  zresztą, w  im ię rea li­
zmu życ iow ego  liczyć i wyciągać z n iego 
p-a<tyczne wnioski.

lo s  p o w o łu je  dziś L itw ę  , Polskę do 
budow an ia  ich w za jem nego sfosunku od 
nowa. Tak, jak gd yb y  p ięć w :eków  w spól­
nych d z ie jó w  wcale nie is tn ia ło . Budowa 
ła op ierać się musi na gruncie trzeźwej 
oceny w za ie m iych  in te resów  obu państw 
i na rodów  w  b ieżącej do b ie .

W  litew sk im  m icie  o Polsce mieści się 
jeden  punkt szczególn ie n !ebezpieczny. 
Pozwalał bow iem  L itw inom  na pew ien 
kw ietyzm ; na trwanie z bezruchu myśli 
i w yg od nym  hodow an iu  nadal niechęci 
do  Polski z g o d n ie  z po trzebam i .oz ją trzo - 
nych złych uczuć. Pozwalał zatem ść po 
lin ii na jm niejszego oporu.

Istn ie je m ianow ic ie  w  litew sk im  rozu­
m ow aniu skłonność a o  usypiania w łasne! 
czujności nasrępującym tw ie idzen lem  
„L itw a  jest la k  konieczną Folsce, że m lmc 
naszej w rogości n ieprze jednane j —  Rzpl:- 
ta jes ł zmuszona b ron ić  nas w  im ię włas 
nych in teresów przed każdą agresją z zew 
ną frz" Polska przy tym  rozum owaniu sła 
w a łab y  się n ie jako  autom atycznym  gw a­
rantem  suwerenności L itwy.

Sądziłbym , że w tym  miejscu zna jdu je  
się nd jbardz ie j z lo w o g i d la  przyszłości 
L.twy i je j stosunku d o  Polski werset m itu  
czy le gendy o Rzp lite j naszej d o by

Polska posiada n ieprzem ija jący in te ­
res w b ro n ien iu  tego  ty lko , co jest żyw o t­

nym i chce oraz um ie samo sieb 'e  b ron ić  
na te ren ie  N a d b a łfyk i.

Jeżeli na tom iast zm niejszona czujność 
otw iera (cnoeby i m im ow o ln ie ) pew ne te­
reny N adba łryk i d o  napaści z zewnątrz, 
to  dla racji stanu państw  trzecich, w da ­
nym w ypadku  Polski, obszary tak ie  stano­
wią po p ros tu  c łependencje  tych w rogich 
p o tę g  1 p o d  tym  ,e d /n .e  kątem  w idzen ia 
muszą być trakfow ane w  p lanow aniu ob 
rony R zplite j

P ie lęgnow anie  pow yże j podanego sy- 
log izm u w  K ow nie  rów nież i na p rzy­
szłość —  m usia łoby d o p .ow ad z ić  w Pol­
sce z czasem d o  m niem ania, że uksz ta łto ­
wane przed la ty  dw udz iestu  psnsrwo IW 
tewskie posiada vv duchow ości swoich 
m ieszkańców jakiś brak, k tó ry  kaza łby 
nasze dzisiejsze m niem anie o tężyźn ie  na 
rodow e j L iw y , jak ie  posiadam y, uznać 
z ko le i za m it. M it  —  tym razem —  Pol­
ski o L 'tw ie . To b y ła b y  traged ia ! W  tym  
n.i ijscu  leży, jak sądzę, cśrodek najważ 
nieiszy n iebezp.eczeństwa stosunków p o l­
sko-litew skich

PARYŻ (Pat). W kołach parlamen 
łarnych, które uważają, że rząd od 
środy właściwie już nie istnieje, całe 
zainteresowanie zwrocone jest ku dal 
szemu rozwojow i sytuacji i ku poszu 
kiwaniu środków wyjścia z obecnego 
mpasu.

Uchodzi za rzecz pewną, że po for 
malnym podaniu się do dymisji pre­
miera Bluma utworzenie nowego ga 
binetu powierzone będzie przewodni 
eząremu stronnictwa radykalnego, 
ministrowi obrony narodowej Dala 
dier, który dotychczas czynił wszel­
kie wysiłki, aby w rozgrywce takly 
cznej jak najbardziej oszpzędzić -am 
hic-ję premiera Bluma i partii socjali 
stycznej i dzięki temu umożliwić po 
upadku obecnego gabinetu nową kom 
b nację Frontu Ludowego, opartą na 
współpracy miedzy radykałami i so 
c jalistami.

Stanie on wobec mesłydianie skom 
plikowanej sytuacji. Nie tylko bo­
wiem rozprężenie wewnętrzne Frontu 
Ludowego na terenie parlamentar­
nym, ale również strajl. i demonstro 
cje socjalistyczne przeciw senatowi, 
zaogniły atmosferę polityczną do te 
go stopnia, że wejście Bluma i socjali 
stów do gabinetu, pozostającego pod 
kit rownictwem radykałów1 uchodzi 
za rzecz prawie niemożliwą.

Przyjście do władzy nowego rzą­
du, który składałby się tylko z rady 
kałów na wzór ostatniego gabinetu 
premiera C.hautemps, a więc który by 
nie miał dostatecznej podstawy par 
lamenlarnej, a tym samym i dosta­
tecznej stałości i autorytetu, również 
nie byłby bynajmniej rozwiązaniem 
sytuacji, nie dając rządu bardziej trwa 
łego i stałego, niż rządy dotychczaso 
v e,

Nie tilko w kołach politycznych, 
ale i w cahm  kraju panuje głębolm- 
przeświadczenie o konieczności pow

C u d a  c e n z u r y  r ? & * k l p \
konfiskata orqanu policyjnego

PRAG A, (PAT). —  O gó lną  sensację 
w zbudz iła  wczoraj konfiskata organu po 
licy jnego  wychodzącego w  B-afysław ie 
„P o lice jn ich  L is tov" za całość artyku łu  
„N a  ostrzu noża". A r iy k u ł skońfiskow a- 
no na podstaw ie ustawy o  ochron ie  repub 
lik i za szerzenie n iep raw dziw ych  w iado  
mości. Kont,skała fa jest o rze dm io le m  z ło  
śliwych uw ag dz ienn ików  opozycy,nych,

I jeszcze je dn o : rozw ój form  wspórzy-

Icia naszego z Litw ą w yrr.agr sporo czasu 
i c ie rp i woścl z naszej s trony. W idzhny  
jak n iep ospo l:cie trudne  zadania w ycho­
wawcze i po lityczn e  ma p rzed  sooą ten 
naród by odna leźć w łaściwą d ro gę  w  p o ­
stępowaniu z Folską; by  tę  d rogę  uspri 
w ie d liw ić  w  szerok'cn wa.-sfwaef. o p in ii 
spo łeczeństwa litew sk iego

Trzeba prze to  w  spo łeczeństw ie p o l­
skim krzew ić p izekonan ie , że w ew nę trz ­
ne zmagania się L irwy, k tóre do  ustąlenta 
te j d rn g i mają dop row adz ić , wym aga,ą 
w ie le  taktu, spoko ju  i zim nej k rw i z na­
szej ś tro iiy , je że li chcemy pa rtnerow i na­
szemu is to tn ie  do po m óc w  je g o  h u d - 
n y c i przeżyciach.

Takie zachow anie się po lsk ie j op in ii 
spo łeczne oędzie , jak sądzę, najlepszym  
dow odem  życzliwości w o b e t L itw y. M u ­
simy ted y  poskrom ić w sob ie wszelką po - 
chooność sąau w  pov.yższych sprawach 
i nie sugerować się nadzie jam i na 
ła tw e  i rych łe  pokonan ie  jrudności w o z ie  
az in ie , o k łó rę chodzi W  W ie lho rsk l,

i stania rządu silnego i trwałego, który 
by ocalił kraj nie tylko przed groźbą 
katastrofy finansowej, ale pozwolił 
również stawić czoło trudnej niesły­
chanie dla Frar.eji sytuacji międzyna 
rodowej. Nie mniej jednak na terenie 
parlamentarnym cały rozwój sytua 
oji idzie w kierunku, uniemożliwiają 
cym powstanie takiego rządu, oparte 
go na podstawach parlamentu myfch.

Jeden z senatorów radykalnych, 
b minister, wyraził się dziś w kulua 
rach Senatu, że sytuacja polityczna 
we Francji przypomina w znacznym 
stopniu przedwojenną rosyjską paro

PARYŻ (Pał), Posiedzenie finan­
sowej komisji Senatu pod przewud- 
nictwem <Cai!laux trwało zaledwie pftł 
godziny i zostało wypełnione niemal 
wyłącznie przez odczytanie sprawoz 
dania sen. Abel Gardey, zakończone­
go żądaniem odrzucenia projektów' fi

PARYŻ, (PAT). Demonstracja, zc.ga 
rurowana przed gmachem senatu wbrew 
zakazowi ministra spraw wewnętrznych, 
przez organizacje socjalistyczne okręgu 
paryskiego, przybrała liczebnie rozmiary 
bardzo poważne W szystkie głów ne arie 
rie, prow adzące w kierunku senatu, fhię 
dzy godz. 7 a 8 wiecz. zapełnione były 
tłumami, kióre wzm ocnione kordony pc 
llcyjne z trudnością powstrzymywały od 
przedarcia się ku gmachowi pałacu luzem 
burskiego, w Którym odbyw ały się obrad) 
senaiu.

P relekt oolicjl paryskiej p. Lanoeroc 
obecny był od  początku dem onostracy)

PARYŻ (Pat). Dziś popołudniu 
wybuchły now'e strajki okupacyjne, 
które objęły ogołein 29 zakładów prze 
my słowy eh ł 50 tysięcy robotników 
metalowców'.

PARYŻ (Pat). Strajk w przemyś 
!e metalurgicznym rozszerzył się na 
wiele mniejszych zakładów przemy 
stówych. Z większych zakładów' obję

Ś. p.

prof- Leon Pinfński

i  p. p ro f L e o r P ipiński, b . re k to r  i p -io l 

U n iw ersyte tu  Jana Kazim ierza we Lwo- 

w  e, zn a k o m ity  u c zo n y  i o b y w a te l, b . na- 

m .estnik b . G a lic ji. Ś p. p ro f. Piniński 

zebra ł w  c iągu życ ia  w ie le  n ie rw y K le  cen­

nych d z ie ł  sz łu k i, któ re  następn ie  oria -

dię operową p t. „W ampuka“, gdzie 
bohaterka opery za sceną tonie w rze 
ce, a na scenie chór, składający się z 
kilkudziesięciu osób. śpiewa bezustan 
nie na różne melodie: „ratujmy ją, 
ratujmy ją i śpieszmy się ratować ją", 
drepcąc bezustannie na miejscu

Sytuacja w tak obrazowy i dość 
wierny sposób scharakteryzowana 
przez senatora radykalnego, wywołu 
je w szerokich kołach nie tytko przy 
gnębienie i zniechęcenie, ale eoraz 
silniejszy odruch oburzenia i protestu 
zwracający się coraz mocniej prze­
ciwko całemu parlamentowi.

iiunsowych. Ponieważ nikł z członków 
komisji nie zgłosił się do głosu, ko­
misja przystąpiła niezwłocznie do gło 
sowania, odrzucając projekt 25  gło­
sami przeciw 6. Plenum Senatu la j  
mie się wnioskiem jutro.

| na miejscu Senatu strzegło kilka tysięcy 
policjantów  I członków  gwardii lotne]

Koto godz. 8 wlecz w jednym tylko 
miejscu na bulwarze Sw. M ichała doszło 
do  ostrzejszego starcia un^dzy dem on­
strantami a policją, w którego wyniku kił 
kanaście osób pob ito  I poraniono. Jedna 
z kawiarń na bulwarze Sw. Michała, k tó ­
rej kiencl, siedzący na tarasie, rzucał! pod  
adresem  dem onstrantów  w rogie okrzyKl, 
została częściowo zdem olow ana przez so 
cjalislycznych dem onstrantów

O godz i ?  min. 45 dem onstracjo 
przed  sanatem zostały zakończone

te zostały strajkiem fabryki samocho 
dów „Simea“ i zakłady radioelektry 
czne w Levalłois na przedmieściu Pa 
ryża, zatrudniające 750 robotników 
Ogółem objęłycli strajkiem okrpacyj 
nym jest okoio 30 fabryk, zatrudnia 
jarych 50.000 robotników', czyli 14 
część przemysłu metalurgicznego, sa 
mochodowcgo i lotniczego okręgu pa 
ryskiego.

ro w a ł z b io ro m  p u b lic zn ym

11 liisti' I socjaliści
nl£ wezmą udziału w tworzeniu nowego rządu

we Francji

Komisja senatu francuskiego 
odrzuca projekty finansowe bluma

Socjaliści demonstrują przeciwko senatowi

50.000 metalowców zastrajkowało w e Francji



W s p ó łp r a c a  p o ls k o - r u m u ń s k a
będzie podtrzymywana i zacieśniam

Oświadczenie nowego rpinisira opraw zagr. Rumuni
BUKARESZT (Pat). Minister spr. 

zagr. Petrescu Commen przyjął dziś 
przedstawicieli prasy rumuńskiej i za 
graniczne i, którym złożył oświadczę 
nie w sprawie polityki zagranicznej.

Min. Commen m. innymi podkreś 
lił na wstępie, że polityka zagr Rumu 
nii utrzymana będzie na linii trady­
cyjnej, a jej zasadniczym celem jest 
utrzymanie pokoju w ramach niena 
mszalnych granic kraju. W  tym celu 
będę się starał wzmocnić węzły na­
szych przymierzy i przyjaźni, usiłu­
jąc jednocześnie rozwijać nasze sto 
sunki ze wszystkimi państwami, a 
zwłaszcza z sąsiadami.

Minister wspomniał następnie o 
znaczeniu Małej Ententy, Ententy 
bałkańskiej w  polityce zagranicznej 
Rumunii, po czvm przeszedł do omó 
wienia stosunk ów polsko-ninmń 
skioh.

"Masze węzły ścisłej i przyjaznej 
współpracy z Polską będą podtrzyiny 
wane i zacieśniane — oświadczył .ni 
ni .ter Commen — jestem dumny, że 
mogłem da wnicj współpracować z ini 
cjatorami sojuszu polsko - rum uń­
skiego. Dziś, jak niegdyś, pozostaję 
wierny ideałowi poKojowcmu, który 
przyświeca sojuszowi polsko - rumuń 
skiemu.

Co się tyczy Związku Sowieckie­
go, rząd rumuński zdecydowany jest 
przyczynić się z całą szczerością do 
rozwoju stosunków dobrego sąsiedzt 
W 3.

Z Węgrami i Bułgarią, państwami 
sąsiednimi, które mogą stać się p ań ­
stwami przyjaznymi, będziemy się 
starali mieć stosunki jak najserdeez 
niejsze, starając się w duchu przyjaź 
ni rozwiązać wszystkie t r u d n o ś c i ,  kió 
re mogłyby istnieć między nami.

Brytyjski minister wojny odbę-jzie 
rozmowę z Mussolinim

Zdzisław Kfeszcz-/rtski
znakomity pisarz polski, w* nianin
zmarł w W arszawie dnia 7 kwietnia "!93£V.

O tej mepowetowanej stracie powiadamia
; grono orzyjaciół w Wilnie

I.ONDYN (Pał) Jak się dowiadu 
je korespondent PAT., biytyjski mi 
nisfer wojny Hore-Rehsha udaje się 
w przyszłym tygoaniu w podróż ins 
pekcyjną po Morzu Śródziemnym 
Minister odwiedzi m. in. Maltę i prze 
prowadzi inspekcję urządzeń wojsko 
wych oraz fortylikacyj te | naiwaźniej 
szej bazy brytyjskiej na Morzu Śród­

ziemnym Istnieje możliwość, że w ra 
zie dojścia do skutku w tym czasie 
włosko - brytyjskiego porozumienia, 
minister Hore-Belisha uaa się na kil 
kndniowy urlop do Włoch. Przy tej 
sposobności nastąpiłaby nieoficjalna 
wizyta w Rzymie, co dałoby okazję 
do spotkania między Mussolinim a 
brytyjsk:m ministrem wojny.

Odosobnienie Czechosłowacji
BU K/I ESZT, (PAT). —  „Buna YestS- 

re"  w obszernym  artykule omawia wew­
nętrzną I zew natrzną sytuację polityczną 
Czechosłowacji, podtcreiJając dążeniu Ikz 
nych mniejszości do odzyskania swych 
praw  narodow ych. A utor artykułu zasta-

Higiena— to zdrowie
W ielu  h ig ien istów  twierdzi,  i e  jedynie  

m ec h an !cznie w y k o n an e  o p ak o w an ie  prósz  
k ów  da j  s g w aran c ję  ca łkow ite j  higieny.

MASZYNOWO —  BEZ DOTYKU RĄK 
wykonane  p roszk i  .Migreno - Nerwosin"  
Z KOGUTKIEM W  TOREBKACH Giowe opa- 
kowanie) DAJE TĘ  GWARANCJĘ.

Dbając  więc o w łasne  zdrowie,  żądajcie 
g ro szk ó w  Z KOGUTKIEM tylko w MECH A 
NTCZME WYKONANYCH TOREBKACH, —  
gdyż dzięki tem u  unikn iec ie  n a raż en ia  zdro  
w ir  na p rzy k re  n iespodziank i .

Czaplltcas
przeniesiony na emeryturę

R YG A , (PAT), —  Dor.oszą z Kow na; 
b y ły  m in ister spraw  w ew nętrznych gen. 
Czaoiikas został p rzen ies iony na enr.eryłu 
rę Pozostanie on nadal posłem  c*o sejmu

KonkdH na powieść Wstoryciną 
oa tlesiosaDkćw poiskc-Iiteiakfcb 

ogłosi uniwersytet w Kownie
K O W N O , (PAT). —  U n iw ersyte t W ifo l 

da W ie lk ie g o  ma k ró tce  og ło s ić  konkurs 
na pcw ieść h istoryczną, osnutą na He sio 
Sunków po lsko -litew sk ich .

Niemcy intarwemują
w sprawach kłajptdzkich
BERLIN, (PAT) —  N iem ieck ie  bW ro 

in fo rm acy jne  donosi z Kowna, że p rezy- 
den l Smetona p rzy ją ł 5 om. n iem ie ck ie go  
pos ła  na se m PaKalniszklsa, k tó ry  p rzed­
s taw ił mu prośbą  o u łaskaw ien ie  je d n e g o  
z N :em ców k łe jpe dzk ich .

G rupa p o s tó w  n iem ieckich  z ło ży ła  w  
litew skim  se jtr-e  in te rpe lac ją  w  spraw ie 
stanu w y ją tko w e g o  trw a jącego  na te ren ie  
K ła jp e d y  już  p rzesz ło  10 at. O d p o w .e d ź  
na in te rpe lac ją  pow inna  nastąpić wed 
fug  re g u ^ m in u  se jm ow ego n a jo ó z .iie i do  
9 bm

PfOf. HełczyMl t otłcsyta m' 
w Ksioiii i Łoi wio

TALLIN , (PAT). —  W  dniu w czo ra j­
szym w  T a llin ie  baw i* prezes na jw yższego 
trybuna łu  adm in is tracy jnego  p ro ł, H e ł- 
czyński, k tó ry  w y g ło s ił tam od czy t. —  
D /is  prezes Hełczyński p rzyb ęd z ie  d o  Ry 
9'-

LeHtorat Języfra 
p^lsk^gi w Rydze

W A R S Z A W A , (PAT) —  W y d z ia ł f.- 
lo log 'czno -h is to ryczn y  umw. w Rydze uch 
watą z dn. 19 ub m. u tw o z y ł le k to ra t 
języka po lsk iego . P row adzenie ćw iczeń 
lek torskich pow.erzo.no d o d a tk o w o  pro* 
W . Kolbuszewskiem u, w yk łada jącem u f -  
lo io g ię  słowańską w  tym że un iw e rsy tece .

nawta się, na czyją pom oc m ogłaby  liczyć 
Czechosłow acja na w ypadek konfliktu z 
Niemcami I w następujący sposób  określa 
poszczególne państw a: W ęgry wroqłe,
Połska —  neutralna. Sojusznicy M ałej En 
fenly nie są obow iązani do  pójścia z po  
mocą Czechosłow acji, chyba w w ypadku 
napadu  se  strony W ęgier.

D latego też  jest p raw dopodobne, t e  
Berlin będz ie  tak m anewrował, ażeby W ę 
gry, króre są wrogo nastaw ione do  Cze­
chosłowacji, pozostały  mimo wszystko ne 
iitra>ne. W  dzisiejszej koniunkturze m ię­
dzynarodow e! Praga m oże liczyć jedynie 
na pom oc Paryża i Moskwy, jednak Fran 
cja oddzielona jest o d  Czechosłowacji 
przez Niemcy, natomiast Rosja Sowiecka 
przez Polskę I Rumunię, k tóre, jest b a r­
dzo możliwe, pozostaną neutralne, w o­
b ec  czego  w ostateczności Czechosłnw a 
cja powinna liczyć jedynie na własna ar­
mię I w łasne możliwości. O to sytuacja po  
lityczna w odniesieniu do  problem u czes 
k iego I sytuację tę powinna Rumunia mleć 
na uw adze wówczas, kiedy mowi się o 
przyszłości Europy środkow ej.

kundoltncje Syndykatu Dziennikarzy Wił.
z powodu zgonu ted. Kleszczynskiegc

Nr w iadom ość o śmierci ś. p. Z. Kle- ] wodu śmierci n ieodżałow anego  kolegi 
szczyóskiego Syndykat Dziennikarzy Wl- i ś. p. Zdzisława Kleszczyńsklego przesył? 
leńskich w ysłał następującą d ep eszę : j Redakcji I Rodzinie Zn arłego  wyrazy i.aj

„Kurjer W arszawski" W arszawa. —  1 serdeczniejszego współczucia. {— ) Za- 
Syndykat Dziennikarzy W ileńskich z p o  rząd '

Uroczysty pogrzeb gem Makosza
H  I f t i r s z a i t ł e

W A R S Z A W A , (PAT) —  W  d n iu  wozo 
ra jsrym  w  godz irtsch rannych o d b y ł S’ę 
p o g rze b  b. d o w ó d c y  1 p. p. leg  i b. ko 
<1 endanta  ko ta  1 p  p. le g ., genera ła  bry 
ga dy  i d o w o d c y  d y w iz ji ś. p. M ich a ła  Pc 
kosza, kawalera o rde ru  V  r te łi MWtłari 
Polon ia  restitw ta, krzyże n iep o d le g ło śc i, 
krzy rów  w a lecznych, z ło i eg o  kr zyz a zas­
łu g i i innych.

Przed kośc io łem  g w rfilo n o w y m  p.z> 
ul D łu g ie j ustaw ił się ba ta lion  honorow y 
wojska w raz ze sztandaram i, o k ry tym i k i 
rem i ork iesirą .

O  godz . 10 p rz y b y ł t ło  kośc io ła  pen 
M arsza lek S m ig ły-R ydz w  tow arzystw ie  
M in  Spraw W ojsk, gen. Kasprzyckiego.

Pan M arsza łek  S rw ig ły-R ydi p ^d ^z e d ł 
ao  trum ny i ud eko row a ł ją w ie lką  wsłę 
gą o rde ru  Poloh ia Reslitm a, p o  czym za 
ją ł h o no row e  n re jsce  przed o łta rzem .

Po nabożeństw ie  towarzysze b ro n i
i, d gen. Pakosza, w z ię li trum nę na swe 
b a rk i i  ustaw ili ją na law ecie a rm a tn iiA  

Form uje się o lb rzym i kon du k t ża łob  
ny, k tó ry  o tw ie ra ją  oddz ia ły  w o iskow e z 
dow ó dcą  całości gen. Ksok-Paszkowskim 
Za w ieńcam i są n ies ione  na poduszkach 
odznaczenia zm arłego  genera ła , za tru f li 
ną pos tępu je  rod ; ina.

Pan M arsza łek S m ig ty-K ydz kroczy za 
konduktem  w  fow arzys’w  e m in istra Kas­
p rzyck ie g o  i gene-a.Mcji

O  gudz. 12 czo to  ko n d u k tu  do .z łc . J o  
cmentarze w o ,skow eoo . Tu trum nę ze 
zw łokam i ś. p. gen. Pakosza w z ię li na 
ba rk i o fice row ie .

W o k ó i g robu  stanęła kom pania hono 
rowa w ojska ze sztandarem I orkiestrą

przy samym g ro b ie  stanęła de legac ja  Zw. 
Leg o n ts tćw  z h is terycznym  sztandarem 
z <191-4 r.

Nad g robem  w y g ło s ił p rzem ów ien ie  
gen. Kruszewski.

Następnie pwzy dźw iękach marszu ża­
ło bn ego  trum nę z łożono  d o  girobu. Z gro  
n ra d z o ie  o d d z ia ły  w o jskow e sprezento­
w a ły  w  tym m om encie b io n . Po kró tk ie ) 
chwth' m ilczenia roz lega ją  się dźw ięk. p>o 
bu dk i, a nasteon ie  marsza genera lsk iego

G ro b  p o k ry ły  liczne w ieńce  i kw ia ty .
P. M arszałek Ś m iy ły-R ydz przed o d u -  

szczerre rr cmentarza w yraził w spó łczuc ie  
rodz in ie  ś p. gen M ich a ła  Pakosza.

Kronika telegraficzna
Na najstaranniej utrzym ane irąsy 

I bokobrody  w Tokio o d b y ł się konkun  
z u dz ia łom  o rz e s d o  70 na jbardz ie j po. 
ważcnych osobistości, wśród k tó rych  z ia j 
d o w a ł się m in. znany przcw ódca  „S to ­
warzyszenia C zarnego Sm oka"— Toyam t,

—  Na Bałtyku szaia ł 7  bm. sztorm  
Szybkość w ia tru  w ynos iła  24 m etry na sa 
kundę, Do p o r tu  zaw iną ł z trudnością sta 
te k  „T e ,e m a ch o s1, k tó ry  dozna ł pow aż­
n ie jszych uszkoczeń. ó m arynarzy za tog l 
o a  n ios ło  rany-

—  Robotnicy rolni z Polski do  N ie 
mieć. Z  Kora, w o j. poznańsk iego  d o n o ­
szą: regruracja ro b o tn ik ó w  ro lnych  na rc 
b o ty  sezonow e d o  N iem iec została w  po 
wiec<e ko lskim  zakończona. O g ó łe m  w y j 
je ch a io  z p o w ia tu  500 robo tn ików

■ P onad to  z pow . je z ie isk ie go  zrekru to 
w ano o t  ro b o ty  ro lne  d o  N iem iec j>on« l 
300 rob o tn ików .

—  Proklam owano w Paryżu strajk tak­
sówek na znak p ro te s tu  p rze c iw ko  p o d ­
wyżce cen benzyny i żądan iu p rze ro b ie ­
nia lic z n ik ó w  w  zw.ęzku ze zmianą ła ry fy . 
Pom m o strajku znaczna część taksówek 
Kursuje p o  m ieście.

—  J. Em, ks kard. prymas Htond o d  
k ilku  d n i cho ru je  na capi i en ie  ucha ś ro d ­
k o w e g o . Po zab egu dokonanym  przez 
dra G iab isza, zaznaczyła s ę  w  słanii > «.dro 
wid ks. ka royna ła  prymasa wyraźno p o ­
prawa.

—  Kardync- In n irz r  o d b y t 6 bm . rano 
p o w tó rn ie  rozm ow ę z kardyna łem  Paceł- 
Hm a następn ie z o J a ł p t r y ję ty  na cuo ien 
c ji przez O jca św ię tego.

—  Śnieg, padający w Nowym iufki 
bez p rze rw y przez ca łą  d o b e  p o k ry ł utl 
ce miasta 3 -ca łow ą powśoką. N a g ły  soa 
dek tem pe ra tu ry  w yrzą dz ił zt,aczne szko 
d y  w  sadach i og rod ach  warzywnych.

—  Min s p i. zagr. Paul Boncour przy  
ją ł w czora j rano ko le  no  am basado,ów  
francuskich w  M oskw ie  i W a,szaw ie  oraz 
p o s ió w  francuskich w  Bukareszcie 1 Pra­
dze.

Wągry zamierzała wprowadzić
ogólny n̂umarus. clausos1 v stosunku

do ?ydd#

Trzeci n .rt polski
4 maja odbędiie się poświęcenie portu w Wielkiej Wsi
G D /N IA , (PAT). —  Z okazji p rojek­

tow anego pośw ięceń,a portu w Wielkiej 
Wsi w dniu 4 maja o d będz ie  się w G dy­
ni zjazd Inżynierów portowych państw  
bałtyekkh  I skandynawskich w czasie od  
3 do  6 maja rb. Na zjeżdzie tyir wygło

szene »edę rełera ty  om awiające sprawy 
budow y i uposażenia technicznego por­
tów w Gdyni, Gdańsku I Wielkie] Wsi. 
W  program ie zjazdu przew idziane jest 
szczegółow e zw 'edzenle wszystkich 3 por 
łów polskiego obszaru celnego.

Dygnitarze katalcnscy ucieka ją do Francii
Prezydentowa Campanys w Paryżu

PARYŻ (Pat). Żona prezydenta ka 
talońskiej Generalitad pani Compa 
nys przyb ,ła  z Perpignan do Paryża.

PARYŻ (Pat). Wiele wybitnych o 
sobistości, zbliżonych do rządu hisz 
pańskiego w Barcelonie, z prez. Gom

panysem na czele przybyło dziś do 
Paryża.

TARBF.S (Pat). Od wczorajszego 
wieczora wzmógł się znaczni0 napływ 
uchodźców cywilnych z Hiszpanii. 
W ciągu nocy na terytorium Francji 
przybyło z górą 750 osób.

BUDAPESZT, (PAT). —  Dep. M akka i 
p rzedstaw ił na pos iedzen iu  kom is;1 do 
spraw żydow skich  s^ro rw ^tw a  rządew ege 
sprawozdanie, w  k tórym , p o w o łu ją c  się na 
dośw iadczenia do kon an e  na wyż zych u- 
czdn iach  z w prow adzen iem  „num erus 
clausus" zaleca zastosowanie tej samej 
zasady w  d z ie d z in ie  gospodarcze j, w  pra 
sie, teatrach, k in em a to g ia ła ch  ifćL W p to  
w adzen ie  numerus ciausus m ia ło b y  nastą 
p ić  w okres ie  5— 10 lat.

Dep. M akka i do m ag a ł się poza tym 
przeprow adzen ia rew iz ji praw  ODywatel 
stwa poczyna jąc od  1914 r

BUDAPESZT, (PAT). N; wczorajszym 
zebraniu partii rządow ej min. sprawiedli 
w ośd  MH-ecr przedstaw ił projekf ostawy 
regulującej kw estię zydow szą. Ustawa no 
si nazwę „ustawy o  zapew nieniu rów no­
wagi w życiu społecznym  I gospodar 
czym". Projekt ustawy b ęd z ie  dzłs przed 
łożony parlam entowi. W  projekcie rząd 
prosi o pełnom oenterwa celem  wydania 
w c iąt>« trzech miesięcy po  ogłoszenie 
ustawy odjoowicdflkh, łdącycti po  Unii 
ustawy rozporządzeń, naw et gdyby nale 
żaly one d o  zaeresu działania łzb ustawo 
dawczych. Projekt ustawy orzeka, że w 
prasie, feaf-act i przedsiębiorstw ach łllmo 
wych m oqą pracow ać tylko osoby, naie< 
zące dc Izby prasow ej, tub izby teatrat 
nej. Członkami tych Izb m ogą być tytko 
obyw atele węgierscy, p r iy  czym Hczba 
członków - Żydów nie m o le  pnettraczać 
20 proc. ogó lne j Ilości członków  Do tych 
20 proc. nie zalicza się IrwaHdow wojen 
nych. Kombatantów oraz łych wszystkich, 
którzy przed  1 sierpnia 1919 r. prznszli 
na Inne w vznm le I trwała w n m  bez

Powstańcy przekroczyli rzekę Rioagorzana
SALAMANCA, (PAT). —  Oticjalny ko 

munlkat głów nej kwatery pow stańczej 
donosi: siły zbrojne nawarskie przekro­
czyły w czora| rzekę Ribagorzana i dotai 
ły  do miejscowości Corsa. Inna grup* 
przeprow adzająca również operacje  n* le 
wym brzegu tej rzeki, do tarła  do  Unlł 
M onr Yi, M onto d e  Polo. A lberola I San 
S alrador. Bardziej na po łudniu  zajęliśmy 
Casłcllo d e  Farlana i Balaguer. Droga wio 
dąca z Ortelła do  M orella została osw obo 
dzona przez zajęcie miejscowości Forcrl 
li oraz wzgórza G arum bs O ddziały  le­
gionistów  posunęłv się również naprzód, 
docierając d o  punktu, w którym  rzeka 
C hairm era w pada do  Eoro. Na froncie 
G nadalajara zmusili powstańcy przeciwni 
ków do  odw rotu, zadając cie kle straty.

Na półrtccnyn odcinku trontu aragoń 
sklego za;e 'i pow stańcy miejscowości Tot 
da I Clsral, na wschód od  Bfesca. Prze­
prowadzili oni fam również atak zwia­
dowczy, zapuszczając się g łęb o k o  w lery

rorum njeprzyjac o sk ie  przy czym zajęte 
zostały m iejscow ośtie Laurda f San YI- 
cen ie .

SALAMANKA, (PAT). —  Kontynuu­
jąc natarcie w kierunku morza, wciska 
gen. Alonso przeszły przez pasmo gór­
skie Sierra del M onte Turmel W ojska gen. 
Franco oskrzydlają obecnie masyw górski 
umocniony przez w o|ska rządowe, dążące 
do zagrożenia p taw eao  skrzydła legion! 
słów włoskłch, nacierających w zdłuż szo­
sy G andesa —  Tortosa. W ojska rządowe 
z*>ajduiące się w kryjycznym położeniu, 
na niektórych odcinakch już rozpoczęły 
cd w ,ó t w kierunku wschodnim.

SALAMANKA (Pat). W o js k a  gen , 
p rancc p j  z a ję c iu  ni. B a la g u e r  zbliża  
ją s ię  d o  m ie jsc o w o śc i San Lorcnzo i 
Garamasa, g d z ie  z n a jd u ją  sic p o tę ż n e  
e lcK tro w n ic . W  o b sz a rz e  Tortozy  
w ojska gen. Franco nadal nacierają  
p o m im o  s iln e g o  oporu przeciwnika.

, r
przerwy dotychczas, albo  są dziećmi ta-1 
kich rodziców.

Ten sam s*osunek procentow y ma być 
uwzględniony w e wszystkich p ried s lę  
bkorslwacn prąsowych z wyjątkiem czaso 
pism pośw ięconych sprawom wyznanio­
wym. Do Izb teatralnych  aaw okackich I 
leSarsklch m ogą być przyjmowani Źydzll 
d o  wysokości 5 proc., póki stosunek chrze 
ścljen do  Żydów nie os ągnle stosunku 
80:20 Również w przedsiębiorstw ach 
handlowych, przem ysłowych oraz wśród 
pracowników umysłowych Ilość Żvdów 
nie m oże przekraczać 20 proc., a suma 
Ich rocznych dochodów  n lt  m oże przek­
raczać 20 proc sumy pobierane] prze* 
resztę pracowników

Wfi wszystkich tych przedsiębiorst­
wach- któreby nie zastosowały się do  us­
tawy, rzad m oże przeprow adzić zmiany 
na koszt przedsiębiorstw , może równie! 
zarządzić przejęcie przedsiębiorstw a. VI 
przedsiębiorstw ach, mających mi.ie] m i 
10 p-icow ntków  aż do  now ego rozporzą 
dzen-a, m e w ełno zm niejszać liczby p rr 
cewnik »w cnrześcljan, przynajmniej na ta 
kich samych warunkach finansowych, Wy 
konanie ustawy przew idziane jest na 5 
lat, przy czym w stosunku do  prasy I te­
atru. d o  końca 1°3f r.

Premier Daranyt oznajmił , i e  rząd pra 
gnie w nałollższej przyszłości kwestię ży 
dowską uregulow ać także w stosunku do  
właścicieli ziemskich Minister spraw iedi' 
w o śd  Mlkecz zapow .edziaf równie# wide 
stenie projektu now ej ustawv prasow ej 
Po zapcziiauiu s ir  z projektem  ustawy, re 
gutującym kwestię żydowską zebrani zgo 
tow aił prem ierów 1 Daranyt cto-a » owację.

Pomoc emigrantom z Austrii
LO ND YN, (PAT). —  Lo rd  H a lifa* w re  

czyf am basadorcy,, S tanów 7 ,ednoczo  
nych w Lond yn ie  K e n ne d " odpow  t»dź na 
p ro p o z y d e , poczyn ione  n ’edaw no rządo­
w i b ry ty js k ie m u  i rządom  innych Daństw 
w  spraw ;e stworzenia m iędzynarodow ego  
kom ite tu , k fó -y  b y  się m ia ł zająć losem  
em igran tów  z N iem iec i Austrn.

O d o o w ie d f angielska stw ie rdza , ie  
rząd b ry ty jsk i o o d z ie lt  uczucia, k łó re  spo 
w o do w a ły  p -o p o zyc je  amerykańskie 1

chce „ w  m oż liw ie  szerokie j ska li"  w d ó I-  
pracow ać w  je j refalizacj., O d p o w  ed z  at>- 
g in lska zaw iera uw ag i w  spraw ie don ios­
łość, irwojatyw> waszyngtońskie : i wyraża 
zdanie, ie  is tn ie jące ob ecn ie  ■ nrty tu tje  
pocnocy - m ig ran ł om natęży nada! ufrzy- 
mać.

A n g ie lsk ie  k o ła  d yp lo m a tyczne  tw ie r 
azą, ie  15 państw , soośród łych , d o  k fó  
rych zw ró c iły  się Sfany 7 jednoczcnŁ , zaa 
p ró b o w a ły  propozycje  arrerykańską

Lasy Państwcwe dały dochodu
45  tnM i ł o t y ^ h

W A P S Ł A W A , (PAT). —  W  uto r o k i j na jp e s a ż e r  .a swego joersonelu  oraz na 
w  o k re s ie  o d  1 { e m a ry fu ry , d a le , w y d a fk i na eksfMO ację. 
•ca 1938 r, lasy

n u d ie fo w y m  państwa, łj.  
kw ie tn ia  1937 d o  31 ma 
pańs w ow e w p ła c iły  o<s skarbu 45.700 tys. 
z ł. zam iast p re lim inow anych  43.700 tys. 
zł.

Jak w iadom o, lasy państw ow e p o k r j 
waja z w łasnych w p ły w ó w  wszelkie p o d c l 
k i państw ow e i sam orządowe, w yd a tk i

od no w ie n ie  i och ronę lasów, na inwesiyc 

je  i to .

Należy p rzy  tym podkreś iłć , i e  w  o- 
m aw ianym  okresie sprzedaże na cele sjdc 
łeczne p o  u lgow ychcenach o b ję ły  zna­
czne ilości d rew na.



„KUŁ!ER" (441 SI 3

Pod adresem Izby Rolnicze;
Głębokie przeświadczenie o słusz 

ności sprawy, którą nota bene nie po 
raz pierwszy poruszani dodaje mi 
bodźca do sprecyzowania raz jeszcze 
krystalizujących się o niej uwag, kte 
re rzucam tylko w obronie najżywot 
niejjzi ch interesów rolnictwa. Spra­
wą tą jest akcja racjonalnego zagospo 
darowania podstawowo osuszonych 
bagien

Marny z roku na rok coraz więk­
szą dość osuszonych hektarów, co 1110 
głoby być słusznym powodem do 
wdzięczności — jednych, a satysfak­
cji — drugich. Niestety, poczynione 
jak najobiektywniej (nie tylko przeze 
mnie) spostrzeżenia wywołują poważ­
ną troskę, — gdyż dobrze osuszo­
ne i dostatecznie do mechanicznej u- 
prawv przygotowane rojsty, zostawia 
się przeważnie własnemu losowo, nie 
troszcząc się wcale o założenie odpo­
wiednich kultur łąkowych, a więc pro 
duktywne wykorzystanie, co w natu­
ralnym porządku rzeczy musiałoby 
być logicznym następstwem. Co gor 
Sze, że istniejąca roślinność kwaśna 
wskutek zmienionych warunków wil 
gdnościowTycli <przez obniżenie pozio­
mu wody gruntowej, — gwTałtownie 
zanika, szlachetnych za« odmian do­
tychczas u nas na szerszą skalę nie 
wprowadzono. I tak uprzednie trzęsą 
wiska i topieliska są nieraz na drodze 
do zmiany w czarną torfową Saharę. 
Szkodliwą konsekwencją niezagospo- 
darowania osuszonych mokradeł jest 
zniszczony lub zaniedbany stan urzą­
dzeń melioracyjnych, samodzielnej 
konserwacji których w obecnych wa­
runkach chłop nie wadzą żadnej istot 
nej potrzeby.

Korelatywem tych anomalij jest 
fakt wyrabiania się wśród włościan 
jak najdalej posuniętej nieufności 
względem całej akcji melioracyjnej, 
/resztą nie tylko chłopi odnoszą się 
nieufnie. Niedawno słyszałem z ust 
a u to r vla U wnej wśród rolników jedno­
stki, że jeśli irwTający obecnie stan rze 
czy będzie przedłużany w dalszym cią 
gu, to czyż nie lepiej b>ło w ogóle zo 
stawie ten nieskalanie dziewiczy natu 
ralizm rojstów ku uciesze myśliwych i 
zagranicznych turystów, — lecz jeśli 
zmienia się wygląd i właściwości tych 
rojstów cywilizacyjnym zabiegiem zw. 
melioracją — to niechże ta melioracja 
będzie owocną!

A przecież te anormalne i szkodli­
we stosunk można diametralnie znhe 
nić, tylko, że zamiast ekspervment.il 
nie i fragmentarycznie traktowanych

Cicho sza

„W ynoś m  p*n i  puwrotem
do Pofs*i“

N ajs tars i  ludzie  n a  świecie  nie p a m ię ta ją  
dwuch rzeczy, p rzeg ra n ia  w y b o ró w  przez 
rząd  ru m u ń sk i  i bó jk i  w Izbie Gmin. O k a ­
zuje  się jednak ,  że nasza  ep o k a  nie szanu je  
•w o ich  świętości.  Zdarzy ł  się rząd  rum uńsk i  
co p rzeg ra ł  wyDory i zdarzy ł  się poseł a n ­
gielski k tó ry  spo liczkow ał kolegę.

Poseł  Shinwell  na tęża ł  do tak  zwanych 
Heprzykrza lsk ich .  N a p rzy k rza ł  się  rządowi,  
•>z p o w o d u  H iszpan  a “ .

Rozjuszyło to posła  k n n se rw a t j  wnego 
k o m a n d o ra  Bowera P rz y p o m n ia ł  sobie, z a ­
pew ne  n ieras is tow sk ie  pochodzen ie  Sliin- 
^e l la ,  i wrzasnął...

„ W y n o ś  się pan  spow rolen i  do Polski" .
Poseł  Shinwell  po  raz p raw ie  p ierw szy  od 

czasu, jak  Anglia istnieje, nie w y jecha ł  do 
Polski,  a le  da ł  w m o rd ę  koledze. Z as ta n ó w ­
my się  przez chwilę  co by z tego wynikło  
gdzieindziej.

W  p iz e d w o jen n y m  p a r lam en c ie  austr i-  
a ckim.. Dwie odsiecze z 2 s tron .  Krzesła , 
stoły, telefony Straż  m arsza łk o w sk a ,  pogo- 
t f wie, szpital,  k w ia ty I

W  Mejszagole (współczesnej).  Zdemolo- 
■ano by m ieszkan ie  posła  SchinweA.i. 

(Nasz uderzy ł  naszego. „N asz"  z odcieniom 
1r°ni, ,  naszego bez odcienia) .

W  Moskwie. P roces  p rzec iw ko trockiście 
Pow erow i.  Po  p a ru  m ies iącach  drugi  pro- 
Ces p rzec iw ko Scliinwellowi.

W  Budapeszcie.. .  gdzię k rew  jest  gorą- 
Ca • zdziwienie... ty lko tyie°

W  W ilnie... pogoń za sek u n d an tam i ,  pi- 
*toiety na  ra ty,  6 dz iu r  pow ie trznych ,  chla- 
łlle całonocne, dziewczynki,  po  czym etyce 
**ało by się zadość.

*  *  *

Tym czasem  w L ondynie  po prostu  na 
i w a n i e  p rzew odniczącego  oba j  dż in le l-  
łn< pogodzil i się na tychm ias t!

* * *
Quo vadis B ry tan io ?  Ani pistoletów, ani 

®zubli, ani sch lan ia  się? Cóż u l icha za de- 
e * h o noru ,  co za b ra k  odczucia,  że ta 

>2niowa ga krw i w y m ag a?"  A tyle  p .s to iecin  
p 3' a się po an tyk  W arniach londyńsk ich  I 

cJedynkowicze sa rm accy  są  strasz liw ie  zgor 
SZpni, Obawiamy się, że gotowi sa spisać 
^ r r lokut  iednos tronny  sk ie ro w an y  przeciw- 

' -Izbie Gmin! Zanosi się na  now y  skan-  
al dyplomatyczny I N. N. N.

poletek doświadczalnych należy po- i 
magać chłopom w planowym zakłada 
nltt trwałych kultur łąkowych. Poma | 
gać zaś trzeba koniecznie gdyż roze­
znanie się w wymaganiach tak kapryś 
nej gleby jak torf — jest trudne nawet 
d!a fachowca, a cóż mówić o włościa­
ninie, szczególnie tutejszym.

Zachodzi więc zasadnicze pytanie, 
kto powinien zająć się racjonalnym 
zagospodarowaniem osuszonych tere­
nów i kto ponosi odpowiedzialnoś< za 
obecny stan rzeczy? Odpowiedzialną 
jest przede wszystkim Izba Rolnicza. 
Mam satysfakcję, iż częściowo na sktt 
tek moich uwag Izba Rolnicza wyek­
spediowała w r. ub. eksperta do robie 
nia ekspertyz gospodarczych. Późno 
to — diablo późno, lecz i to lepiej niż 
bezowocne kilkuletnie kuiczowe trzy­
manie się zakładania mikroskopij 
nych poletek doświadczalnych, i to 
wszystko w tym czasie, gdy przyzna­
ne kredyty na planowe zagospodaro­
wanie, niewykorzystane tu, przenoszo 
ne były na in. cel. Nie można dopuścić 
do tego w tym roku! Jeśli udało się 
zainteresować chłopów kulturami łą­
kowymi na torfowiskach do tego stop­
nia, aby sami te łąki zakładali, to na­
leży chyba inicjatywę przejąć na pe­
wien okres czasu wyłącznie we włas­
ne ręce i zagospodarować osuszone roj 
sty chociażby systemem szarwarko 
wym. Część zaś pierwszego plonu ty­
tułem zwrotu kosztów nawozów i do-

W dniu 5 bin. zakończono całko­
w icie prace zw iązane z przygotow a­
niem  lin ii kolejow ej Land warów —  
Zuw iasy dla koniunikaeji kolejow ej 
z L itw ą. Jednocześnie w tym  sam ym  
dniu odbyła się próbna jazda pocią- I 
gów  na tym  szlaku. W  dniu 6 bin. p. 
w icedyrektor K. I*. inż. A. Szlachto- I

1.

Dzieci, to skarb Francji. Tak ma­
ło ich mają Francuzi, dlatego też tak 
je cenią. Niemal na wagę złota. Dzie­
ci mają wszystko. Luksusowe przy­
chodnie dla młodych matek, (specjał 
ne zakłady dla matek niezamężnj ch), 
olbrzymie, przestronne przedszkola, 
wspaniałe szkoły powszechne — to 
ws/ystko jest oddane francuskiemu 
dziecku, zanim dorośnie do brania u- 
działu w zagmatwanych i smutnych 
troskach swojej ojczyzny. Trzyma i 
my się jednak porządku clironulogicz 
nego. Okres pierwszy — niemowlęct­
wo. Miłe dzieci wozi się wózkami. Ude 
rzające jest, że w większości wypad­
ków" wózki prowadzą szczęśliwi ojco 
wie, widok w naszym kraju niespo­
tykany. Nie ma przyjemniejszej zaba 
wyi jak obserwować prowadzenie wóz 
ka z dzieckiem przez ulicę. W pcw 
nj m momencie na chodniku w miejs­
cu przejścia dla pieszych zatrzymuje 
sie wózek.

zoru, można odsprzedać kawaleryjs­
kim jednostkom . taborom armii 
Zresztą ten system musiałby być sto­
sowany tylko w niekt. miejscowość., 
gdzie zawiedziona ludność nastawio­
na jest nieufnie. Natomiast prawie 
wszędzie pomoc fachowa i organiza­
cyjna przy gospodarczym wykorzy­
staniu martwych dziś rojstów spotka 
się tylko z całkowitym zaufaniem, 
tym najpiękniejszym kwiatem, jaki 
wyrasta na podłożu stosunków społe­
cznych.

Częso członków Izby Rolniczej nie 
cieszy się w społeczeństwie wileńskim 
zbyt dużą popularnością, gdyz utrzy­
muje się mniemanie, że więcej czasu 
i uwagi poświęca sprawom mającym 
raczej charakter polityczny czy nawet 
tylko politykierski a mniej natomiast 
wszelkim sprawom fachowo-gospodar 
czym. To niechże ta druga trzeźwiej 
sza część Izby rzecz tę spokojnie roz­
waży i wyprowadzi ze stanu denerwu­
jącego dojutrkowania — na jasne wo 
dy, jak się zwykło u nas mówić.

O ile natomiast miałby trwać na­
dal ten szkodliwy stan bezczynności 
to doprawdy, czy nie lepiej lndol/y zo 
stawić ten nieskalanie dziewiczy natu 
ralizm rojstów ku rozkoszy turystów. 
Jeśli zaś zmieniono ich wygląd i właś­
ciwości (rojstów) technicznym zabie­
giem, zw melioracją, to niechże ta 
melioracja będzie owocna!

Gerard Jura lew icz .

wski dokonał inspekcji tej linii prze­
prow adzając rów nocześnie pierw szą  
próbną rozm ow ę telefoniczną przewo  
cłami kolejow ym i ze stroną litew ska.

Całkowite połączenie torów  K ole  
jow yeh  i lin ii teletechnicznych ko le­
jow ych ze stroną litew ską nastąpi 
przed dniem  9 bm.

Policjant regulujący ruch, natycli 
miast zatrzymuje wszystkie aula z 
prawej i lewej strony. Karawana 
(ojciec, matka, wózek i kilka pociot­
ków oraz korzystających z dobrej oka 
zji przejścia przez ulicę kilku cudzo­
ziemców), otóż cała ta karawana ru­
sza. Policjant przez cały czas towarzy 
szy radosnemu konduktowi, wykony- 
wując prawem przepisane mchy ma­
giczne, gumową pałeczką. Ma to praw 
dopodobnie odpędzać wszystkie złe 
duchy, czyhające na zgubę maleńst­
wa. Takowe podrasta i zaczyna cho­
dzić. Odważnie wstępuje w okres pry 
mitywrugo, pierwszego dzieciństwa. 
Zaledwie zaczyna stawać na nóżki, 
dostaje nowe pantofelki i specjalnie 
krótkie pończoszki. Wszystkie dzieci 
w Paryżu, od drugiego roku życia cho 
dzą przez całą zimę z gołymi kolanka 
mi. Nawet w zimne dni styczniowe, 
kiedy etranżer otula się swoim futrem, 
dziecko paryskie, zawinięte w trzy 
szale paraduje z gołymi kolankami. 
Być.anoże dlatego jest zawsze zdrowe 
w s siada na wesołe i zadowolone, mi-

N A  Wl
PRZECIW  1 MAJA.

Z Inicjatywy władz O Z. N. odbył się w 
Lucku wiec robotniczy z udziałem  (,k- , C0 
osób. Podobne zgrom adzenie zostało w tych  
dniach zurganizow aue w Dubnle p r /y  i I/ia- 
łe ok. 1000 robotników. Na zebran'.ieh 'ych  
pow zięto rezolucje „w zyw ające św iat pracy 
do wstrzym ania się od św iętow an a w dniu 
1 maja" Uchw aiono naiom iast obchodzić  
św ięte robotnicze w dniu 3 maja

OBRONA NIE W NIOSŁA Ka SACJI 
OD WYROKU ISA INŻ. DÓBOSZYŃ- 

SKIEGO.
W ab. wtorek m inął termin w niesienia  

skargi kasacyjnej do Sądu Najw yższego w 
sprawie inż. D oboszyńskiego.

Jak donoszą z Krakowa, obrońcy Dolno- 
szyuskiego nie wnieśli kasacji od wyroku  
lwow skiego.

Przyczyną zajęcia takiego stanów iska 
ira  być fakt zniesienia sądów przysięgłych, 
oraz ośw iadczenie m inistra G rabowskiego w 
Sejm ie, iż uważa sprawę D oboszyńskiego za 
zakończoną.

„W arszawski Dziennik Narodowy", po- 
tlrjąc pow yższą w iadom ość z Kranowa, wno 
si z ośw iadczenia m inistra spraw iedliwości, 
że również urząd prokuratorski we Lwow ie  
wstrzym a się od wniesienia kasaejl.

Gdyby skarga kasacyjna prokuratora nie 
w p l/n ęla , to wyrok 2 lat w ięzienia, wydany  
we Lwowie, uprawom oeni się  l z końcem  
czerw ca b. r. Doboszyn ki opuści w ięzienie.

! \  P. S. i Z. Z . Z. W  DNIU 1 MAJ A.
W dniu 1 maja ZZZ urządzać będzie w 

całej Polsce własne obchody św ięta robotni­
czego. Ustalony już zesta l ogólny charakter 
1 program tegorocznego św ięta PPS W cza 
sle zgrom adzeń wysuwane mają bvć haska: 
w olności i równości, ząaanie Polski Ludo­
wej. 6-godzinncgo dnia pracy, podwyżki 
płac, walk! z bezrobociem . Uchw ały I rezo­
lucje mają Iść w kierunku „walki z faszyz­
mem, reakcją I totalizm em ". Charakterysty­
czną jest rzeczą, że wśród haseł tych nie ma 
żądań w sprawie w yborów czy zm iany or­
dynacji wyborczej.

WALKA MIĘDZY PPS. A ZZZ.
Prow adzone od kilko m iesięcy rozm owy  

i naw oływ ania do połączenia ZZZ z klnso- 
tu m i związkam i spod znaku PPS — me 
dały rezultatu. Po chw ilow ym  „pakcie o nie 
agresji" walka rozgorzała na now o. Oto, 
jak donosi ag „Kabel" —  w Zagf. Dąbrow­
skim  na kopalni „Jowisz" w iększość człon ­
ków Centr. Zw. Górników z 4 delegatam i 
klasow ym i na czele przystąpiła do Zw. Gór­
ników ZZZ.

Przedtem już, od dnia 15 lutego do 15 
marca rb, opuściło w 7aglębiui szeregi C. Z. 
C 1 zapisaio się do ZZZ — 117 „lJasow ców ".

W  tym że Zagłębiu trzecią cześć załogi 
fabryki „Sławków" (około 158), zorganizo­
wanej u „klasow eów " — wzm ocniła Zw Me­
talow ców  ZZZ. ł

W  W ieliczce przystąpiły do ZZZ dwa < e- 
kaw istyczne oddziały robotników cliem  cz- 
nyeh.

Podobnie również wygląda odwrotna vtro 
na m edalu. Związki cekaw istyczne przecią­
gają w w ielu m iejscow ościach do s w y l i  sze 
regów zw olenników  ZZZ.

SZEŚĆ POCHODÓW  
W WARSZAW IE.

W K om isariacie Rządu m. st. W arszawy 
rozpoczęły sie iuż konferencje z przedstawi­
cielam i organizaeyj. biorących udział w ma­
nifestacjach pierw szom ajow ych, celem  lista 
lenia m iejsc centralnych zbiórek i tras po 
chodu. W  tym roku dem onstrow ać bedzte 
sześć organizaeyj, trzy polskie: P. P. S. 
Związek Związków Zawodowych (ZZZ) 1

mo, że spędza życie w murach, wśród 
kurzu i odorów.

Biedne te dzieci podzielają los 
wszystkich dzieci miasta Muszą się 
bawić w parkach, ogródkach, na bul­
warach, a nawet bardzo często wprost 
na ulicach.

2 .
Czy Paryż jesi właściwie brudny? 

Przybyszowi z centralnej Europy wy­
daje się najpierw bardzo brudny. Tra < 
dycją uświęcony zwyczaj rzucania hi 
kłów w metro i autobusie na ziemię 
zaśmieca środki komunikacyjne, jest 
to lak przyjęty zwyczaj, że schody w 
metrze posiadają po bokach rowki, do 
których stróże zmiatają wszelkie „wy 
rzutkim a potem strumieniem wody 
zmywają je do śmietników (Tym nie­
mniej kosze na śmiecie są pełmutkie). 
Paryżami) nie lubi za często myć rąk, 
choć co dzień, z powodów zupełnie u- 
Iioeznych. myje się dość dokładnie. 
(„Nous parisiens, sommes un pen 
cochons“. — jak zwierzał się pewien 
fryzjer). Nikt nie ma tu pewnych prze 
sądów higienicznych które u nas są 
artykułem wiary niemal. Najlepiej 
zilustruje to taki wypadek: w restaura 
cii wcale zresztą porządnej, ujizałem 
gospodarza, który szedł przez salę 
pełną trocin i kurzu, nodpićrając się 
długą bułka clileba Najlepiej wów-

DO W NI
PPS dawna Fraucja Rewolucyjna, trzy ży­
dowskie: P oalej Syjon Prawica, Bud i,  Foa* 
lej Syjon Lewica.

NOW E PLACÓWKI ZZZ.
W m ies. lutym  i m arcu rb  pow stały jo -  

we placów ki ZZZ, a m ianow icie: w fabryce 
pilników  w Sosnow cu, w Zakł. Przem . Rowo 
Sp. z o. o. w Będzinie, oraz robotników , za­
trudnionych w bandlu hurtow ym  w 3o„ ,o „  
cu. Ogółem od 15 lutego do 15 maren rb. 
ZZZ w Zagłębiu wzrósł o 525 c /lo n k ó w . W pl 
salo się now ych 364, z GZG i ki. zw iązków  
prieszlo  117, z ZZP —  27, z „Prncy P ol­
skiej" —  9, z ChZZ —  5, z ZK — 3. ra­
zem 525.

DR JEDLIŃSKI POZOSTANIE  
W  ARESZCIE.

Di Jedliński, znany Izialacz Stronnictwa  
Ludowego, który od kilku m iesięcy przeby­
wa w w ięzieniu w Przem yślu, w niósł poda 
nie o zw olnienie go z w ięzienia śledczego. 
Sąd Okręgowy na posiedzeniu niejawnym , 
postanow ił prośby tej nie uw zglęanić. Dr 
Jedliński pozostanie zatem  w więzieniu, z 
kłutego —  jak w 'adom o —  w ypuszczono nl« 
dawno 2 działaczy ludow ych, b posła Gru­
szkę I em erytow anego kapitana Schram m a

W ŁADZE KLUBU  
DEMOKRATYCZNEGO  

W  KATOWICACH .
W  Katowicach odbyło się  zebranie czton 

kótt Klubu Dem okratycznego, na którym wy 
biano prezesem inż. Bolesław a Zubrzyckie­
go, a wiceprezesem  pos. Steiana K apuściń­
skiego, jednego z wybitniejszych działaczy  
Zw. Związków Zawodowych na terenie Gór­
nego Śląska.

Japonta pł&tł za straty 
w Chinach

TO KIO , (Pat) Rząc1 japońsk i w yp łac i 
w krórce Stanom Z jednoczonym  odszko­
dow an ie  w  zw iązku z bom bardow an iem  
i za iop eniem p rzez samc-ioty japońskie  
Kanoniedt St Zjednoczony«+i „P anay". 
W ład ze  japońsk ie  oczekują je d yn ie  na 
do k ła d n e  dane od rządu am erykańskiego 
w  celu ustalenia og ó lne j sumy ocFskoeto- 
wania. Po otrzym an iu  tycn danych spra­
wa bach ie rozpatrzona przez k o m ite t, w  
sktad k tó reg o  wetd<j przedstaw ic ie le  ad- 
m iru lic ji, rrrn isterstw a fm ansów i japoń. 
sl lego m inisterstwa spraw zagranicznych-

A g e ncja D om e1 zaznacza, iż rząd ja 
ponski już zap ła c ił odszkodow ać ie rxą» 
do w i b ryty jsk iem u w  związku z bom bar 
dow aniem  b ry ty jsk ieg o  parowca „L a d y  
B yrd ".

S»mo*leI i ł o u  i  Rnimnli
BUKARESZT. (Pat.) Sławna afera szmu- 

g low an ia  z ło ta  i dew iz  z Rumunii, w  któ  
rę zamieszanych jest w ie ie  osooistosci ru. 
muńskich, znalazła dziś częściowe tragicz 
ne rozw iązanie.

PodeTzany o udz.a ł w  te j aferze A le L  
sander Buzdugan p o p e łn i! dziś wystrza 
łem  z rew olw eru  sam obójstw o. Buzdugan 
jesł  synem b. regenta, b y ł on depu to w a ­
nym, a następr ie postem  pe łnom ocnym  
Rumunii w  T iran ie i Buenoc A ires. W y . 
s tą p ił ze służby dyp lom atyczne j d o  odejś 
ciu Titulescu ze stanowiska m inistra soraw 
zagr. Docnoazen ia w k ie r jn k j  ca ikow '- 
tego  w yjaśnien ia afery szmuglu z ło ta  z 
Rum unii, k tó ry  do konyw any b y ł g tó w r ie  
do  Paryża, g d z ;e zna jdow a ła  się centrala 
szajk' szm uglerów  p row adzone są w dal­
szym ciągu.

czas ubawiło mnie zgorszenie pewnej 
Polki, która nie wyobrażała sobie w 
najśmielszych marzeniach podobnej 
zbrodni. Ale po pewnym czasie, kiedy 
aprzytomni się sobie, że metrem co- 
dzień przejeżdża co najmniej pół mi­
liona ludzi, a drugie tyle autobusami, 
wówczas się dopiero sobie uświadomi 
żt właściwie te śmiecie, to tylko zniko 
ma cząsteczka tego, co tu powinno by 
być; z drugiej strony, mimo nonsza­
lancji higienicznej, w pewnym zakre­
sie, istnieją tu urządzenia oczyszczają 
ce zakrojone na olbrzymią skalę i za­
trudniające tysiące pracowników. Me 
tro w nocy zostaje szczelnie wypełnio 
ne gazem, który radykalnie dezynfe­
kuje podziemia. To samo czyni się w 
hotelach po wyjeżdzie gości. Chodniki 
co dzień myje się mydłem, prawdzi­
wym mydłem, a wodę do picia spro­
wadza się z bardzo daleka i oczyszcza 
w olbrzymich, nowoczesnych filtrach. 
Nie powinniśmy się smucić. Higiena 
nie jest najmocniejszą stroną Francu­
zów, a na odwrót, nasze wysiłki, w tej 
dziedzinie są bardzo skuteczne i zasłit 
gują na pochwałę. \le, żebyśmy ; ’ę 
/nów nie wzbijali za bardzo w dumę. 
poczytajmy statystykę: w Paryżu la­
ta całe mijają bez wypadku tyfusu 
brzusznego. Proszę porównać z tynl 
naszą, choćby wileńska statystykę

Pan Prezydent R. P. w Chemicznym Instytucie Badawczym

Fragm ent z posiedzen ia kura torium  C hem icznego Instytu tu Badawczego w obec­
ności Pana Prezydenta R zeczypospo lite ji Przemawia p. w iceprem ie r inż. Kw iat­

kowski.

* 3 * 0  j u i m
połączenie kole owe z Litwą

w rejonie Zawias

Głupstwa o ?aryżu
(Korespondencja w łasna)

Pari/ż ,  p r im a  aprilis.



4 „HURJEk"  (4415)

Rząd zjednoczenia i&rc tiowego.
J ł z ^ - I  o c a l e ć  # c r . . .

Te dwa tematy przeważają obec­
nie we wszystkich mowach wygłasza 
nych we Francji na zebraniach, kon­
ferencjach, bankietach.

Jako przykład mogą służyć odno­
śne ustępy z przemówień publicznych 
wygłoszonych w Paryżu w ciągu u- 
biegłego tygodnia

Prezydent Francji, Albert Lebrun, 
na bankiecie prasy powiedział:

„ ..  tylko powrót do tradycyjnej 
we Francji zgody w pracy codzien­
nej przyczyni się do wzmocnienia na­
szego kraju.

Deputowany Leon Archiniband, 
członek partii radykałów, mówi:

„ ...Stwierdzam, iż kombinacje 
partyjne muszą ustąpić miejsca wo­
bec najwyższych potrzeb Republiki i 
narodu. To, czego nam brak, to rząd 
o-alenia publicznego, rząd trv ały i 
który rządzi..."

Deputowany Chichery, członek 
iparti radykałów, mówi:

,, ...My radykałowie, odniesiemy 
s.ę do wszystkich projektów rządo­
wych obiektywnie, tak, jak tego wy- 
fuaga sytuacja obecna..."

Deputowany P*‘zet. grupa demo­
kratyczna mówi:

„Dajcie nam rząd silny, rząd ak­
tywny, rząd, który osiągnie zgodę na 
podstawie propramu minimum zaak­
ceptowanego przez wszystkie par­
tie..."

Deputowany C hapedelaine, czło­
nek grupy demokratycznej lewicy 
mówi: *•

..Rząd ocalenia publicznego był­
by bezsilny, gdyby nie zbudził ener­
gii drzemiącej w kraju i nie natchnął 
go odwagą, zmuszając partie do po­
rzucenia swych kłótni “

B. deputowany Cathala z partii 
radykałów mówi:

„Musimy mieć rząd, który zapa­
nuje nad sytuacją, który będzie mćgł 
podnieść ełos w imieniu Francji zje­
dnoczonej..."

Senator Rio, członek partii rady- 
ka łów, mówi:

„Francja musi się zdobyć na rząd

Wszędzie i zawsze p rzyda  się 
ks iążka  z

BWoteki NowGtfi
W ilno, ul. Jag ie l lońska  10. Tel. 13-70. 
OSTATNIE NOWOŚCI — klasyczne 

l i te ra tu ra  szkolna — n a n \o w a .  
Czynna  od 11 do 10 pod/ .  

A bonam ent  miesięczny — i zł 50 *r 
Kaucja  3 zt.

W ysyłka  na prowincję.

zjednoczenia, niezależny od partii po 
litycznych..."

Deputowany Flpei, członek partii 
radykałów, mówi:

„Wybiła godzina zrealizowania 
unii wszystkich Francuzów wiernym 
ideałom demokratycznym i Republi­
ce..."

B. premier Chautem ps, prezes fe ­
deracji radykałów, mówi:

„Zjednoczenie może dojść do skut 
ku tylko pod egidą partu radykalnej, 
co pozwoli na utworzenie rządu oca­
lenia publicznego".

Oto wiązanka głosów z jednego 
tygodnia. ' A.

Każdy grosz złożony na Fundusz Obrony M orskiej przekuty w spiż 
dział okrętow ych —  zapew ni bezpieczeństw o i aebrobyt R zeczypospolitej.

Zasilając Fundusz Akcji K olonialnej um ożliw iasz ekspansję gospo­
darczą i ludnościow ą Polski na tereny zam orskie.

Liga Morska i K olonialna w spółdziała czynnie: -*■ utrwalaniu panow a­
nia R zeczypospolitej P olskiej nad Bałtykiem ,

w rozbudowanie żeglugi m orskiej, portów oraz handlu i rybactwa, 
w utrzym yw aniu ścisłej łączności z w ychodźstw em  polskim  i w p ozys­

kiw aniu  terenów dia zam orskiej ekspansji ludzkiej i gospodarczej,
w  rozbudow aniu i eksploatacji dróg wodnych śródlądow ych i w ycho  

w aniu w odnym  społeczeństw a, a w szczególności m łodzieży.
Dozbrójm y Polskę na m orzu —  płać na FOM!
Z akończyliśm y zbiórkę na okręt podw odny —  budujm y teraz ścf-

Watka z zakłóceniami 
odbioru raaicwec

W ROGO W IE RADIA.
N ajw iększym  wrogiem rad ia  są wszelkie­

go rodzaju  t rza sk 5, szumy, zgrzyty, gwizdy 
itp. zakłóca jące  odb ió r  a u ay cy j  raa .ow ych .  
Z akłócenia  te psu ją  n a m  całą p rzy jem ność  
s łuchan ia  p iękne j  m izyki, a n ieraz  uniem oż 
ł iw ia ją  z rozumieniS pożytecznych i c ieka­
w ych  odczytów i pogadanek ,  wiadomości 
prasowych ,  j ed n y m  słowem, p a ra l iżu ją  one 
ksz ta łcącą  i w ychow aw czą  ro lę  radiofonii .

PO CHOD ZENIE ZAKŁÓCEŃ RADIOWYCH.
Na szczęście zakłócenia rad iow e  nie są 

złem koniecznym  i w większości w ypadków  
a r  ją się u suw ać  s tosunkow o n .ewie lk .m  k o ­
sztem.

Źródła zakłóceń odb io ru  radiow ego są 
dwojakiego rouzaju .  P ierwszą  ka tegorię  tych 
ź ródeł  s tan o w ią  czynniki a tm osferyczne, któ 
ryc-h wpływ na odbiór  rad iow y nieste ty nie 
daif. się dotychczas całkowicie w yelim ino­
wać. Są to jed n ak  m niej dokuczliwe zak łó ­
ci nia,  da jące  się  we znaki głównie w okresie 
letnim, k iedy  stosunkow o mało korzysta  się 
z radia .

Dopiero te n z  można ocenić grozę sy­
tuacji, w jakiej znalazły się liczne sowiec 
Kie statki hanaiow e I śpieszące im na p o ­
moc łam acze lodu, uw ięzione wśród 
looów na pełnym  morzu w pobliżu w y ­
brzeży syberyjskich.

Ha jesieni ub ieg łego  roku pewna 
Ilość rosyjskich frachtowców udała się w 
towarzystw ie łamaczy lodu z partu  w A .- 
changielsku w drogę wzdłuż wybrzeży 
syoeryjskich do  W ładywostoku. Podróż 
odbyw ała się nader powoli, a niespodzie­
w anie szybkie zakończenie okresu zimo 
w ego w tych okolicach spow odow ało, iż 
ujęte w kleszcze lodow e statkr posuwają 
się z prądem  —  bezradnie — coraz dalej 
od w ytkniętego szlaku. Zaledw ie kilka 
statków zdołało  przy wzmocnionej w spół 
pracy łamaczy uwolnić się I wrócić cc 
Archangielska I Murmańska. Reszta ska 
zana jest, przynajmniej w obecnym  po 
łożeniu —  na zag ładę. Sytuacja jest laka, 
że np. łamacz lodu „Lidkę" nie daje zna­
ku życia od listopada. Zapasy paliwa wy­
czerpały się już daw no, radiostacja nie 
funkcjonuje, po łożenie statku nie jest zna 
ne. „Lidkę" towarzyszy! 5 siatkom handlu 
wyru o łącznej załodze 250 osób.

W ysłane na pom oc lam ecce lodu 
,Sadko", „M ałygin" I „Sedoff" nie tyl­

ko, że nie zdołały zbliżyć s*ę d c  uwięzio­
nych ate sam a nie potrafią wydostać się 
z lodowych okowów. Z załogą w liczbie 
200 osób posuwają się te frzy łam acze w 
kierunku pótuocno-w schodnlm . Podobny 
los spotkał dwu inne statki handlow e z io 
dofamaczem „Lenin , a wreszcie uwię 
ziony wśród lodów jesr również słynny 
„Krassln" oraz dwa Inne łam acze lodu, 
które w ,az z jednym  statkiem handlowym

wyruszyły na jesieni z Ziem) Franciszka 
Józefa.

W obliczu śmierci znajduje się więc 
obecnie blisko 1000 osób, w tym wiele 
kob ie t I dzieci. Po zakończeniu okresu 
nocy potaniej przewidywane są akcje ra­
tunkowe przy użyciu lotnictwa. Celem tej 
akcji będzie  przede wszystkim z a o p a tr .t  
nie statków w śroakl żywności t odzież 

) dla załogi I pasażerów.

S p ó ł d z i e l c z o ś ć  U t w f e
L itw a jest krajem  nawskroś ro ln iczym . 

Radykalna reform a rolna, p rzep row adzo­
na po  w ie lk ie j w o jn ie , p o zw o liła  na roz­
pa rce low anie  p ó ł m iliona hektarów  zie­
mi w iększej w łasności. Na tym teren ie 
pow s la to  b lisko  4u.0C0 ro w y c h  gospo­
darstw  ch łopskich, a jednocześn ie uzupel 
n iono obszary 25.OK) gospodarstw  ch łop  
skich karłow atych, W ysok i jednak poziom  
swej ku ltu ry ro ln icze j zawdzięcza Litwa 
—  poza reform ą rolną —  także i w yru  
gow aniu  zbędneyo  i kosztow nego p o ­
średnictwa hand low ego przez rozbudow ę 
spó łdz ie lczości do  poziom u w zorow ego.

Dziś pracuje na L itw 5e b!'sko 1.300 
spó łd z ie ln i, osiągając roe z ry  o b ro t o k o ło

Stan bezrobocir na świecie
Sprawozdan ie kwartam e M ię dzyn aro ­

d o w e g o  Biura Pracy w G t-new ie wskazuje 
na wzrost liczby D racow n ków  za trudn io  
nych we wszystkich kra,ach z wyjąfk em 
USA oraz 3e !g ii. Jednocześnie MBP stw ier 
dza spzdek liczby bezrobo tnych  w w ięk ­
szości kra jów , zaznaczając jednak, iż spa­
dek ten jes t m niejszy n,ż w  poprzedn im  
kwarta le . .

Z d ru g ie j znow strony, po  raz p ierw  
szy -od  chw ili po lepszen ia się kon iunklu ry 
św ia tow e j, s lw ie rdzono  w z ios t b e z ro b o ­
cia w krajach przem ysłow ych, m ianow i­

cie : w USA, A n g lii, Francji, w B e lg i', poza 
tym to  san,o z jaw isko zachoJzi w Butgs 
rii, Irland ii i N o rw eg ii.

Należy zaznaczyć le i .  iż ogó lna cyfra 
osób zatrudnionych jesf mn.ejsza od cyfry 
w ska iane j w r. 1 929 (ostatn i rok  p rzedkry  
zysowy) w B elg ii, w KanaHzi a, w  USA, we 
Francji, w Luksem burgu, w  H u land ii, w 
Polsce, w  Szwajcarii i w  Czechosłow acji.

Bieżące dane statystyczne MBP wska 
żują-

W  A u s trii liczba bezrobo tnych  w lu 
tym  rb. w ynosiła  30C 294 osób wobec

ogłaszaną co tydzień w „Kur jerze Wi­
leńskim".

3.
Jeśli mówimy o higienie nie można 

pominąć kotów. Są to już nie tylko 
stworzenia, uprzyjemniające życie do 
ntowe, ale po prostu jedno z urządzeń 
miejskich. Paryż mianowicie posia­
da niesamowUą ilość szczurów, któ­
re żywione na różnych, truciznach tu 
czą się niegorzej, niż na zapasacli żyw 
ności i materiałów gromadzonych w 
wielkich magazynach. Paryżanie do­
szli do wniosku, że jedynie skuteczną 
metodą walki ze szczurami jest utrzy­
mywanie kotów. Dobrze jeśli kot urzę 
duje wśród zawiązanych worków z 
mąką, czy kartoflami; natomiast zna­
cznie gorzej, jeśli kot wyleguje się na 
witrynie wśród ciastek, albo serów j 
bułek. Francuz natomiast uważa to 
za tak normalną rzecz, jak to, że na 
ulicy nie ma koszów, albo, że w ki 
nie pali'się papierosy. Nie tylko zakla 
dv żywnościowe hodują te miłe t w o ­
rzenia. Nie pozbawioną pewnego dow 
cipu rzeczą jest fakt, ze posiada ich 
kilka np. Bihliotheąue Nationale. Sta­
re inkunabuły, tak bardzo cenione 
przez szczury, znacznie lepiej konser­
wują się pod opieką kotów, niż przez 
zastosowanie jakichś bardzo nowocze 
snych i zawsze bardzo kosztownych

i mało skutecznych środków. Specjał 
ne ustawy gwarantują nietykalność 
kotów; nie tylko wolno im zakraść się 
do cudzej śpiżarn’ ale człowiek, któ 
ry by śmiał zabić albo uszkodzić nota, 
odpowiada przed sądem i ponosi dość 
wysokie kary.

4.

Na zakończenie tego pierwszego 
cyklu „głupstw o Paryżu", kwestia 
zdawałoby się bardzo prosta, a na­
prawdę wzbudzająca wiele wątpliwoś 
ci. ilu Paryż ma mieszkańców Inda 
gowane przeze mnie osoby podawały 
cyfrę od 2 do 7 milionów. Naprawdę 
sprawa przedstawia się tak, że w 20 
okręgach, stanowiących właściwy Pa 
ryż znajduje się w chwili obecnej oko­
ło 4 milionów ludzi *) (Warszawa 
1.200.000. Wiedeń 2.000.000, Londyn 
5 mil.). Natomiast jeśli wliczyć w 
obręb Paryża wiele przedmieść, które 
utrzymują ścisły kontakt z centrum 
(różne Argentenil. Lilas, Bonlogne, 
Neuilly, St Ouen, nawer St. Denis) 
liczbę tę należy podnieść o 1 500 000 
do 2 milionów, co razem da cytrę oko 
ło 5 i pól do 6 milionów mieszkańców 
(Londyn 7 mil., Wiedeń 2 i pół).

ernó.

*) W  r. 1928 byto ok. 3.6OO.00U.

309.178 w  lu tym  1937 r., w A n g iil i Irian 
d ii liczba bezrobom ych  w lutym  rb. wy 
nosiła 1.807.516 w obec 1.624 /6 5  w lu fy  nr, 
r. ub., w B e lg ii liczba bezrobotnych w 
g ru d n ij 1937 r. —  116.298 wobec 131.565 
w g rudn iu  193 6r., w  Dan —  127.222 baz 
rob o tnych  w  lu tym  rb w obec 133.795 w 
lu tym  r. ub , w Szwajcarii 81.040 bezro ­
bo tnych w  g rudn iu  1937 r. wobec 87 120 
w  g rudn iu  1936 r „  w Czecnosłow acji
222.050 bezrobo tnych  w  styczniu rb. w o­
bec 210.984 w styczniu 1937 r., w  A ustra­
lii 37 558 be z robo tnych  w  lis-topadzie 
1937 r. w obec 46 853 w  I s topadzie 1936 
r„ w  Kanadzie 27.530 1 ezrobotnych w 
styczniu rb. w obec 27.379 w styczniu r. 
ub , w Szwecji 92.909 bezroD otnych w  sty 
czniu rb. w ooec 91.542 w  styczniu r. ub. 
w USA —  15 6"/o o g o ł u w  lu iym  rb. wo­
bec 11.9°/o w lu tym  1937 r., w Niemczech 
1.223.065 w styczniu rb. w obec 2.052.483 
w styczniu 19^7 r , w  B u łgarii 19.062 bez­
robo tnych  w styczniu rb w obec 10,964 
w  styczniu 1937 r.: w Chlie 3.137 bezro ­
botnych w lis topadz ie  1937 r. w obec 
5 516 w lis to pa dz ie  1936 r., w Estonii 
1.798 bezrobo tnych  w lutym  rb w obec 
2.064 w lu tym  1937 r., w e Francj-i 444 376 
bezrobo tnych  w lutym  rb. w obec 441.207 
w lutym  1937 r., w F in land ii 4,544 bezro­
bo tnych  w  lutym  rb w obec 5.383 w lutym  
1937 r„ na W ęgrzech 49.832 b e z ro b o t­
nych w  styczniu rb. w obec 54.407 w sfycz 
mu 1937 r., w Japon ii 281.215 bezrobo t- 
nycn w lis topadz ie  1937 * w obec 322.948 
w  lis topadz ie  1936 r ,  na Ł o tw ie  4.123 bez 
rob o tnych  w  styczniu 1938 r. w obec 6.358 
w  styczniu r. u b ,  w  N o -w e g ii 35.311 be z ­
robo tnych  w lu tym  rb, w obec 34.440 w 
lu tym  1937 r., w Polsce 549.271 bezro­
bo tnych  w styczniu rb. w obec 535 563 w 
styczniu 1937 r., w Rumunii 6.343 bezro­
bo tnych w  lis topadz ie  1937 r. wobec 
9.549 w  lis topadz ie  1936 r „  w  Czechosło­
wacji 510 655 bezrob o tnych  w  lu tym  rb 
w obec 677.947 w  lutym  1937 r.

Ne o g ó ł w ięc, jak w yn ika  z porów nań 
cyfrow ych , og ó ln y  stan bezroboc ia  na ca­
łym  św iecie u le g ł dalszemu zm niejszeniu.

165 m .lionów  litó w  ( lit  jest n ieco m n ie j­
szą jednostką  od z ło ie g o ) Zorgan izow a­
nie rac iona lnego  zbytu  p ro d u k tó w  m le­
czarskich jest p rzede wszystkim dz ie łem  
260 sp ó łd z ie ln i m leczarskich, zrzeszonych 
we w iasnej centra li, p row adzące j rów nież 
eksport masła i ja j w  szerokim  zakresie 
—  g łó w n ie  do  N iem iec. Doskonale zorga 
m zowani są tez na L itw ie  spożywcy, k tó­
rych zrzeszenie zajmuj'e się skupem zbo ­
ża, sprzedażą nawozów  sztucznych oraz 
a rtyku łów  spożywczych na wsi.

N 'e  tylkc. popraw a stanu ro ln ic tw a li­
tew sk iego  jes t w yn ik iem  rozw oju  sp ó ł­
dzie lczości, ale w p ły n ą ł on korzystn ie 
na kszta łtow anie się handlu zagraniczne­
go  naszego sąsiada. Pom im o bow iem  
spadku cen a rtyku łó w  ro 'nych w  okresie 
od  .1928 do  1936 r., eksp o rt litew sk i 
wzrósł w tym czasie o 25'1/o, a w  konsek­
w encji Bank Litewski zw iększył swój za­
pas z ło ta  z 43 na 125 m ilion ów  litów .

D oniosła ro la spó łdz ie lczości u w yd a t­
nia się rów n.eż na te ren ie  przem ysłow ym . 
Jak w iadom o, w łaściw y przem ysł litew ski 
p raw ie  nie istn ie je . Jedynie w łaśn.e spó ł­
dz ie ln ie  prow adzą na L itw :e zakłady prze 
m ysłow e o kap ita le  kra jow ym . Reszta 
fabryk pozosta je  w  rękach zagranicy.

W ŚR Ó D  P ISM
— Nowy zeszyt „Prasy*4. W yszedł z d r u ­

ku m arcow y  zeszyt , ,P rasy“, o rganu  P o l­
skiego Związku W ydaw ców  Dzienników i 
Czasopism.

Artykuł  wstępny, poświęcony w ogólnych 
zarysach zagadnieniu  organizacji  p rzed s ię ­
b iorstwa wydawniczego in au g u ru je  cykl ar 
tykntów, o m aw ia jących  n iek tóre  f ragm enty  
powyższego zagadnien ia :  „Rola i o rg an iza ­
cja  p ro p ag an d y  własne j  w pracy  w y d a w n i­
czej" dyr.  F ranc iszka  Głowińskiego, „Orga- 
n zacja  dzia łu  ogłoszeń w dz ienn iku  i czaso 
p iśmie" T. Malewskiego oraz  „Uwagi o spra 
wic- ekspedycji  p ism a codziennego" Al. Goz- 
dowskiego. Artykuł pt „P ra sa  organizacji  
p racow ników  um ysłow ych"  p oda je  pe łną  li­
stę pism, w ydaw anych  przez organ izac je  
zawodowe p racow ników  umysłowych.

W  a r tyku le  „Organizacja  w ew nętrzna  
jirzcdsiębiorstw wydawniczych w W ielk ie j  
b ry ta m i"  z ilus trow ana  jest  organ izac ja  tej 
na jpo tężn iejsze j  p ra sy  w E urop ie ;  nas tępny  
a r ty k u ł  z dziedziny p ra sy  zagran icznej  p ióra
St Ićrzywoszewskiego pt.  „Szkoły dżienni-
k a isk ie  w Ameryce" om aw ia  poz iom  tych 
szkół ich o rgan izac ję  oraz  m etody  ksz ta łce­
nia dz ienn ikarzy  am erykańsk ich .

P o n ad to  zeszyt zawiera  a r ty k u ły  i n o ta t ­
ki: Jubileusz  zasłużonego wydawcy — . M 
Kwiatkowskiego, Radio i P rasa  fporozumie- 
nie dw uch  wielkich F ederac j i  F rancusk ich);  
Kongres FIADE.T P ra sa  w sp raw o zd an iu  Ko 
misji  Budżetowej,  Groźba zwiększenia  ob­
ciążeń poda tkow ych  prasy , Posiedzenie  Ru­
dy Nndzorczej Tow. „ ,Roch“ R eklam a ne- 
g i ty w n a ,  Targi Katowickie, W ydaw nic tw a  
rc tog raw iu row e  i „P re m ie r  Sk ładkowski po 
c e jm u je  p rasę" ,

O wiele dokuczliwsze ss tzw. zakłócenia  
przemysłowe, pochodzące od maszyn, a p a ­
ra tó w  i wszelkiego ro d za ju  u rządzeń  e lek­
trycznych. Najczęście j  ź ródłami zakłóceń są 
różne silniki i m aszyny elektryczne, zao p a ­
trzone w szczotki i kolektory.  Silniki elek 
tryczne s tosow ane  są  do n apędu  n a j ro z m a ­
itszych urządzeń  i a p a ra tó w  np. do od k u ­
rzaczy, w enty la to rów , maszyn dentys tycz­
nych, susza rek  e lektrycznych (do włosówj 
a także do nap ęd u  m aszyn w w arsz ta tach ,  
do podnoszen ia  dźwigów (wind) itp

Silne zakłócenia  w yw ołu ją  również a p a ­
ra ty  f ryzje rsk ie  i e lektrom edyczne, t r a m w a ­
je e lektryczne, rek lam y  św.etlne, dzwonki 
e lektryczne, telefony au tom aryczne  i wiele 
innych  urządzeń.

SPOSOBY USUWANIA ZAKŁÓCEŃ 
RADIOWYCH.

N a jh ard z ie j  r a c jo n a ln ą  i n a jsk u teczn ie j ­
szą  m etodą  „ a lk i  z zakłóceniami oab io ru  
radiow ego jes* zanezp.eczenie u rządzeń  elek 
trycznych, k tó re  są  ź ródłami zakłóceń.

Jeden  apaTat e lektryczny może bowiem  
zakłócać odbiór  j ed n o c ze śn u  kilKudziesięciu, 
a naw et k i lkuse t  rad ios łuchaczom  i m ożna  
g -  p o rów nać  do ko m in a  fabrycznego, k tó ry  
zanieczyszcza s a d / ą  całą dz etnicę m ieszkal­
ną. Czyż nie jest n a raz le j  r ac jonalne  założe- 
r i e  na  k om in  f i ltru  poch łan ia jącego  sadze 
niż zak ładanie  siatek w oknach  całej dziel­
n icy? P o dobn ie  rzecz się ma z usuw a 
t. em zakłóceń radiowych, k tó re  za puśred  
r.ictwem p rzew odów  elektrycznych i przez 
p r  im iem ow anie  rozchodzą  się z jednego 
miejsca na  całą okohcę.

Dla każdego  typu  u rządzen ia  e lektrycz­
nego są o p racow ane  odpowiednie  - sposoby 
zabezpieczenia Drzed wyw oływ aniem  zaułó 
ceń rad iow ych .  Silniki i m aszyny  elektrycz­
ne zabezpiecza się b a rdzo  ła two przy- pom o­
cy k o n d en sa io ra ,  k tó re  są s tosunkow o tanie 
i z a jm u ją  m ało  miejsca.

Dlatego też każdy  właściciel a p a ra tu  e- 
Icktrycznego, o k tó ry m  wiadomo, że w yw o­
łu je  zakłócenia  radiow e, powinien  się poczu 
wać do oboss.ązku zabezpieczenia go.

W  tym  celu należy się zwracać  z p o ra d ą  
(o wskazówki)  do „R elera tów  Zakłóceń , 
k tó re  is tn ie ją  przy  każdej  rozgeośn. Po lsk ie ­
go Radia.

OBOWIĄZEK ZABr.zPIEŚ-2ENTA ŹRÓDEŁ 
ZAKŁÓCEŃ.

P o m im o ,  b ra k u  spec ja lne j  ustawy n aka  ■ 
żu jące j  zabezpieczenie źródeł zakłóceń sprtt 
wa zwalczania  zakłóceń w odbiorze  rad io ­
fonicznym  nie jest  pozbaw iona  och-rony p r a ­
wnej.

Niezależnie bowiem od istniejącego okól­
n ika  Min. Spr W ew n. z dn. 14. I. 193 '  roku  
Nr SS. 55 47-8, w- spraw ie  popieran ia  radio- 
fonizacji ,  oraz  ogólnych przepisów  u s taw o­
wych fart. «ol Ustawy o Poczcie TelcgTafie  
i Telefonie, art.  IX Ustawy E lek trycznej  o- 
raz art.  134, l35, 144, 145, 152 Kodeksu Zo­
bow iązań ,  w poszczególnych województwach  
zostalv w ydane  specja lne  rozporządzenia  o 
zwalczaniu  zakłóceń, polecające  w ładzom  
a d m in is t racy jn y m  popieran ie  akcji  przeć w- 
zakłóceniowej i w spółprace  z referatam i za­
kłóceń Polskiego Radia.

W łaściciele źródef zakłóceń powinni  za­
tem, w zrozum ien iu  społecznej doniosłość 
zagadnienia,  z ab rać  się foezzw-łocznie do za­
in s ta low an ia  w swo.oh urządzen iach  elek­
trycznych  o apow .edm ch  środków  zabezpie­
czających.

P o ra d  technicznych w tych  spraw ach  u- 
dzie lają  bezin teresownie  R eferaty  Zakłóceń 
przy  poszczególnych Rozgłośniach Polsk.e- 
go Radia.

I imie^a Kapf leonir 
cafe s M e - p o  preeku

Jeśli im ię  w ie lk ie g o  Korsrcaruna po­
w tórzyć sześcioicrofnie, edeim ując odeń 
za każdym  razem jedną lite rę  —  o trzy­
mamy następu,ęce zdanie greckie  „N a ­
po le on  apo leon , po leon, o leon leon eon 
o n ". Z dan ie  to  oznacza. „N a p o le o n  b u ­
rzycie l całych miasł, lew  swego n a io d u 1,

Faaducja Rockrtsllwa mtnymjb 
scbsy(Jfa o k  totalnych

Zarząd fundacji Rockefellera pow z ią ł 
uchwałę w spraw ie wstrzym ania w yp ła ty  
subsydiów  dla państw to ta lnych , jak N em 
cy, Japonia, Ita lia  i Rosja Sowiecka. O t 
tń io  subsydia dla N iem iec w /n .o s ty  
450X00 do la rów .

P a p u g a — s p a d k o b i e r c z y n i ą
Pani Anna Burl, znana m ilioneuce, n ie ­

daw no zmarta na F lo rydz ie  —  w testa­
m encie zapisała 10 .000  do i. swej ukocha­
nej oapisdze, która ma już 65 at. Szczęśli­
wa papuga bę d z ie  m ia ła w ięc życie bez 
k ło p o tó w . A  p o rie w a ż  pa p u c i żyją bar­
dzo d łu g o , bo  naw e t 150 lat, więc w dzię  
czna papuga d łu g o  jeszcze wspominać 
będz ie  swą do b ro dz ie jkę . To łeż ob jaw  
m iłośc i, ale n a —  bl lrn io n n
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W y p r a w a  a r c h e o l o g i c z n a  
o o  p o w .  d r t * 4 ę ? » s f r i e £ G

l a  duszą

■ t -  W IT O L b A  W L L Y E S A
zmarłego w Kownie dn. 29 marca 1933 r. 

zostanie t-dprawione nabożeństwo żałobne w kościele św. M ikołaja - W i|n!e 
w dniu 9 kwietnia 1933 roku o godz. 7-ej rano,

o czym powiadamiają RODZICE

Specjalna komisja badi
działalność związku weteranów w Nieświeżu

(ŻTdef. od tul. koresoonderda)

Jufro wyrusza na teren pow ia tu dziś 
n ieńskiego z ram ienia M uzeum  A rcheo la  
g icznego USB w  W iln ie  wypraw a nauko­
wa, k tó ra  będz ie  p ro w a dz iła  prace wy 
kopa liskow e na dużym  cmentarzysku kur­
hanowym  ko ło  wsi Czerr.iew icze. Cmen 
łarzySKo to  naieży a o  najciekawszych 
o b ie k tó w  przedh istorycznych na naszych 
z iem :ach, Kurhany, to znaczy kopce  z:em- 
ne sztucznie usypane, rozrzucone są na 
dużej przestrzeni, co św iadczy o tym , że 
w czasach przedh istorycznych istniała tu 
przez dłuższy czas większa osada. K op­
ców  jest ba rdzo  dużo. K ilkadz ies ią t la t te­
mu b y ło  ich p ra w a o p o d o o n ie  znacznie 
w ięcej; d o  dziś zachow ało  się jednak 
kilkaset kurhanów  m i.no. że cmentarzysko 
b y ło  niszczone p rzed  wojną przez „am a­
to ró w  s tarożytnośc i", a znaczną ilość kur­
hanów zaorano, b io rąc teren po d  uprawę 
rolną.

M uzeum  A rcheo log iczne  US3 p ro w a ­
d z iło  już w la lach poprzedn ich  prace na 
łym  cmentarzysku, rozkopu jąc kilkanaście 
kopców '. Kurhany zaw iera ły  g ro oy  c ia ło ­
palne oraz szk ie le tow e. Z zabytków , zna­
lezionych w  nich, można wnioskować, że 
cmentarzysko na leżało do ludności stc 
w iańskie j, k tó ra  w  w ieku X— XII nacierała 
na odecną W ileńszczyznę ze wschodu. By 
to to waleczne p lem ię  K ry '" iczo w , zo igan i 
zow ane po lityczn ie  przez W aregów . Byli 
oni uzb ro jen i w charakterystyczne dla  Sło 
w ian łe p o ry  i posiadali o zd ob y  brazo. 
we, na k łó rycn wycisnęła silne p ię tn o  ku l­
tura oa łtycka.

Prace w ykopa liskow e  będą rozpoczę

» • ■ jin .1  . f i ,  f , Ł11J1 ,1
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Upbsaźanre agr refon. 
Jest stanowczo

z a  nhkte.
M y ś l p rz y d z ie le n ia  agr. d o  k a ż d e j 

g m in y ,  n a le ż a ła  n ie w ą tp liw ie  d o  m y ś li 
szczęś liw ych . Za je j z re a liz o w a n ie  n a ­
le ży  s ią  szczere u z n a n ie  ty m  w s z y s t­
k im , K tó rzy  d o  te g o  s ie  p rz y c z y n ili.

Praca agr. rejonowych lest niewąt­
pliwie pracą żmudną, obfitą i roz­
przestrzenioną, lecz przyczyni sie na- 
pewno do wywindowania życia go­
spodarczego z katastrofalnego prymi­
tywizmu— jeśli nie na poziom euro­
pejski to przynajmniej ogólno polski 
(bo mam ciągle na myśli ziemie 
póln.— wschodnie).

Jest jednak jeden bńrdzo poważ­
ny hamulec, który przyczynia sią do 
zmniejszenia dynamiczności tych pio­
nierskich prac, nadając im cechy, 
przypadkowo:ci, a nawet nieraz spro­
wadzając działalność agr do przysło­
wiowego „odwalania urzędowych ka­
wałów*. Tym przyczynowym hamul­
cem jest śmiesznie niskie uposażenie 
agr. rejonowych.

Uposażenie tych ludzi z wyzszym 
wykształceniem i przeważnie z prak­
tyką sięga zaledwie 150 zł. Cóż dziw 
nego, że aar. tacy szukają tylko 
okazji, aby wyrwać sie gdz!eś na bar­
dziej popłatne stanowisko— a dotych­
czasową prace w reionie traktują jako 
przypadkową odskocznią.

Jeśli działalność agr. rejon, ma 
wydać pozytywne wyniki, jeśli agr. 
tych cnce sie związać z „terenem" 
i wydobyć z nich rzeczywistą akty­
wność to pizede wszystkim muszą 
być zapewnione im słusze normy 
wynagrodzeń.a, gdyż inaczej może 
nawet podświadomie ale bądzie dzia­
łała dewiza „jaka płaca taka praca". 
Podwyższenie uposażeń do przyzwo­
itych norm (m in. 280 zł.) napewno 
nie zrobił wyłomu w budżecie a re­
kompensata za to nie każe na siebie 
Iługo czekać.

G erard Jur.

Oznaczeni
W  on iu  7 bm. w o jew oda  Bociański 

ud eko row a ł srebrnym  krzyżem  zasługi 
Kpt M ieczysław a Ustinowicza za zasługi 
ha po lu  pracy społecznej.

*
W  dn iu  7 bm. dow odca  Korpusu 

O chrony Pogranicza nada ł „O d z n a k i Kor­
pusu O chrony Pogranicza za w yda tną  
w soó łp racę  z orqanam i KOP następują­
cym urzędn ikom  adm in istracji ogó lne j: 
Józe fów  Czernichowskle.nu p. o, starosty 
g ro d zk ie g o  w ileńsk iego , Czesława Iwa­
nowskiemu. k ie row n iko w i od dz .a łu  w 
U rzędzie W o je w ód zk im  W ileńskim , A n to ­
niem u W iśn iew skiem u re ferendarzow i v 
G rzędzie W o je w . W ileńskim  i Janowi 
K w ia tkow skiem u sekre ta -zew i adm io isfra- 
cyjnem u w  S tarostw ie G rodzk im  w ileń ­
skim,

te z tego  w zg lędu tak wcześnie, po n ie ­
waż chodzi o  ra tow an ie  p rzed  ew entual­
nym zniszczeniem tych kurhanów, k tóre 
się znajdują na polach ornych i coraz bar 
dz ie j za irka ję  wskutek upraw y ziem i, a p o  
za tym  wykopdiiska, p rzeprow adzone 
orzed siewam i w iosennnym i, n ie  p rzyn io ­
są żadnych szkód ludności m ie jscow ej;

Pożyteczna akcja poradni
Poradnia zaw odow a dla m łodz ieży, p io  

wadzona przez p. M arię  Przew łocką z ra­
m ienia „S łu żby  O b y w a te ls k ie j"  w W iln ie , 
zo rgan izow ała  w  tych dn ach dla m iodz ie  
ży szkolne j i ich rodz iców  be zp ła ln y  p o ­
kaz film u, ilustru jącego przeb ieg  pracy w 
kilkunastu zawodach. Film fen, op /acow a 
ny przez fachow ców , pozwala zor.ento- 
wać się w  tych  obow iązkach, k tó re  czeka­
ją dorastającą m łodz ież, szukającą zawo­
du, w  o g rod n ic tw ie , jub ile rs tw ie , in tro li­
ga torstw ie , iryz je rs tw ie , w  pracy sprzedaw 
czyni sk lepow ej, ha fcars iw ie , w  g o ip o d a r 
stwie dom ow ym , meślarsiw ie i serowar- 
itw ie , p ie lęgn ia rs tw ie , tkac tw ie  i ko ron- 
Karstwie.

A kcja  ta spotka ła  się ze szczególnym  
uznaniem rodz iców  dziec i. O becn ie  przy 
dość dobrze  rozbudow anym  szkoln ictw ie 
zaw odow ym , sprzwa w yb o ru  o d p o w ie d ­
n iego zaw odu dla dziecka, zawodu, k tó ­
ryby  o d p o w ia d a ł nie ty lko  rodzicom  lecz 
przede wszystkim  upodoban iom  kandyda­
ta, nastręcza na o g ó ł duże trudności Dla 
w ie lu  zaw odów  znaczna część rodziców

Pisdliśmy już n ie je dn okro tn ie  o coraz 
La rdz ie j pog łęb ia jącym  się zag ad n ie riu  
braku drzewa o p a ło w e g o  na wsi Ziem 
P ółnocno-W schodn ich. Szczególnie d o tk ii 
w ie  da je  się odczuwać ten brak w k ilku  
pow ia tach  w o jew ództw a no w o g ród zk ie ­
go oraz w  w o je w ó d z tw ie  w ileńskim . Brak 
drzewa o p a ło w e g o  na wsi odb ija  się 
ujem nie na podaży na rynkach mias) w iek 
szych i  mniejszych, pow odu jąc  sitą rzeczy 
zwyżkę cen.

W  pow iecie  brasławskim , a szczegól­
nie w Brasławiu zagadnien ie  braku drze 
wa o p a lo w e g o  stato się o J a tn io  r.a ty le  
poważne, że zw rócono wreszcie uwagę

Ostatnio policja w ileńska ma do zano­
towania szereg większych sukcesów w wal 
ee ze św iatem  przestępczym . Dzięki inicja­
tywie kom endanta P. P. nadkum Frankow ­
skiego, oraz kierownika wydziału śledczego  
kom . Ditza, wywiadowcy brygady krym inal­
nej zdołali unieszkodliw ić w ciągu ostatnie­
go kwartału 67 niebezpiecznych przestęp­
ców, których osadzouo w w ięzieniu na Łu- 
Liszkach. W iększość aresztowanych stanowi 
li złodzieje m ieszkaniowi, którzy grasowali 
na terenie W ilna. W alka policji z  trzema 
pandami groźnyeh włam ywaczy stanowić  
m oże ciekaw y przyczynek do historii św ia­
ta przestępczego ni. W ilna. Zaczęto się to 
jeszcze w marcu rb.

ZUCHWAŁE WŁAMANIA
17 marca w łam yw acze przedostali się do 

m ieszkania W ajsow a przy ul. Mickiewtczs 
Nr 47 1 skradli biżuterię oraz futra wartoś­
ci ponad 7000 zł. Tejże nocy dokonano wła­
m ania do Apteki M iejskiej i sklepu Łokuciew  
skiego przy ul. W ileńskiej.

Trzy włam ania w ciągu jednej nocy po­
staw iły na nogi całą policję. W ywiadow ey  
na czele z kierow nikiem  brygady krym inal­
nej asp. Zarównym przeprowadzili szereg  
obław w podejrzanych m elinach, w wyniku  
(zego zatrzym ano nieuchwytnego w łam yw a­
cza Al Łuklanowa. W dalszej akcji policja 
rozgrom iła bandę Łnkianowa, oddając w rę 
ce policji K ozłowskiego, J. Skrzypską oraz 
pas, rke Dwejrę W ersocką. Po tygodniu uję­
ło ukrywających się Herm anowiczu oraz Or 
iow skiego. Jednak praca policji nie była je­
szcze skończona.

WOŁEJSZO NA W IDOW NI.
Od listopada uh. roku W ilno było alar- 

iih p jn e  w łam aniam i do kooperatywy przy 
W . Pohulance, spółdzieln i „Społem", Dala. 
apteki Fiszkfna itd. „Roboty" te wykonane  
h jiy  przez fachow ców , to te i  pow stało przy­
puszczenie, że bundą dowodzi jakiś znany  
w iawyw acz. Istotr.ie, 19 marca został w dra­
m atycznych okolicznościach aresztowany  
Bolesław  W ołcjszo, zwany „wileń kim Ma 
m szeczką", jeden z najniebezpieczniejszych  
przestępców na terenie Polski. W ołeiszo  dwu

lecz y.prosf p rzeciw n ie , daazą je j w okre  
Sie [>rzednówk©wym m ożność zarobku.

Nhizależryie od  tych prac wyprę wa 
zamierza zbadać także  inne zabytk i za­
grożone zniszczeń.em i ew. p rzeprow a­
dzić na nich prace w ykopa liskow e. W y ­
prawą k ie ru je  p. d r Helena C ehak-H ołu- 
b o  wieżowa. (z).

„Służby Obywatelskie]"
nie ma zupe łn ie  zrozum ienia, o innych na 
w yro b io ne  przesadne m niem anie fak, że 
nieraz zmusza się dz iecko  w b rew  je g o  wo 
li d o  kszta łcenia się w  zawodzie, k tó ry  
mu nie odpow iada .

Poraan.a zaw odow a dla m łodzieży od 
k ilku  już lat p row adzi bardzo pożyieczną 
. owocną skc,ę uśw iadam iania rodziców , 
a przede wszystkim doradzania w tych de 
cydujących i trudnych m om entach życia, 
w k tó rych  łrzeha w yb .a ć  dla dziecka za­
wód. Film o zaw odach jest jednym  z 
fragm entów  tej akcji.

Na pokazach film u, organ izow anych w  
k in ie  „M a rs " od k ilku  dn i w godzinach pc, 
rannych, b y ło  już ponad 5 tysięcv ucz­
n iów  szkół powszechnych, zarówno z te ­
renu W ilna  jak i N. W ile jk i oraz m ie jsco­
wości, po łożonycn  w  po b liżu  W ilna . Z N. 
W .le jk i k ilkudz ies ięc iu  ch topcow , nie ma­
jąc p ien iędzy na ko le j, przyszło i w ió c iło  
na piechotę.

W czora j film  og lą da li rodzice dzieci 
szkół powszechnych oraz uczniow ie szkó* 
średnich. (z).

na olbrzym, e z łoża to rfu , znajdujące się 
w po b liżu  Brasiawia. W łaścic ie l m ajątku 
rozpoczą ł prace organ izacyjne , zm ierza­
jące do  uruchom ienia w czasie na jb liż ­
szym, nie w yk luczone, że za parę mie 
sięcy dużej w y tw ó rn i torfu  o p a lo w e g o  
które j p rodukc ja  p o k ry ła b y  ca łkow ic ie  
braki drzewa o p a ło w e g o  w Brasławiu. 
W ytw órn ia  to rfu  oo a low e ga  ma być uru­
chom iona w po b liżu  m ajątku Bfcimor.t na 
ro z ^ g ty c h  torfow iskach, osuszonych osta­
tnio wskutek obniżenia poziom u w o d y  w 
jez io rze  D ryw iaty. Przy eksp loatacji fortu 
zna jdzie  p iacę  większa ilość ro b o fm kćw .
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krotnie uciekał z w ięzienia, aż pu walec z 
wyw iadow cą wpadł w „m elinie" przy ul, 
Kalwaryjskiej.

W oiejszo m lal doskonale zorganizowaną  
bandę oraz now ocześnie urządzone przyrzą­
dy złodziejskie. W raz z m m  w w ięzieniu Lu- 
ktskim zostali osadzeni: B olesław  W isznlew  
ski oraz Junuojć. Poza tym  aresztowano 4 
osoby za ukrywanie niebezpiecznego prze­
stępcy. Grozi im karo do lat 5.

DO TRZECH RAZY SZTUKA...
Jak się  później okazało, ostatnio w W li­

nie grasow ały aż trzy w ielk ie bandy włam y  
waczy. Ostatnia banda K udraszowa (w ielo­
krotnie karany przestępca) operowała prze­
ważnie przy włam aniach do prywatnych  
m ieszkań. W reszcie Kudraszow został are­
sztow any, przy czym „wpadł1* cały Jego 
szlab paserów w osobach Cli. Maguna, Sz. 
Grodztana, M. Kaca, G. Lipsklnda oraz J. 
Cynemaua .

W  czasie akcji znaleziono szereg skra­
dzionych rzeczy, nie zdołano jeszcze przy 
fym  ustalić do kogo te rzeczy należą. Zain­
teresowane osoby mogą zgłaszać się do w y­
działu śledczego (ul- ■'>wlętojańsk_ 3).

AKCJA TRWA.
Policja jednak nie spoczęła na lanrach. 

lecz w dalszym ciągu energicznie walczy z 
jedną z największych plag w ielk iego miasta 
—  kradzieżam i. Akcja trwa w dalszym  cią­
gu ze zm iennym  szczęściem , (c)

•zz ta tzs A Z Ł i

\  Teatr w. NA POHULANCE \

3 Dziś o qodz. 8.15 wlecz. £

|  „WILKI w N0 CY“ |
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Skradli teczką
W tłoku przy kasie na dworcu, w ileńskim  

skradziono wczoraj teczkę r cennym i do 
kum entam l Janów7! Kostrow c . l im  i (Olvja»- 
dowa 8). Okradziony zklosił się do kom isa­
riatu, gdzie obiecał nagrodę ewentualnem u  
znalazcy teczki. (c)

W  zw iązku z w ykryciem  w  N ieś­
w ieża afery (o czym  pisaliśm y), po­
legającej na w ydaw aniu zaśw iadczeń  
o pracy n iepodległościow ej osobom , 
które nic braiy udziału w  ruełiu nie 
pouległościow ym  oraz przedstaw ia­
nia ich do odznaczeń —  w ładze ad 
loin ijtraeyjne rozpoczęły ś le iz iw o .  
W  celu zrew idow ania działalności

Grafit a pozwała każdem u ozdo- 
bić swe m ieszkanie oryginalnym i 
dziełam i sztnkr, gdyż koszt nabycia  
drzeworytu, akw aforty itp. ze w zglę­
du na m ożność odbicia w iększej iioś  
ci egzem plarzy z jednej k liszy jts i  
stosunkow o m ały. Z tego powodu jed 
nak nabyw anie dzieł sztuki grafiez- 

v nej nie m oże się odbywać pojedynczo  
I wym aga subskrypcji.

Aby um ożliw ić naszym  czyteln i­
kom zaopatrzenie się ua św ięta w 
prawdziwie artystyczna ozdobę mio- 
Bziiania. otwieram y w ielkanocną stih 
skrypcję na onrazy m łodych grafi­
ków w ileńskich.

GraFcy b io rący udział w subskrvpc, : 
Kowalska Julia —  „Ce kiew na K o ło  

ż y ", akwaforta —  cena 7 zł.
Milewska Hanna —  „D o m k i na A nfo - 

ko lu ", akwaforta —  cer.a 7 zł, „S prze­
dawcy k ró lik ó w ", d rzew ory t —  cena 6 zł 

Romanowicz W Łlenty —  „K az iuk ", 
m ie dz io ry t —  cena 7 zł.

Siedlecka Placyda —  „O s ta tn i stra­
gan", d rzew o ry t —  cena 6 zł.

Siewruk Michał —  „A>ma M a te i" ,  m ie  

d z ie ry t —  cena 9 zł. „L a to  d rzew ory t —  
cena 5 zł.

Żukowska O lga —  „C e rk iew ka  na Hu 
culszc7yźnie", d rze w o ry t —  cena 6 zł.

W  pierw szych dniacn przyszł-go tygod­
nia Magistral ustawi na ui. Mickiewicza m a­
kietę pom nika  ńdam a Mickiewicza. . > '» \  eta 
w ,jniejscu tym stać  będzie przez św yta

Koła Związku W eteranów  Pow stań  
N arodow ych w N ieśw ieża, w yzuaczo  
na została specjalna kom isja, sk ła­
dająca się i  sześciu  osób, która w tej 
chw ili zajęta jest badaniem  akt i do­
kum entów  związlęn Czynności w yz­
naczonej kom isji potrwają k ilkanaś­
cie dni.

Obrazy m ożna zam aw iać w ad­
m inistracji „Kurjera Wileńskiego** 
(W ilno, ul. B iskupa Bandurskiego 4). 
Subskrypcja trwa od 3 bm. do 14 bm.

Oryginały grafik w ystaw ione są w 
oknie „Orbis** w W ilnie przy ul. Mic 
kiew icza 16 a.

Co kilka dni będziem y ogłaszać  
w ykazy osób, które subskrybow ały  
obrazy.

Zam ów ione onrazy będą do ode­
brania w adm inistracji pism a od dn. 
10 bm za opłaceniem  należności. Na 
koszty ew entualnej przesyłki poczto­
we! należy dodatkow o przestać 50 pr.

„U lica  Konarskifcgo", d rzew ory t barwny 
—  cena 8 zł

ZAMÓWIENIA.
Milewska Hanna —  „D o m k i na A n io - 

ko iu ", akweforfa A rcn iw um  M ie ^k ie .
komanowKZ Walenty —  ,Kaziuk". 

m iedz io ry t A rch iw um  M .ejskie
Siew uW M kna ł —  „A lm a  M a te i" , 

m iedz io ry t. A rch :wun. M ie isk ie . Tadeusz 
NadratowSić, m jr. —  Baranowicze.

O lga Żukowska —  „U lica  Konarskie, 
g o ', d rze w o ry t barw ny. A rch iw um  M ie j. 
skie.

w clk an ocn e.
J a k  już donos.l iśmy, m akie ta  icy k jn ao a  

została w ro zm ia rach  n a tu ra ln y ch  p o m i  ka 
i wysokość jej  wynosi 18  m etrów .

Mlt^zież wybiera zawód

T o r f  z a m i a s t  d r i & w a
Brasfatftszczyzni walczy z brakiem

F o i f c f a  w i l e ń s k a  w  w a l c e
l  p r z e s t ę p c z o ś ć ^

Wielkanocna subskrypcja 
na grafikę wifeńską

„STARA CERKIEW KA N A  h UCU l SZCZYŻNIE O L G A  ŻUKOW SKA 

D rzew oryt. 3 0 X ^ 2 . Cena 6 z ł,

D o

D e t i o A c / f  9 * K u r g e r a  S » i ł e ^ s l t i e f O “

Wilno, ul. B iskupa Bandurskiego 4

Proszę o zarezerwowanie
T y tu ł d z ie ła   ----------------------------------------------------------------------------------------------------------------------------------------------------------

N ależność w  kw ocie z ł  1&  g> --------------------------  zobow iązuję się uiścić

p rzy  odbiorze

Imię i n a z w i s k o ---------------------------------------------------------— --------------------------------------------------------------------------------    —

D okładny adres   ----------------------------    — -

Razem z poprzedn im i ia m ó w ie ń  14.

Makieta pomnika Mickiewicza



6 „KURJER" (4415f

KRONIKA
Dziś Dionizego B. W,
Jutro  M arii Kleofasowej

Wschód słońca — g. 4 m. 38 

Zachód słońca —  g. 6 m. 03

Spostrzeżenia Zakładu M eteorologii USB 
w W iln ie z dn. 5.IV. I938r.

C iśn ien ie  /43
Tem peratura średnia -f- 5
Tem peratura najwyższa -f-  8
Tem peratura najniższa -f- 2
O pad  3,7
W ia tr: pu łudn.-zach .
TenJencja  barom . spadek, nasiępnie 

stan s ta ły
U w ag i: pocnm urno, p rze lo tne  deszcze

NOWOGRÓDZKA
— W ielki Koncert .  S ta ran iem  grona pro 

fesorskn go  i młodzieży g im naz jum  p a ń s t ­
wowego im. Ad. Mickiewicza w N ow ogródku 
odbędzie się w sobotę  9 bm. w sali  k ina  
Miejskiego Wielki Koncert ,  w k tó rym  wez 
Hią udzia ł:  c h ó r  i o rk ies tra  pod b a tu tą  p. 
prof. Antoniego W ołyńczyka ,  poza tym  p. 
l y r .  Karol Łoziński (fortepian  solo), u r ren  
nice g im naz jum  (deklam acje  i melodei--|ama 
cje), p. Czesław Czuczejko ( a k o m p a n ia m e n t ' . 
Początek  k oncer tu  dla s ta rszych  o godz. 21 
Ula młodzieży szko lnej  o godz. 12.

Ponieważ  całkowity  dochód przeznacza  
lię  na  zak u p  k a rab in u  m aszynow ego dla 
j j u t K u  Strzelców Nowogródzkich , p rzeto Ł  y< 

mitei O rgan izacy jny  zwraca  się nin ie jszym  
do społeczeństw a now ogródzkiego z g >rącą 
p ro śb ą  o poparc ie  tej imprezy. Na p o ian e k  
szkolny o godz. 12 wstęp tylko dla m lodz  e- 
śy i opiekunów ^klas .

t I D Z  K A
—  Targ kord rem ontowych zo s ta ł usta­

lo n y  na 12 lip ca  O d b ę d z ie  się on  o d  
g o d z , 8  na ta^giow cy m ie js k ie j w  L id z ie ,

—  6 mles więzienia za pozostaw ienie 
dziecka L idzk i Sąd O krę g o w y  rozpatry 
w a ł sprawę W a le rii B orkow skie j, mlesz 
kank i pow  trock ie go  oskarżonej o to, ie  
w  dn iu  3 lis topada r. ub. w Ejszyszkach 
pozostaw iła  swe nieślubne 4-m iesięczne 
dz iecko  w m ieszkaniu A n to n ie g o  D o d t o  
w o lsk iego , do  k tó re g o  rościła pretensję, 
Że jest o jcem  niem ow lęcia.

Sąd skazał W . Borkowską na 6 m ie­
sięcy w ię z ie n ;a z zaw ieszeniem  kary na 
lat 3.

—  Bezprawne korzystanie z p rąJu  
elektrycznego- Zarząd M ie jsk ' w L idz ie  
zaw iadom ił po lic ję , że Si Czapia (Leg io  
nowa 20) sam ow oln ie  p rzy łączy ł się 6 '  
sieci e lek tryczne j i korzysta ! bezpraw nie  
z prądu e lek trycznego. W  taki sam spo­
sób Korzystali z prądu dz'erżaw cy sali 
„M a k a b i"  p rzy ul Suwa'skiej 74.

DOKTOR 
W ę £ y k  A n d r z e |

powrócił
e. Staszyca 15, łel, 44 w Baranowiczach.  
C tc r o b y :  weneryczne  .skórne  i płciowe

P rz y jm u je  od godz. 7.30 do 11 rano  
godz. 2—5 pp. i 7 do 9 wiecz.

najkorzystn ie j I najtaniej Kupujemy 
w P rm it chrześcijańskiej

„Bławat Poznans ki*
L i d a  — R y n e k

Ceny stale Staranna obsługa

BARANOWICKA
—  O statnia p róba nie udała się. Pa 

osratnich zajściach w Radzie M ie jsk ie j w 
Baranowiczach, w o je w o d a  no w o g ro d z ­
ki zasą dze n ie m  z dnia 17 marca 1938 r „  
raz jeszcze w ezw ał Radę i Zarząd M  Bara 
naw  cz o /  w  term nie dw udz ies todm o- 
wym  ucnw a liły  i p rz e d ło ż y ły  budże t mia 
sta W y d z ia ło w i Pow ia tow em u W  rym  ce­
lu burm istrz miasta inż. W a ln ik  z w o ła ł na 
3 kw ie tn ia  br. po s 'e dze n :e cz ło n kó w  Rady 
M ie jsk Pon ewaz c rrześc :jańska frak- 
c,a radnych m. Baranowicz, zgoam e z za­
ję tym  stanow iskiem  na ostatn im  posiedze­
n iu  Rady, na pos iedzen ie  to nie zg łos iła  
się, zarządzeń e p, W o je w o d y  zosta ło  ro 
zesłane d o  w iadom ości cz ło nko w  Rady. 
W yznaczenie pos iedzen ia  Rady M ie jsk ie j 
w  o 'erw szych dn iach kw ie tn ia  br. b y ło , 
iak w iadom o ostateczną już próba u trzy ­
mania do tychczasow e j Rady M ie jsk ie j 
W obec pow yższego lada dz ień spodz ie ­
wane jesf rozporządzen ie  o rozw iązaniu 
Rady M ie jsk ie ! w Baranowiczach.

—  Pierwsza lustracja m’asta I pow ba- 
ranow lckiego przez kuratora G odeckie- 
g o  P rzyby ł d o  Baranowicz K ura to r O krę 
gu Szkoln W i . p. M arian B ron is ław  G o- 
deoki, Który d o ko n a ł lustracji naukowych 
zak ładów ,

W  dn iu  4 bm p. Kura tor z ło z y ł  w izy ty  
p .z e d s ta w ic ie ^ ir  w łs d z  i wojska, z lustro  
w a ł szkoł ę powsz. Nr 4 i b iu ro  Inspektora 
tu Szkolnego w Baranowiczach

W  drug im  dn iu  p o b y tu  w  B ara no w i/ 
czach p. Kurator o d w ie d z ił naukow e za­
k ła d y  P. M . Szk , Szkołę Powsz. im. Koś­

ciuszki i  z lustrował zak.ady średnie, szko 
łę  powsz nr. 2, następnie o godz  17 przy j 
m ow ał in te resan tów  w Inspektoracie  Szkol 
oym  i w reszcie o godz. 18.30 o d b y ła  się 
w spólna herbatka w  y im n i 2eńsk. im. P ił 
sudskie j, d la  k ie ro w n ikó w  i dy re k to rów  
szkół, sekretarzy rad pedagog icznych  
oraz prezesów  organ izacyj społecznych.

— N ow y zarząd spółdz. spoż. ..N iespo­
dzianka" w Rotkiewiczach. W e wsi Jij.k:,:-  
wicze, gm. W olna  odbyło  się  walne  zi o ranie  
członków spótdz. spoz. „N iespodzianka  4 W  
skład nowego za rząd u  weszli: k ie ro w n ik  Pia 
wsiuk Bolesław, sk a rb n ik  P iaw siuk  ii. se­
k re ta rz  P ław siuk  W ładysław , wszy cy ruiu. 
we wsi Rutkiewicze.

—  Z życia ochoto, str. poż. w Iszkoldzi. 
W lokalu  szkoły powszechnej  we wsi Tsz- 
kołdź, gm. W olna  pod przew odn ic tw em  Zer- 
ki W łodzimierza  odbyto się walne zebranie 
członków ochotn.  str. poż, Na zebran ie  prze­
było około 100 osób.. Sekre tarzem  s traży  zo 
sta ł  w y b ran y  Buko Józef, naczeln ik iem  zo­
s ta ł  Adamowicz Jan

—  PRZYGODA LEKKOMYŚLNEJ PANNY 
Sawczuk Aleksandra, zam. w Baranowiczach  
przy ui. Kopernika Nr 4, spotkała w dniu 
4 bm. jakiegoś przystojnego chłopca, który 
jej zaproponow ał udać się  do '•e-tunracji, 
/.godziła się spędzić z nim wieczór w >sob 
nym gabinecie.

Spotkała ją jednak przykra iiiesnu l/Jan­
ka. Gdy w ydaliła się na chw ilę z g i ) i  ie'u, 
przyjaciel skradi z pozostaw ionej pod jego 
opieką torebki 20 złotych i ulotnił się.

Jak się okazało później, był to Laufer- 
ski Stanisław , zam . w Pruż.anlc.

—  NAGŁY ZGON MIESZK. WSI ŁOBU­
ZY. Ourgdaj m irszkaniec wsi Łobuzy, gm. 
Oarewn, G rygorowicz Józef idąc przy wozie  
upadł i zmarł.

— Restauracja-Danclng „Ustronie14 w Ba- 
lanow leżach  jest  w y tw órn ią  h u m o ru  i bez- 
ti oskiej  zabaw y Od dn. 1 kw ie tn ia  rb. nie 
licząc się z kosz tam i zaangażow ano  znako- 
m ty duet  a k robatyczno-cha rak te rys tyczno-  
cbr reograf icznv:  „Renec Ri“, k tóry  jw ym i 
v  y k o n a m a m i  rewelacy jn j  mi w prow adza  w 
zach w y t  n a jw ybredn ie jszych  gości. Poza 
tym popisuje  się  w charak te rys tyczno-k la-  
sycznym tań cu  ulubienica  W arszaw y  Lusia 
Zabokrzyrka. Do dancingu  przygryw a,  p ie r ­
wszorzędny k w .n te t  m uzyczny z Poznania  
ood b a tu tą  Kazim ierza Smytry. Pocz. o godz. 
21 Na wyżej u rozm aicony  p ro g ram  z a p ra ­
szam miłych gości. (—) Kowalski.

NlESWtESKA
—  N ieśw lcska spółka sam ochodow a zwal 

cza przem ysł m ydlarski. Pasażerowie,  po 
d różu jący  au to b u sam i n ieświeskimi ogląda 
ją  i podz iw ia ją  r ę .e  bileterów, którzy , z za ­
sady  nie m y ją  rąk .  Z d arza ją  się wypadki, 
że osoby wrażliwsze o d m aw ia ją  p rzy jm ow a 
n.a reszty. T rochę  dobre j  woli i dużo, dużo 
niydta  o raz  szczotka ryżowa, a wszystko bę- 
dz e w porządku .  Zim.

—  N ow o zorganizowana pow iatow a spół­
dzielnia roln iczo'handlow a w Nieświeżu u- 
r u rh o m iła  oddzia ł  w Kłecku, k tó ry  prowadzi  
sk u p y  bydła  na ekspor t  oraz  posiada na  skla 
f a c h  do sprzedaży ;  naw ozy  sztuczne, maszy 
n j  i narzędzia  rolnicze oraz  nasiona. P r o ­
wadzi ponad to  skup  zboża i nasion

— Rowery ł m otocykle dla pracowników  
sam orządowych. W nadgran iczn y m  miast .  
Zaostrowicze wszyscy sołtysi grom adzcy  zo­
stali zaopa trzen i  w rowery. P racownicy  
gmin n a to m ias t  na  w a ru n k ac h  dogodnych za 
o p a t ru ją  się w m otocykle  m ałolitrażowe.

—  NA TLE PORACHUNKÓW OSOBIS­
TYCH i m ajątkow ych został poraniony sic  
kierą we własnym  m ieszkaniu mii-szk. kolo­
nii H aiiiew icze gm sln iaw skiej W oszczylo  
Piotr, przez brata Teodora 1 m acochę Pau- 
llnę W oszczyło. Ofiarę napadu odw ieziono  
w stanie ciężkim  do szpitala w Nieświeżu.

MOŁOOECZAŃSKA
—  O Z h  udzie la  po rad  prawnych. Za­

rząd O d d z ia łu  M 'e jsk ie q o  O ZN  w  M o lo - 
decznie u ruchom ił przy sekretaracie od ­
dz ia łu , m ieszczącym się w  loka lu  Kasyna 
U rzędn iczego w M o ło d e czn ie , referat p o ­
rad praw nych z dz ied z iny : ro ln ic tw a , p ry- 
w a fno -p raw ne j i og ó lne j d la  szerszych 
ma5 ludności z po w ia tu

Porady fachowe udzie lane będą bez­
p ła tn ie  przez w iceprezesa m gr. W ład ys ła  
wa M u licę  w  każdą środę, a w m iarę 
możności i w  jn ne  dn i, w  k tó rych  od by .

idopierajcie pierwszą w źKjajii Spół­
dzielnię ^Przeciwgruźliczą w powiecie 

wileńsko - trockim

Nowoczesna Kopalnia „Wanda — Lech*

W  .tieaz ie lę  3 bm od b y ła  się w Nowym  Bytom iu uroczystość pośw ięcen ia nowych 
urządzeń na kopa ln i „W and a -L ech ", stanow iącej w łasność Sp. Akc. „G o d u la "  
Inw estyc je  te , których łączy koszt wym esie oko to  8.500.000 zł, obe jm u ją  otwarcie 
no w ego  poz iom u w yd ob yw czeg o , zaw iera jącego znaczne zapasy w ęgla, zaopa­
trzenie kopa ln i w najnowsze urządzenia do  ł rans,porfu w ęgla , m odern izację  prze­
starzałych i zniszczonych urządzeń szybowych, oraz rozbudow ę bu dyn ków  na po. 
w ierzchn i. W  uroczystości te j w z ię li udzia ł orzedsfaw ioe le w ładz  z naczelnikiem  wy 
dz ia łu  M in , Przemyślu i H and lu Kossuthem na czele. A ktu  pośw ięcenia do ko n a ł 
ks. bisk. sufragan B ieniek. Na zd jęc iu  — rzut oka na nowoczesną kopa ln ię  „W a n ­

da -Lech".

wają się targ i, lub w.ększe zjazdy lu dn o - | .pó łd z ie ln ie  obs ług iw ane są przez zna j-
ści do  miasta od g o d i.  15— 16.

Sekre łariat za rzą d j czynny jesi w fycn 
samych dniach od godz. 15— 18,

—  S taia nla o budow ę gimnazjum. W  
dn. 3 kw ie tn ia  rb. o d b y ło  się tu zeb ian ie  
obyw a te lsk iego  kom ite tu  b u do w y  gimnaz 
jum i liceum  w M o lodeczn ie. Przewód.t 
czący kom ite tu  p ik , dyp l. W ł. M ichalski, 
po in fo rm ow a ł zebranych o dotychczaso­
wych pracach kom ite tu . Kom ite t czyni sl~ 
rania o uzyskanie odpow .ectn iego  placu 
na b u do w ę  i p rzya z ie len ie  potrzebnych 
k re a y jó w

SDrawa placu i k re d /tó w  ma być w 
najb liższym  czasie pom yśln ie  załatw iona. 
Spc łeczeństw o m. M o loa eczna  i pow 'a tu  
ze swej strony w inno  zebrai drogą ofiar 
c k o ło  50.000 zł. W  najb liższym  czasie Ko 
m ite l rozpoczn ie  zb ió rkę  ofiar, rozsyłając 
listy o fia r i  w yda  „c e g ie łk i" ;

Po przem ów ien iach oyr. Antoszczuka, 
oraz p. J. C iup ińsk iego  zebranie uchwali 
ło  poprzeć zb iórkę , k to.a rozpoczn ę się 
w pierwszych dniach ma s rb.

— NAJPIERW WÓDECZKA W dr.
5 bm. do  szpitala w M ołodecznie przy­
wieziono Józefa Sienkiewicza, zam. w Mo 
ło aeczn le  (Sienkiewicza 33), z raną' kłutą 
w lewe) łopa tce . Sienkiewicz przy d o ­
wożeniu go  do  szpitala b <ł w stanie kom­
pletnego  upicia.

SWIECIANSKA
—  ZWIĄZALI ŚPIĄCEGO GOSPODA­

RZA i o k r a d l i m ie s z k a n ie  w  nocy
6 bm. we wsi Czereny, gm, kiemleiisklej, 
2 zamaskowanych osobników  J&slało się 
p .zez  otwarte okno do mieszkania Bole­
sława Kozłowskiego. Sprawcy związali 
śp iącego  fam Franciszka Kozłowskiego 
I po  zakneblowaniu mu us* zabrali 2 ze­
garki, 2 obrączki, 2 sygnety MO zi w g o ­
tówce. O gólne srrafy wynoszą 180 zł. Do­
chodzenie w toku.

DZIŚNIEtiSKA
—  NADUŻYCIA W ORGANIZACJI 

ŻYDOWSKIEJ Na po lecenie w iceproku­
ratora posterunek w tu tk a c h  prowadzi do 
chodzenie w sprawie nadużyć kasowych 
dokonanych w stowarzyszeniu żydowskim 
„G em iłus-chesed" przez Nochlma Szenk 
mana inkasenta I Chaimy Krywickiego 
s k a r b c a ,  którzy zdetraudow ali zł 572.26

—- Na te ren ie  pow. dziśnieńskiego 
znajduje się 15 dobrze zorganizowanych 
spółdzielni spożywców (razem 23 sklepy).
S pó łd z ie ln ie  te do b rze  się rozw ija ją  i rok 
operacy jny 1937 zam knęły z nadw yżka­
mi. Pod w zg lędem  operacy jno  ha nd lo ­
w ym  na jle p ie j rozw ija  się spó łdz ie ln ia  
„R o ln ik "  w  Plisie, o b ró t k tó re j za rok 1937 
w yn iós ł 240 tys. z ł z czystą nadwyżką zł 
6000. S pó łdz ie ln ia  ta p row adz i sam odziel 
ne d z .a ły : spożywczy, m anufaktury, skó­
rzany, p.śm ienny i żelazny. W szystk.e fe

PEoruny wznieCły 3 pożary 
w pow. szczuczyńskim

Podczas burzy, jaka przeszła orzez 
północną część powiatu szczuczyńskiego, 
w e wsi Gudziszki, gm. wasiliskle), piorun 
uderzyt w dom mieszkalny, znajdujący się 
p o d  jednym  dachem  ze sia |nlą, należącą 
do  Józefa Zalika. O d uderzenia pioruna 
została zabita 1 krowa I 1 klacz, oba zaś 
budynki sp łonęły  doszczętnie. *

Na terenie te jże  gminy we wsi Roz 
nlafycze o d  uderzenia pioruna spaliły się 
dom  mieszkalny i stodoła z narzędziami 
rolniczymi.

Trzeci w ypadek zdarzył się w gminie 
kamionkowskiej w osadzie wojskowe) 
G łębokie, gdzie od  uderzenia pioruna 
spaliły się stodo ła i obo ra .

duiącą się w G ięb ok iem  składn icę „S p o ­
te m ", jako  centra lę hurtową. Składnica ta 
zaopatru je  w tow ary nie ty lk o  wszyskie 
spó łdz ie ln ie  w po w iec ie  dziśnieńskim , 
lecz częśc:ow o i sp ó łd z ie ln ie  z te renu po 
w :ałów  brasław skiego, Dosiawskiego i w i 
le jsk iego  O b ró t rej sk ładn icy za rok 
1937 w yn iós ł 800.000 zł i w porów nan iu  
do  roku ub jest wyższy o 100.000 zł.

WOŁOŻYftSKA
—  Kiosk ZS na rynku w W ołożynle.

Zarząd P ow ia tow y 7S w W o ło ż y n le  w y­
b u d o w a ł k.osk i o d o a ł do  JŻytku czion- 
kov.. ZS posiadającem u na utrzym aniu 
żonę i dziecko.

Kiosk został za o pa trze ń / w  w yroby 
ty to r. swa, czasopisma, znaczki pocz łow e 
i p rzybo ry  piśm ienne.

—  Podczas kwesty ulicznej na „w ie l­
kanocny dar d la  d z ie c  b iednych  ' w dr.iu 
3 bm. na te ren ie  m. W o łczyn a , zebrano 
92 zt 29 gr.

—  SAMOBÓJSTWO 26 marca rb. p o ­
wiesił się m-c wsi G rabow a, gm. baksztań 
skie], Szem iot Tomasz, lat 40, kaleka od 
lat dzlecinnnych na He niezadowolenia 
z pożycia m ałżeńskiego.

—  ZMARŁ W SZPITALU Z POWODU 
RAN 20 marca rb- m-c wsi Baksziy, Ma 
szulo Jan, znany awanturnik, będąc w sta ­
nie podcnm tefonym  na tle  porachunków 
osobistych, u d a ł  siekierą cios Baranowi 
zam, w e wsi Baksziy. Rarwiy zustał p rze­
wieziony do  szpitala w W ołożynle, gdzie 
w dniu 30 marca zmarł

OSZMIAfiSKA
—  Przygotow anie do obchodu roczni­

cy zgonu M arszałka Piłsudskiego. W dmu
5 brr,, w  Oszm ianie w sali kon ferencyjne j 
Starostwa o d b y ło  się zebran ie przedsta­
w ic ie li organ izacyj spo łecznych, na k tó ­
rym om aw idno sprawę o rgan izacji uroczy­
stości ża łobnych  w 3 rocznicę zgonu M ar­
szałka Józefa P iłsudskiego

Poza wzięciem  udzia łu  w ża łobnych 
nabożeństwach, dz ień ten  społeczeństwo 
eszmiańskie po s ta n o w iło  uczcić w sposób 
w spó ln ie  zorgan izow ane j pracy fizycznej 
w  fo rm .8 sadzenia drzew ek, n iw e low ania  
p laców , d ró g  ifp.

Na akadem :ach, poza częścią pośw ię ­
coną obchodom  ża łobne j rocznicy, bę 
dz ie  om awiany d o rob ak  gospodarczy 
Oszmiańszczyzny w  czasach n iep od le ­
głości.

—  Przygotow ania do  obchodu 3 maja
W  dn. 5 bm. w  O szm ianie pow sta ł pod  
p rzew odn ic tw em  starosty C hrzanowskiego 
Pow:atowy K om ite t O bchodu  Swięfa 
3 M aja. W  skład kom ite tu  weszli przedsta 
w ic ie le  organ izacyj społecznych, ducho­
w ieństwa i b jrrr.is trz  miasta.

O bch ód  święfa będz ie  oo łączony z u- 
roczysfością wręczenia daru Oszm iań­
szczyzny d la  arm ii.

—  Stacja Badania W ędrów ek Ptaków 
p rzy Państwowym  M uzeum  Zoo log icznym  
w W arszaw ie rozestata d o  wszys*kich 
ośrodków  gm innych w po w iec ie  oszmiań- 
skim in form acyjne p laka ty , pouczające 
ludność o postępow aniu  w w ypadku  zna­
lezien ia  ptaka o b ią czknw e go

WS Z E L K I E  N A S I ON A
warzywne I kwiatowe gwarantowane 

p o l e c a

W ,  l l e l e r
WILNO: S adow a 8, te l, 10-57 

Z aw a ln a  18, te l. 19-51

Nowinki radiowe

RaihsUscje rządowe 
w Ameryce

A m eryka P óinocnc m ia ła dotychczas 
w y łączn ie  rad iostacje pryw atne. Było ich 
ba rdzo  w ie le , nie wszyslk e jednak s ta ły  
na od po w ie d n im  poz iom ie . N iek tó re  p ro - 
duKOWJ-ły nawet w y ją tkow ą  „szm irę  W 
ete rze !".

O becn ie  prez. Roosevelt wysunął p ro ­
je k t b u d o w y  pew ne j .iczby rad iostacyj 
rządow ych, k tó re  b y iy b y  n ie jako  „ g ło ­
sem rządu. O prócz  tego  odznacza łyoy się 
zapew ne, jako  rad iostacje rep rezen tacy j­
ne i w ysokim  poz.om err. ru d ycy j.

Rządcw e rad ios iac je  sm erykańsk.e s>ę 
dą oczyw iśc ie  ba rdzo  siłne (oa  500 do 
1,000 kw.). O  ile  budow a d o jd z ie  do  
skutku rad o ion ia  amerykańska zb liży Się 
znacznie dc  eu rope jsk ie j. Dotychczas ra­
d io fon ia  amerykańska zby t w ie le  czasu 
zużywała na w sze lk iego rodzaju reklama 
handlową.

Drożyzna aparatów  rad iow ych jest 
jedną z g łó w n ych  p rzycz /n  hamujących 
rozw ó j ra d io fo n ii, nie ty lko  w Polsce 
O statn io n iem ieck1 „kom .sarz ksz ta łtow a 
nia c e n " w ya a ł rozporządzen ie  zniżające 
ceny o d b io rn ik ó w  niem ieckich o 5%.

Jeżeli to się s ia ło  w  Niem czech, gdz ie  
ceny b y ły  znacznie niższe, a stopa ży 
ciowa znacznie wyższą, to  cóz dopieco 
m ów ić o nas? W alka  o  znd kę  cen na 
lam py, a co za tym  idz ie  i aparaty b / łd  
by jedną z kam panii najsłuszniejszych.

U ruchom ien ie  rad .osiac ji baranow ic- 
k ie j um ożliw i słuchanie na de rek to r znacz 
nej po ła c i kra ju. Efekt ten  jednak zostanie 
stracony, jeże li tego  de fek ło ra  w chacie, 
a aparatu lam oow ego w  szkole w ogo lę  
nie będzie.

Jako prow izo riom  można by  stw orzyć 
czw crk i lub  p ią tk i siochaczy, nabyw ają­
cych w spó ln ie  de tek to r, op łaca jących 
wspornie składkę, a następnie słuchają­
cych ko le jn o  radia. N ieba rdzo  to  w y­
godne, aie lepsze, niz nic.

*

Zbliża jące  się iw ię ła  W ie lkanocne  
spow odują , jak  zw yk ie  ca ły szereg wspa- 
n ia łycha udycyj muzycznych. N ie wyszcze 
gó in iam y ich, Donieważ n ie d łu g o  po jaw ią  
się odnośne w zm ianki w  prasie I zapo­
wiedz lach rad iow ych. I-

Z w y e t a w a n f ó  
pi$.ma litewskiego
Donosiliśm y w  swoim  czasie, że L itw i­

ni w ileńscy z ło ży li d o  w ładz  adrr mistra- 
cyjnych po da n ie  o  p o zw o len ie  w ydaw a­
nia w W iln ie  pisma w  jęz. litew skim  p n. 
,.VHtis" (N adz ie ja ) Jak s;ę obecn ie  d o ­
w iadu jem y, decyzją z dn 2t> marca oo - 
dun ie  to zosta to  za ła tw ione odm ow nie  

Na m arg inesie te j in fo rm acji warte za­
znaczyć, « e  spopu la ryzow a ła  s o w W il­
nie pog łoska , że gd y  m .n^ł 7-dn ow y Ter­
min przew idz iany  na sprzeciw  ze strony 
w ładz , a sprzeciwu nie b y ło , został oneg- 
da j w yd rukow any nr „ V i l ł i s ' f " ,  k tó ry  
u leg ł je d ra k  konfiskacie, W  św.erle po ­
dane j w yże j in fo rm acji jes t jasne, że po­
g łoska ta n ie  od po w ia da  p iaw d z ie  Sprze­
ciw  bow iem  został w v d a n / i o  sprzeciw ie 
tym jeden  z w spo .w yd aw ccw  pisma, irv- 
te iw en iu jący  w spraw ie pisma u w ładz  
adm in is tracyjnych b y ł po in fo rm ow any.

M g i - c j a  m hszi&ńcflr S r^ a n  
in ie m m a lft

W  zw iązku  z decyzją  b udow y hydroc l  -k 
Irowni w T u rn is zk a ch  m ieszkańcy  Szylatą 
gdzie j a k  w iadomo, począ tkow o p ro jek to w a  
no urządz ić  zak ład ,  wyłonili  delegację, ktń- 
ra in te rw en iow ała  w Magistracie i zapow t -  
ćziała , że zam ierza  u dać  się do W arszaw y  
do Ministers tw a K om unikac ji ,  gdzi“ nędz.e 
in te rw en iow ała  o przeniesienie  budow y  do 
Szyłan.

In terw enc ja  ta oczywiście nie ma ż ad ­
nych w idoków  powodzenia .

1    £Kino „APOLLO
w B aranow iczach

wyświella potężny egzotyczny film  
z porywającą treścią I gen. realizacją

Zaginiony horyzont
W ro li głównej Ronald Colman i In.
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BRASŁAWSKA
—  MŁODY KŁJSOWNIK POSTRZELIŁ 

SAM SIEBIE. W dn. 31 ub. m, Jan Iwa­
now. lat 14. m-c kol. Rudzlszkl, gm, wldz- 
kie], udał się na klusown‘ctwc ze strzelbą 
własnej roboty Spotkawszy około  kol 
Rudzlszkl Jana Budrewicza, lat 17. m-ca 
zaśc. Doclszkl, Iwanow "zaczął popisywać 
się celnym strzelaniem  do czapki, pow ie­
szonej na krzaku. W  czasie strzału cały 
ładunek wypalił wstecz i zranił Iwanowi 
w twarz i lewe oko. Pierwszej pomocy 
udzielił lekarz rejonowy z W idz, po  czym 
Iwanowa odw iezione do  szpitala w Bra-



Żądamy Kolonij dla Polski!
O d 7 do  13 kw ie tn ia  trwać L^d ę  „D n i 

K o lo n ia ln e ", o iga n izo w a .ie  przez L igę 
M orską i Kolonialną, Dni łe  mają wzbu 
dz ić  i m rw a lić  wśród najszerszych mas 
społeczeństwa ca łe j Polski g łę b o k ie  prze 
św iadczenie, że jedną z ba rdzo  ważnych 
przyczyn d o b ro b y tu  i bogactw a państw 

*1 na rodów  o w ie le  m niejszych od  Polski 
jest fakt posiadania w łasnych ko lo n ij i w o l 
negc  dos tępu  d o  morza.

Dzień 10 kw ie tn ia  w  ca łe j Polsce jesf 
dn iem  m anifestacji na rzecz k o lo n ii d la  
Polski.

W  W iln ie  o a b ę o z ;e s i,  10 bm ., o g  12 
odczyt gen b ryg ad y  Rudolfa Dreszera 
jP o lska  w dążen iu d o  w łasnych k o lo n ii" ,  
a o godz. 13 w  sali kina „M a rs "  odbę az ie  
ne  m anifestacyjne zgrom adzen ie  pub licz ­
ne, na którym  de legac i Zarządu LM  i K 
w yg łoszą p rzem ów :enia.

Liga M orska i Ko lon ia lna wzywa 
wszystkich Polaków  -d o  tej m anifestacji,

wzyw a do  k u p ra  na lepek na Fundusz 
A k c ji K o lon ia lne j.

♦

Rada O kręgow a Unii Z w ą z k ó w  Za­
w odow ych  P racow ników  U m ysłowych w 
W iln ie  zw róc iła  się do  wszystkich związ­
ków  i organiiZ tcyj wchodzących w  skłaa 
Rady O kręgow e , z cpe lem  jak na jw ięk 
szego poparc ia  akcji „D n i K o lon ia lnych " 
przez zorgan izow an ie  w  poszczególnych 
związkach o d czy tó w  w  okresie oa 7— 13 
kw ’etnia, pow zięc ie  odnośnych rezo lucy j 
z hasłem „Ż ądam y ko lo n ij dla Polski 
oraz przez masowe przybyc ie  na Odczyty, 
ja k ie  zostaną zorgaruzowane przez L.gę 
M orską i Kolon.a lną w dn iu  10 bm., 
o  godz. 12 w Teatrze M ie jsk im  na Pohu­
lance oraz o godz. 13 w  sali kina „M a rs " .

Rada O kręgow a przesia ła  równocześ­
nie lis ty  ofiar d o  poszczególnych związ­
ków  w  celu zebr unia m ożliw ie  w iększych 
funduszów  na p ropagandę  akcji ko lo ­
nia lnej.

Do Służby M łodych
zgłesił aKtes szereg otgini/aćji 

mładzieżoi?ych
Din* 6 bm. p o d  przew odn ic tw em  p, 

-m gr. Ryńcy W l , k ie row n ika  O dd z ia łu  
. Spruw M ło d z ie ż y  0 7 N  o d b y ło  się orga­

nizacyjne zeoranie S łużby M ło d y c h  okrę ­
gu w ileńsk iego . W  czas'? zebrania sze 
reg orgam zacyj m łodz ieżow ych , przez 
iip o w t zn.onych do  te y o p rzedstaw ic ie li, 
zg ło s ił akces d o  S łużby M ło d y c h  czy ło  
w charakterze organ izacyj zrzeszonych 
czy też w spó łdz ia ła jących . K ilka organ i­
zacji podkreśla jąc swoje p rzychylne usfo- 
sunkowam e się do  prac i dz ia ła lności 
S łużby M ło d y c h  —  za p ow ied z ia ło  swój 
akces d o  nie j w te rm in ie  późnie jszym .

W  dalszym c.^gu obrad dokonano wy 
boru  przew odniczących poszczególnych 
k o le g ió w  i kom isyj, a m ianow ic ie :

Koleg iom  do spraw robotm ezo-rze- 
m ieślniczych —  p. M icha łow sk i P.

Koleg ium  ło  spraw akadem ickich —  
p. mgr, B orinow sk l W l

K o ^ g iu m  d o  spraw ogó lno-św ia fopo- 
g lędow ych  i zaw odow o-w yszko len iow ych  
— p. Sikorski Zdz.

K onrs ja  uzgadnia jąca —  p. d r Gaolń- 
xki Sł.

Komisja zaopatrzenia —  p, Miller 
A lb e rt

U roczysta lnaug<iracja prac Służby 
M łodych o d będz ie  się dnia 24 bm. w 
obecności mjr. Gdliiiata Edm., przew odn i­
czącego S łużby M ło d ych . Szczegóły zo- 
słaną podane doda tkow o .

O rgan izacje  pragnące zrzeszyć się 
w zg lęd n ie  w spó łp racow ać ze Służbą M ło  
dych, —  proszone są o  ogłaszanie się dc 
k ie row n ika  O d d z ia łu  Spraw M ło d z ie ży  
O ZN , k tó ry  urzędu je codU ennie  od  g 17 
do  19 w loka lu  O ZN  (ul. M ick ie w cza  22 
m. 5) —  tam  r e i sekretariat udzie la wszel­
kich in form acyj o zadaniach Stużby M ło ­
dych.

Technik budowlany usiłował 
przekupić inspektor* rejonowego

W y d z ia ł  ś led czy  p ro w a d z i o b e c n ie  
dochodzenie w sprawie usiłowania prze­
kupienia inspekrora rejonow ego inspekcji 
budowlane) Zarządu M iejskiego.

Pod zarzulem usiłowania przekupienia 
znalazł się prywatny technik budowlany, 
Markus G ordon, który, proponując inspek 
lorowi łapów kę, dom agał się od niego 
anulowania decyzji Zarządu Miejskiego w

sprawie rozbiórki pew nego domu przy 
ul. Nowogródzkiej.

Inspekfot rejonowy zawiadom ił o p ro­
pozycji w ładze przełożone oraz wydział 
śledczy. W  chwili wręczania łapówki do 
mieszkania Inspektora wkroczyła poiicja, 
która G oidona zatrzymała. Po przęsłu 
chaniu G ordona zwolniono.

Dalsze dochodzenie prow adzone jest 
p rze i w iceprokuratora na m. Wilno, (c)

Wendetta podziemi wileńskich
Helena Gobfsówna złożyła władzom 

sądowo śledczym skargę, charakterysłyci 
ną dla życia tzw „d n a"  wileńskiego.

Goblsów na twierdzi, że od  pew nego 
żzasu jesl terroryzowana pizez grupę po 
dejrzanycn osobnikow, którzy grożą |ej 
zabójstwem

Gobisów na w ystępow ała w charakte­
rze świadka w głośnym procesie o za­

bójstwo gangstera wileńskiego „N apo 
leona", w wyniku którego zabójca Ch. 
Lewinson, syn herszta „Pruderferajnu". zo 
siał skazany na dożywotnie więzienie. 
Pozostający na wolności przyjaciele Le- 
wlnsona grożą G obisów nis zabójstwem. 
M eldującą wymieniła szereg nazw'sk.

W ydział śledczy wszczął energiczne 
doctioczenle. (-).

KROKIKA
W I L E Ń S K A

- -  Przepow iednia pogo d y  w-g PlM'a 
na 8. IV. 3C r.:

Pogoda nawałnico-wa p rze lo tne  opa- 
dy, przy zachmurzeniu przew ażnie dużym . 
Podstawa chmur niskich ok 200 m w i­
dzialność bardzo dobra .

( n ło d n o  (tem pera tura  oicoło 5 C.).
S ilny i po ryw /s iy  w ia lr z pó łnocno -za ­

chodu (gó rny o k o ło  70 k m /g o d z ).

DYŻURY APTEK.
Dziś w  nocy dyżuru ją  następujące ap­

te k i:

J u n jh i łb  iM io k ie w k is  33); M ańkow i 
cza (P iłsudskiego 30). C hróścickieyo 

js t.obrum ska 25); F ilem onow icza (W ie l­
ka 29); P ie tk iew icza (Zarzecze 20j.

3-iari o stale dyżuru ją  ap tek i: Paka 
(A ntoko lska Szantyra (Legionow a
10); Z a jączkow skiego (W ifo la o w a  22).

H o i e i m S m i
w  W I L N I E

Pierwszorzędny — Ceny przystępne 
Telefonv w pokojach. W!nda osobowa

MIEJSKA.
—  E lek try f ik ac ja  ul. Z ak re t jw e j .  W  na j

Lliższym czasie władze miejskie  przysiąp ią  
do uk ładan ia  kab la  e le k t ry c z n e j?  na  ul. Za 
kretowej.

—  Roboty w odociągowo - kanabzaeyjkie  
W ładze  m iejsk ie  p r z e p r o w a d z a , 11 obecnie  
w odociąg  na ul. A ntoko lsk ie j .  W  i i i jb l iż  
6zym czasie  rob o iy  w o d o c ią g o w e  mają być 
lo z p o c z ę le  na ulicy T ram w ajow ej’ : Serm tjf  
skiej.

Roboty kanal izacy jne  rozpoczet? zostały 
już na ul. K am iennej  W  ciągu b eż. m :es. 
roboty podjęte  zos taną  jeszcze n i  ultea-.h: 
W iłkom ierskiej ,  Po lesk ie j  i Szkapiernej.

—  Z aoruknw an ie  ul. Nadbrzeżnej.  Magi­
strat  postanowił  w na jb l iższym  czasie przy- 
sląji ć do  zab ru k o w a n ia  jezdni na. ul. N a d ­
brzeżnej. Jezdnia na  tej ulicy wyłożona bę ­
dzie z w -k ły m  kam ien iem  polnym.

—  Roboty na  moście  Zwierzynieckim. 
Z dniem dzisiejszym zam knięty  został  rzę- 
ścYwo ru c h  kołowy na moście Zwierzyniec­
kim do dn ia  13 bm. Po  świętach Wielkanoc 
nycli ruch  na moście zostanie zam knięty  cał  
kowicie, aż do odwołania ,  w związku z u k ­
ładaniem  trw ałe j  nawierzchni  z kostk i  k a ­
miennej.  Jak  in form ują ,  most zostanie od ­
dany do uży tkn  publicznego w pierwszej po 
towie czerwca.

WOJSKOWA
—  Um orzenie  zaległości 1 ly tnbi j . r i i  lko 

wojskowego. Magistr it m. W ilna  o trzym ał 
rozporządzenie  wis Iz cen tra lny  h na  m .c y  
k<órego zosta ją  um orzone  wszystkie zaleg­
łości z ty tu łu  pod a tk u  wojsk owego, -aż do 
1930 roku  włącznie, tj d o J r , k u  w którym  
podatek  ten obowiązywał.

W  zw.ązku z tym  r o z p j  zą l^en iem  w ła ­
dze ska rbow e  wstrzym ały  p rzep ro w ad zan ą  
1 ż e rn ie  egzekucję.

Umorzenie zaległości n a s '  ;pujc autom a 
ly z'-ie i za n leresowani pLUn'-  ■ nie potrze  
ftują sk ładać  w tej sprawie  o  t i r

ZEBRANIA I ODCZYTY
—  Ze Związku P a ń  Dom u. W  piątek  dn 

B kw ie tn ia  o godz. 17 odbędzie się, zwiedza­
nie L iceum  Gospodarczego (ul. Bazyliańska 
Nr 2) oraz  pokaz  ciast  w ie lkanocnych  na 
miejscu. W stęp  dla członk.ń  i gości.

Wystawy koiOftialree 
w oknach sklepów

Lig? Morska i K olonialna  zwróciła  się 
do S towarzyszenia  Kupców i P rzem ys łow ­
ców Cnrześcijan w W ilnie  z p ropozycją  u- 
rządzenia  w oknach  w ystawow ych sklepów 
kolon ia lnych  spec ja lnych  wystaw k o lon ia l ­
nych.

W ystaw y  te ukaza łyby  licznym p rzechod­
n iom  jak  wiele tow arów  sp row adzam y z ob 
cych koJonii p rzep łaca jąc  za nie mil iardow e 
sumy w w a lu tacn  obcych.

W ystaw y  te  wzbudzą  równocześnie  moc 
niejsze przeświadczenie  te  Po lska  pow inna  
dążyć do pozyskan ia  własnych kolonii  lub 
wolnego dostępu  do surowców. W łasne  k o ­
lonie dadzą  Polsce t aa i  surowiec,  tan ie  to ­
w ary  :_uloniaine, bez cudzego pośredn ictwa 
i bez op łacan ia  należności w obcych w a lu ­
tach.

P rzy  na jb liższe j  rewizji  sp ra w  k o lon ia l ­
nych sp raw a  uzyskan ia  przez P o lsk ę - p ew ­
nych kolonii  jest  możliwa.

W  tym celu musi się budzić  św iadomość 
i dążność  do całego n a io d u ,  ażeby w chwili  
decydujące j  poprzeć  dążenia Rządu Polsk ie­
go na  a ren ie  m iędzynarodowej.

ZE Z W . I STOWARZYSZEŃ.
—  Podziękow anie .  Z arząd  Zrzeszenia 

Giodzko - P o w a ło w e g o  Związku Pracy O- 
bywalelskiej  Kobiet w Wilnie w yraża  se r ­
deczne podziękowanie  p. Eugenii  Kobyliń ­
skiej - Masiejewskiej zr o f iarowanie  50 zł 
nr  Żłobek Z. P. O. K.

—  O rganizacja  Dowborczyków. W obec 
zare jes trow ania  przez władze a d m in is t racy j ­
ne S towarzyszenia  Dow borczyków „Ku cnwa 
le Ojczyzny" w Wilnie, na  czele k tó rego  sta  
nąt gen. bryg. W. Ostrowski, Stowarzysze­
nie po k i lkule tn ie j  przerwie,  wznaw ia  pono 
wnie sw ą dzia łalność, w zyw ając  Dewborczy 
Iq5\v do wstąpień a w szeregi organizacji.

Sekre ta r ia t  mieści się w lokalu  Siowarzy 
szenia Oficerów w st. sp. przy Ui T a ta r s ­
kiej  5 m. 4 i ‘jest czynny w; wtorki, p iątki 
\ niedziele w godz .nach od f  do i.)

D ek larac je  wydaje  i inf n m a c y j  udziela 
na miejscu płk. Cz. T a b n r i o w j d  Zamicjs- 
r, wi ma ią nadsy łać  znaczrk  na odpowiedź

R Ó Ż N E .
—  K urs  dla piekarzy .  W  dniu  5 I 6 

kwietnia  rb. p rzep row adzono  k u rs  dla p ie ­
karzy, zo rgan izow any przez Cech P iekarzy  
Chrześcijan w W ilnie  przy  poparć  11 Izby 
Rzemieślniczej. P re legen t  k u rsu  p. d r  M ani­
kowski z Państw .  Zak ładu  Higieny zazn a jo ­
mił  uczestn kó w  ze sposobam i badan ia  kwa 
sowości chleba, jakości m ą k ! , h .g .eną wy­
pieku itd. W  drugim  dniu odbyły się pokazy  
prak tyczne  w n iecnanicznej  p iekarn i  p. Jó ­
zefa Kondratowicza.

Uczestnicy zwiedzil i ponad to  p iekarn ię  
wojskową, m h n  Bci K okullcinow oraz droż 
dżownię w N. Wilejce.

O k l f s t a  n o d  a u t o b u s e m
W czoraj na Placu Katedralnym auto 

ciężarowe najechało na cyklistę Antonie- 
go Rudaka (Żelazna Chatka 37) Rudali 
uderzył głow a o szybę sam ochodu, do ­
znając ciężkiego poranienia.

Pogotow ie latunkowe przewiozło Ru­
daka w stanie groźnym do szpitala.

Na m arginesie teg o  w ypadku warto 
zaznaczyć, i e  na rogu ul Mickiewicza 
I Placu K atedralnego nie ma posterunku 
policyjnego le st to  punkt krzyżowania 
się dużego  ruchu I posterunek byłoy b 
wskazany. («)■

R A D I O
PIĄTEK, dnia  8 kw ie tn ia  1938 r.

6.15 P ieśń  p o ran n a .  6.2C Gimnastyka. 6,40 
Muzyka z pły t  7,00 Dziennik  po ranny .  7,16 
Muzyka. 8,00 Audycja  dla szkół. 8,10 P rz e r ­
wa. 11,16 „Niem alowany k ró l"  — słuchowi­
sko dla szkół. 11,40 l i tw o ry  T a r t  niego. 11,67 
Sygnał czasu  i he jna ł .  18.08 Audycja co łud  
liiowa. 13,00 W iaoom ości  z miasta  i p ro ­
wincji .  13,05 „Rośliny pas tew ne  na zieloną 
paszę"  —  p o g ad an k a  inż. W ac ław a  Bogu­
szewskiego. 13,15 Soliści i zespoły. 14,00 No- 
wuści m uzyki  lekkiej.  14,25 „Dzieje  Baśki 
M urm ańsk ie j"  — nowela  Eugeniusza  M a l ­
czewskiego 14,36 Muzyka p opu la rna .  14,42 
K o m unikat  Zw. KKO. 14,45 P rze rw a.  15,30 
W iadom ości  gospodarcze.  15,45 „ P ły n ;emy 
wielką rzek ą"  —  audyc ja  dla dziec*. 16,0C 
Rozmowa z c h o ry m ’. 16 20 K oncer .  ro z ry w  
kowy. 16,50 Pog ad an k a  ak tu a ln a .  17,00 „Ucz 
my się m ieszkać" —  pog ad an k a .  17,15 Pie- 
śr.! Roberta  Schum anna .  17,50 Przeg ląd  w y­
dawnictw. 18,00 K o m u n ik a t  śn iegowy i wil 
domości spo rtow e  18,10 W ileński  p o ra d n ik  
sportowy.  18,15 Ja k  sp e d i ić  święto 7 — o- 
ir.ówi Eugeniusz  P io trowicz .  18.20 Recital 
skrzypcow y W an d y  Fa lka-L edóchow sk ie j .  
16,40 Przem ów ienie  płk. inż.  Kazimierza  Go- 
cbla, w iceprezesa  Z arządu  O kręgu -W ileń ­
skiego L. M K. z okazji  „Dni K oionialnycb" 
18 45 Melodie z M adagaskaru .  18,50 P ro g ra m  
na sobotę. 18,55 W ileńskie  wiadomości  spor  
towe. 19 00 „ W  zaklętym  borze"  —  frag ­
m ent sztuki L ucjana  Rydia — „Zaczarow ane  
kc lo"  19 30 PieSci o m orzu  I m ary n a rza ch
19.50 Pog ad an k a  ak tua lna .  26,00 Koncert 
symfoniczny. 21,00 Dziennik wieczorny i po ­
gadanka .  22,50 Ostatn ie  wiadomości  i k o m u ­
nikaty. 23,00 Muzyka 23,30 Zakończenie

SOBCTA, dni? 9 kw ietnia 1938 r
6.15 P ieśń  p o ra n n a .  6,20 Gimnastyka. 6.40 

Muzyka z pły t  7,00 Dziennik  po ran n y .  7,15 
Muzyka. 8,00 Audycja  dla szkół. 8,10 P rz e r ­
wa. 11,15 Audycja  dla szkół.  11,40 E m u  
Sack śpiewa. 11,57 Sygnał czasu  i he jna ł  
12,03 Audycja po łudniow a.  13,00 W ia d o m o ­
ści z m ias ia  i prowincji .  13,05 Audycja  ży­
czeń dla dzieci wiejskich. 13,35 Koncert  Or­
k ies try  W ileńsk iej  p o d  dyr. W. Szczep ńs- 
kiego — „Pod znakiem  W iednia" .  14.25 
„Dzieje  Baśki M u rm ań sk ie j"  —  no-wela E u ­
geniusza Mataczewskiego. 14,35 Muzyka po ­
p u larna  14 45 P rze rw a.  15,30 W iadom ości  
gospodarcze.  15,45 , B aśń  o s iedmiu k r u ­
k ach "  —  słuchowisko dla dzieci. 16,15 K on­
cert  rozryw kow y. 16,50 P o g ad an k a  a k tu a l ­
na. 17,00 H igiena w d aw n y ch  czasach 17,15 
Becital fo r tep ianow y P aw ła  Lewieckiego.
17.50 Nasz p rogram . 18,00 W iadom ości  sp o r ­
towe. 18,10 Rozmowę o inwestycjach  tego­
rocznych W ilna  —  przeprow adz i  K Łęczyc­
ki z p rzedstawicie lem  m iasta .  18,20 Recital 
śpiewaczy Stanis ława P a r ie  18,50 P ro g ra m  
na niedzielę. 18,55 W ileńsk ie  wiadomości 
sportowe. 1V»,00 A u d y c j a  dla P o lak ó w  za 
g r a n c ą .  19,50 P o g ad an k a  ak tu a ln a .  20.90 
„Fiołek  z M o n m atru "  — opere tka  w 3 a k ­
tach  E. K a lm ana.  W  przerw ie  Dziennik  wie­
czorny  i pog ad an k a  ak tua lna .  22,00 „ P ró b y  
i rozkazy"  —  skecz. 22,15 Koncert  O rkiestry  
M arynark i  W oj.  z Gdyni 22.50 Ostatn ie  wia 
domości i k o m unika ty .  23,00 Muzyka na 
dobranoc.  23,30 Zakończenie  pi-ogiamu.

H O T E L

„ST. GE0RGES“
m W I L N I E

Pierwszorzędny — Ceny przystępne 
Telefony w pokojacn

LEON MOENKE 61)

Stawka n życie
Zawróciliśmy, Kierujcie ńię wgłąb terytorium so­

wieckiego wprost na pagórek porośnięty młodym nis­
kim lasem sosnowym.

Gdyśmy już przeszli na drugą stronę toru kolejo­
wego, na skraju lasku oglądnąłem się, Wesołym, fry- 
wolnym i trochę zazdrosnym spojrzeniem patrzył on 
za nami, silnie obejmując ręką... słup z drutami 
kolczastymi.

PO NIEUDANEJ PRÓBIE.
Nie śpiesząc, jak prawdziwi spacerowicze, weszliś­

my na pagórek.
Musimy tu dokładnie obejrzeć całą okolicę i pró­

bować ucieczki nocą, skoro się nam w dzień nie udała 
— rzekłem cicho do żony. — Jest to obecnie jedyne 
wyjście.

Lecz w tejże chwili skonstatowaliśmy, iż nie je­
steśmy tu sami. Wśród sosenek, w odległości dziesięciu 
kroków od nas, na zboczu pagórka, delektowała się 
słońcem, powietrzem i... samotnością jakaś para mło­
dych kuracjuszów.

Oddaliliśmy się od nich czym prędzej, szukając 
samotności dla całkiem innych powodów.

— Zejdźmy trochę na dół — zwróciłem się szep- 
tem do żony — tam me ma sosenek i nikt nas nie 
Podsłucha niepostrzeżenie.

Miejsce wybraliśmy bardzo fortunnie. Zasłonięci

pagórkiem od strażnika, mieliśmy przed sobą jedno­
cześnie cały pas przygraniczny.

U stóp pagórka wrśród szmaragdowej zieleni traw 
srebrnym tukiem wyginała się graniczna rzeka Sie- 
stra, zakręcając w tym miejscu na południe, wgłąb te­
rytorium sowieckiego, ku czerniejącym w oddali la­
som. Na wschód zaś, po obu jej brzegach, szerokim 
parokilometrowym pasem ciągnęły się równe, pozba­
wione prawie krzaków łąki. Teren ten nie pozostawiał 
żadnych złudzeń co do możliwości przeł roczenia gra­
nicy w pobliżu S i e s t r o recka, nawet w nocy.

— Jedynie tam, koło samego Biełoostrowa mo­
żemy przekroczyć granicę — rzekłem do żony, wska­
zując na miejsce, gJzie las podchodzi) bulko granicy, 
łącząc się z nią rozsianymi po łące krzakami. — Mu­
simy wyjaśnić tylko, z jakiej staeji kolejowej najlepiej 
się lam dostać niepostrzeżenie.

B R O W N I N G  P R Z Y  S K R O N I .

Był już wieczór, gdy wzdiaż toru kolejowego wra­
caliśmy do uzdrowiska. Śpieszyliśmy na pociąg, bj1 
czym prędzej odpocząć. Byliśmy głodni s zmęczeni 
wydarzeniami tego dnia.

Tuż w pobliżu Siestrorecka ujrzeliśmy idący nam 
na spotkanie pociąg do Leningradu. 1 'rzejeżdżając 
przez most, zwolnił biegu i mijał nas bardzo wolno.

— Następny o d c h o d z i  dopiero za godzinę. Skacz­
my!... Bilety mam ze sobą

— Nie, ja nie skoczę... Wolę zaczekać godzinę
*-•- Ależ nic ci się nie stanie. Pociąg idzie całkn-m

wolno Za trzy kwadranse będziemy w Leningradzie 
— starałem się przekonać żonę i już wyciągnąłem rę­
kę, by uchwycić się za poręcz wagonu,

— Lonku! zatrzymaj się! — zawołała żona... — 
Ktoś idzie ku nam.

Obejrzałem się. Pozostawiwszy swą damę na sz >- 
sie, jaiciś jegomość w białych snodmach i granatowej 
marynarce, z płaszczem na ręsu, szybkim krokiem 
zbliżał się ku nam. Stanęliśmy w oczekiwaniu.

—  Wasze dokumenty 1 —  p o d s k o c z y ł  on z boku. 
I w tejże chwili ujrzałem przed oczyma czarny krążek 
z błyszczącą obwódką Zamarłem, t o  raz pierwszy w 
życiu widziałem skierowaną we mnie lufę browninga 
z takiej odległości.

— Proszę — odrzekłem machinalnie i podałem 
mu usłużnie już rozwartą książeczkę zw-iązkowa gdyż 
w prawej ręce ciągle jeszcze trzymał wymierzony we

• mnie browning. Dopiero na widok legitymacji partyj­
nej opuścił lufę.

Teraz, trzymając wciąż palec na cynglu, zaczął 
wertować nasze dokumenty.

— Wasze imię i nazw-isko? — zwrócił się do 
PjnJe, — Gdzie wasz dowód osobisty?

— Pozostał w internacie leningnadzkim, gdzieś­
m y  się zatrzymali.

— Skąd i kim wy jesteście?
— Jestem asnirantem Komunistycznego Uniwer­

sytetu Zachodu. Przyjechaliśmy z wycieczką dc Le­
ningradu i spacerujemy tu po Siestrorecku.

Następ: ue vTylegitymowTał żonę.
— Myślałem, że przyszliście z Finlandii — rzekł 

po chwili — Możecie iść.
Teraz dopiero nastąpiło odprężenie nerwów: zro­

biło się lekko i słabo zarazem. Czułem nudności.
Wolnym krokiem szliśmy ku stacji 

(D. c. n.)
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A Z S  zdobywcy nagrody Im, płk. Z. Wendy
Na p len a rn y m  zeb ran iu  Mitjsk. Kem. 

,\Vych. Fiz. i P /zysp .  W ojsk  rozw ażane  by ­
ły zagadnien ia  związane  z rozw ojem  sp o r tu  
i w ychow an ia  f izycznego w naszym  mieście.

Ze sp raw o zd ań  poszczególnych s tk c y j  
na jc iek aw sze  zes tawien ia  p rzedstaw ił  k ie ­
r o w n ik  O środka  W  F. kpt.  Janusz  Żmu­
dziński,  k tó -y  z ram .en ia  K om ite tu  p ro w a ­
dził śl izgawkę p ro p a g an d o w ą  n a  placu Łu- 
k :skim. Ze ślizgawki korzysta ło  przeszło 90 
tysięcy młodzieży. Bezpłatnych biletów' wstę 
pu  wTydano  5 t  tysiące. Cel p rop ag an d o w y  
zosta ł  więc osiągnięty.  W  dużej m ierze  Ko­
mitet  zawdzięczać pow in ien  pow odzenie  śli­
zgawki Z arządow i Miejskiemu i E lek trowni.

Z atw ierdzony  został  p re l im in a rz  na  rok 
19.18/39 w wysokości 20 tys. zł. Pew ne  uzu- 
pe łn ien  a p rzep row adz i  spec ja ln ie  wyłorFo- 
na Komisja.

Po d o k o n an iu  uzupełn ia jących  wyborów 
obecny sk ład  Miejskiego Kom ite tu  VVF i P\V 
na dw ule tn ią  k adenc ję  p rzedstaw ia  się n a ­
s tępu jąco :  p rzew odniczący  wiceprez. ni.
W iln a  -Kaz:mierz Grodzicki, zas tępca  p rze ­
wodniczącego s ta ro s ta  Czernichowski,  człon 
kowie z u rzędu  insp. Starośc iak ,  ref. K a r ­
piński, kpt.  Żmudziński,  kpt. Kazuba, kpt.  
Ja rosz ,  d r  Banasewdcz, por.  Korolkiewicz.  z 
n om inac ji :  dyż Rom an Pikiel,  r e fe ren t  No­
tes, prezes Jankow sk i,  Nowick ' red. Nie­
ciecki, mgr. W iro  Kiro i K bn s tan ty  Pietkie 
wicz. —

Miejski Kom itet  iść będzie po linii p r o ­
p agandy  sp o r tu  wśród na jszerszych  w ar . tw  
społeczeństwa. Otoczy spec ja lną  opieką  m ło ­
dzież pozaszkolną,  zam ieszkałą  na  p rzed ­
mieściach. Kom ite t  d o k ładać  bedzie również 
• ta rań ,  żeby wzbogacić W ilno w na jw ięk 
sza ilość u rządzeń  sportowych.  Specja lną  
troskliw ośc ią  o toczony będzie s tad ion  Oś 
Tocika W F  na P iórom oncie ,  zwłaszcza, że w

tym  roku, 4 czerwca odbędzie  się w Wilnie 
w e l k i  mecz m ięd zynarodow y  w lekkiej a t ­
letyce między P ru sam i W schodn im i a  P o l ­
ską pó łnocno-w schodnią .  W ilno  m. in. o- 
t rzy m a  nowe płotki,  wTyko n an e  według osta t  
niego m odelu  o l imp.jskiego.

P rzed o s ta tn im  p u n k tem  p o rz ąd k u  dz ien­
nego była  sp raw a  p rzy zn an ia  n a g ro d y  p rze ­
ch o d n ie j  im. płk. Zygm unta  W en d y  zaw od­
nikowi,  względnie drużynie ,  k tó ra  w roku 
sp raw o zd aw czy m  uzyska ła  na jlepszy  wTynik 
sportowy- R eferen tem  był Ja ro s ła w  Nieciec­
ki, k tó ry  zgłosił t rzy  k a n d y d a tu ry :  1) d r u ­
żynę p i łk a rsk ą  W KS Śmigły, k tó ra  weszła 
v.» r. ub. do Ligi, zdobyw ając  jednocześnie  
w icem istrzostwo Polski klasy „A“, 2) osadę 
v ioślarską  W KS Śmigły, k tó ra  repreeznto- 
wała  Polskę  w Budapeszcie  na  meczu z Wę 
g ram i i 3) d rużynę  piłki s ia tkow ej  AZS, któ 
ra w Łodzi zdobyła po ba rdzo  zażar te j  i na 
w ysokim  poziomie s to jące j  walce mistrzost- 
i o Polski.

Po  s tosunkow o k ró tk ie j  dyskusji  Miejski 
Kom itet  W F  i P W  postanow ił  w yróżn ić  dru  
źynę gier spo rtow ych  AZS. Komitet wziął 
p ed  uwagę  fa ir  play, zachow anie  się sp o r ­
towców AZS i ich u s tosunkow an ie  się a m a ­
torsk ie  do spo r tu  zawodniczego.

W  poprzednich  la tach  nag ro d a  im. płk. 
Z ygm unta  W en d y  p rzy zn an a  była: W ieczor­
kowi, P lew akow ej  i osadzie o l im p’jskiej W. 
K. S. Sm gły Po  raz p ierw szy nag ro d a  w y­
szła spoza grona  sportowców* W KS Śmigły.

W ręczen ie  nag rody  nastąp i  p ra w d o p o d o ­
bnie  w czasie meczu lekkoatle tycznego z 
Niemcami na specja ln ie  zo rgan izow ane j  u- 
n  czystości.  Akademicy zasłużyli  na tak  zasz 
czytne wyróżnienie.  Sk ładam y im g ra tu lac je  
a jednocześnie  żyw-i my nadzieję ,  że 4ZS do ­
łoży wszelkich s ta rań ,  aby n a g ro d y  tej  nie 
oddać p rędko  w inne ręce.

Kłopoty tenisu
Tenis angielski p rze jaw ia  ciężkie kłopo- | 

ty w zw iązku  z zes tawieniem  d ru ży n y  Davis 
Ł u p ‘owej Ze zwycięskiej  sprzed dwuch  lat 
d ru ży n y  — Pe rry ,  Austin, H ughes  i T uekey
—  żaden już dziś nie rep rezen tu je  Anglii, 
a z zeszłorocznej  d ru ży n y  Davis Cup owej 
w grę wchodzi tylko dublis ta  Wilde.

Obecnie  w grę wchodzi nas tępujących  6 
t -n is is tów  w zakresie  gry  pojedyncze j:  
Wilde,  Butler,  Mc. Phail,  Shayes,  Jones i 
Filby. W  dublu  Anglia rozporządza  jed n ą  
tylko p a rą  dużej  wartości :  W i ld e —Butler.

- D oskonale  zapow iada  się  spośród  wyinie

n ionych  graczy 21-letni F  'lby. Sliayesa uwa 
za ją  Anglicy za jedynego tenis.stę, mogącego 
os ągnąć  formę P e r r y ‘ego.

Cała w ym ien iona  szóstka p rzep row adza  
obecnie in tensyw ny t ren ing  przed  pierw szą  
ru n d a  puch aru ,  w k tó re j  Anglia walczyć ma 
z Rum unią .  W  razie  zwycięstwa, Anglicy 
spo tk a ją  się ze zwycięzcą meczu Czechosłowa 
cja — Jugosławia ,  przy  tym  — zdaniem  te­
nisowych kół angielskich — tenisiści angiel­
scy nie m a ją  szans zwycięstwa. O dm łodzona  
d ru ży n a  tngii i  będzie m usia ła  popracow ać  
p arę  lat, aby  osiągnąć  fo rm ę  swoich wiel- 
k ch poprzedników.

Sport w kilku wierszach
W  Rzy mię w dniu 13 bm. odbędzie się 

mecz bokserski  o ty tu ł  m is trza  E u ropy  w 
Wadze lekkiej pom iędzy  ’ ob ro ń cą  tytułu, 
F ran cu zem  Holtzerem  a m is trzem  Italii,  11)- 
l iruciatim.

* * *

Szwedzki rekordz is ta  św iata  w chodzie 
Mikaelsson s ta r to w ać  będzie w n ad ch o d z ą ­
cym sezonie w biegach d ługodystansowych.

« * * *

ż n a n y  a m e ry k ań sk i  spec ja lis ta  w biegach 
przez płotki,  F red  W olcott ,  uzyska ł  w tych 
dn iach  św ie tny wynik 13,9 sek. w biegu na 
120 jardów .

* * *

W  dniach 4— 19 czerwca rb. na  różnych 
s tad io n ach  f rancusk ich  rozeg rane  zostaną  
mecze drug iej  ru n d y  o m is trzos tw o p i łk a r ­

skie świata. 10 spośród  14 państw, uciega- 
jącyrli  się o wejście do 1/8 f inału  zdobyło 
już kwalif ikac je,  a Szwecja wejdzie do 1/8 
f inału bez walki,  jeśli mecz z Austrią  nie 
będzie miał znaczenia  wobec wycofania  tego 
k ra ju  z m ięd zynarodow ej  federacji  p i łk a r ­
skiej.

W 1/8 f inału walczyć będą:
F ra n c ja  — Belgia, Brazylia  —  Polska, 

W łochy  — Norwegia,  H oland ia  — Czechosło 
wacja  lub  Bułgaria ,  W ęg ry  —  St. Z jedno­
czone albo Indie. Niemcy — Por tuga lia  albo 
Szwajcaria .  Am eryka  ŚrodkowTa — Rum unia .

Pozosta łe  mecze e lim inacy jne  odbędą 
4 ę: Czechosłowacja  — Bułgaria  24 bm. w 
Pradze, Szw ajcar ia  — Portuga lia  —  1 m aja  
w Mediolanie, Indie  Hol. —  St Z jednoczone 
29 m aja  wr Rotte rdamie.  5

Pierwszorzędna Mechaniczna Wytwórnia Wędlin

A. R o d z i e w i c z a
L.Ja, Suwalska 52, tel. 24 

Poleca na święta: dobrej jakości najrozma.tsze wyroby masarskie, 
a w szczególności szynki wędzone na jałowcu.

F rma nagrodzona z ło tym i m edalam i na wystawach we Włoszech w 1931 roku 
■X. I w  Poznaniu w 1935 roku.

P
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Wielki film sensacyjno-oDyczajowy.
Historia dziewcząt żądnych życia i u ż y c ia . . .

F O R TA N C E R K I
,-U  ■ m f  |  Dziś, Rewelacyjny film w oarwacn naturainycnPfiJOSj UR0Gr w NIEZNANE
W-ci s tv n e j powieści Louisa .Ste*ensona. Vi -ol. gl. qwiazdor trupy Relnnerda OSKAR 
HO M O LKfl, Frances Fermer 1 Ray M ila i.d. —  Czar wysp ■norz południowych w kolorach 

naturalnych Nadprogram. ATRAKCJE I AKTUAL NOŚCI. Początek o godz. 4 e|

w w ie lk im  film ie  
śplewno-muzycz.OGNISKO! J5SS Marty EGGERTH

 CZARUJĄCE OCZY
Nadprogram: UROZMAICONE DODATKI. Pocz, seans, o 4-ej, w niedz. I św . o 2-ej.

TEATR i MUZYKC
TEATR MIEJSKI HA POHULANCE.

— Dziś, w pią tek  dnia  8 kwietnia  rb. o 
godz. 8,15 ukaże  się na  p rzedstaw ien iu  wie­
czorowym  świe tna  kom edia  współczesna w 
I aktacl i  T. R ittnera  pt.  „W ilki w aocy" w 
w y konan iu  p rem ie ro w ej  obsady  zespołu, z 
C N iediw ieoką  i St. D aczy ń sk im  w rolach 
głównych.

—  Niedzielna popołudniów ka. W  n a d z i e ­
lę dn ia  10 kw ie tn ia  na p rzedstaw ien ie  p o p o ­
łudniowe o godz. 4,15 dane  będzie n ieodw o­
łalnie po raz osta tn i  doskona ła  współczesna 
kom edia  Fr.  M olnara  „W lełka m iło ść 1.

W ieczorem  o goaz. 8,15 wystąpi tylko 
raz jeden z reci ta lem  sk rzy p co w y m  Ginette 
Neveu — lau re a tk a  M iędzynarodowego Kon 
kursu  Skrzypcowego im. H. W ieniawskiego 
w W arszaw ie  (1 nagroda).  Ceny miejsc  spe ­
cjalne.

—  W  tych dniach Zespół W arszaw sk ich  
Artystów O perowych wystąpi w Teatrze: 
Miejskim na Pohu lance  z operą  kom iczną  
„Cyrulik sewHlski" Rossiniego. Opera  śpie­
wana bedzie w języku polskim.

TEATR MUZYCZNY „LUTNIA".
—  Dziś świetnie  grane  i s ty low o  w y s ta ­

wione widowisko „Król włóczęgów".
—  Popołudniów ka niedzielna w „Lutni". 

W niedziele o godz 4 po poi. po cenach 
zniżonych grane  będzie ro m an tyczne  wido 
e ’>-ko m uzyczne F r im la  „Król włóczęgów",

—  Prem iera św iąteczna. W  pierwszych 
dniach Wielkiego T ygodnia  ukaże się jedna  
z r a jc iek aw szy ch  operetek,  re p e r tu a ru  współ 
czesnego „Lady Chic" z B. H a lm irsk ą  w roli 
ty tułowej.

— Teatr dla dzieci. Świątecznym wido­
wiskiem dla dzieci będzie baśń  w 5 obrazach  
nap isana  przez Ewę Szelbu-rg - Zarem binę  
„Za sicanuom a góram i4

Latafący gzyms
Zofia Powieka (Zuwalna 1) m iała szczęś­

cie nlelada. W czoraj, gdy podczas u~ 
iew nego deszczu przechodziła ul. Zamkową, 
i aglc z krawędzi domu Nr 15 ode.-wał się- 
gzym s 1 spadł k o b iec e  nu glow e Na szczęś­
cie parasol osłabił siłę udi rżenia. (c)

O f i a r y
Rada Pedagogiczna i uczenice Gim nazjum  

P aństw ow ego m. E, Orzeszkowej w Wilnie 
sk ład a ją  na „ścigacz" 79 zł 66 gr

Zamiast wizyt
Z am ias t  wizyt i sk ła d an ia  żvczeń wiel­

k anocnych  p. Zofia  Głazkowa i p. dyr.  Ko­
lei P aństw ow ych  inż. W ac taw  Głazek złożyli:  

na  budow ę  kaplicy  we wsi W ąsowiczów 
ka, pow. brzeżańskiego, w m iejscu sk ry to ­
bójczego m o rd u  czynnego dzia łacza T o w a­
rzystwa Szkół Ludowych  ś. p. Ja n a  Onusz- 
czaka — 20 zł;

na zakup  sam olo tów  W ileńsk iem u  O k rę ­
gowi Kole jow em u Ligi O brony  Przeciw gazo­
wej i Przeciw lotn icze j  — 20 zł:

na „D ar  W e l k a n o c n y "  dla dzieci bezro- 
notnych —  10 zł.

Ogłoszenie
Zarząd  Miejski w W ilnie  ogłasza, że na 

odby tym  w dn iu  1 kw ie tn ia  1938 %. losowa 
n u  I i III  ob ligacy jnych  pozyczek m ie js ­
kich sk o n w er lo w a n y ch  w t o k u  1925, zostały 
wylosow ane  nas tęp u jące  obligacje:

I pożyczki obligacyjnej z roku 1901
52 zł —  9, 31, 50, 84, 116, 147, 168, 172, 191,
195, 210, 257 269, 290, 331, 367, 372, 401,
472, 477, 507, 527, 55u, 573, 70o, 750, 824,

928, 974, 1095, 118t, 1206;
260 zł —  1251,. 1350, 1389, 1423, 1452;

520 zł —  1525, 1531, 1612, 1628, 16o6, lt>91 
1716, 1814;

' n a  ogólną su m ę  zł 7.124
III pożyczki obligacyjnej z roku 1913.
52 zł —32, 46, 54, 117, 404, 435, 512, 525 

545, 054, 574, 592,
26u zl — 66u, 72C, 736, 804, 885;

620 zł —  902, 981, 100O, 1054, 1096;
na ogólną sum ę zł 4.524

Przy  w skazan y ch  obligac jach pow inny  
być wszystkie  k u p o n y  począwszy  od k u p o ­
nu  na  dzień 2. I 39 r.

Spłata  w ylosow anych  obligacyj w ich 
wartości  im iennej  będzie  d o konyw ana  oa 
dni; 1 iipca rb. w  Kasie Z arząd u  Miejskiego 
w Wilnie.

Opłaty  k u p o n ó w  od obligacyj powyższych 
dc Lonywa Kasa Z arządu  Miejskiego w W il ­
nie.

W iceprezyden t  m  W ilna  
T. NAGURSKI

Obwieszczenie
o  LICYTACJI

W  myśl p a r  83 rozDorządzenia  R ady Mi 
n s t rów  z dn ia  25 czerwca 1932 r. o postę ­
pow aniu  egzekucyjnym  W ładz  Skarbow ych  
(Dz. U. R. P. Nr  62 poz. 580), Urząd S k a rb o ­
wy w Nieświeżu p oda je  do ogólnej wiado 
mości,  że dn ia  13 kwie tn ia  1938 r  o godz. 
10 w Zaostrowieczu, pow. Nieśwież celem 
u regulow ania  zaległych należności Urzędu 
Skarbowego  w Nieświeżu i innych u Strelca 
Szym ona odbędzie się  sprzedaż  z l icytacji  ni 
żej wym ien ionych  ruchomości:

80 mtr.* desek sosnowych  1 calówek — 
2800 zł.

20 m tr .s desek sosnowych,  p ó ł to ra  cal.—  
800 zł.;

40 m° desek sosnowych  3/4 cala — 
1200 zł.

40 n,5 hali św ie rkow ych  —  1600 zł.,
50 nj* k loców sosnowych  — 750 zł.
Zajęte  p rzed m io ty  m ożna  oglądać  dnia  13 

kwie tn ia  1938 r. o godz. 10 do 12 na  m ie j ­
scu licytacji.

K ierownik  Urzędu Skarbowego 
F  Kulczycki.

Obwieszczenie
o  L IC Y TA C JI

W  myśl p a r  83 rozporządzen ia  R ady Mi­
nis t rów  z dnia  25 czerwca 1932 r.  o pos tęp o ­
w an iu  egzekucyjnym  władz sk a rb o w y ch  (Dz. 
U R P. Nr 62, poz. 580), p o d a je  się do  ogól 
ne j  wiadomości,  że dn ia  26 kwie tn ia  1938 r. 
o godz. 10 w lokalu  zobowiązanego w maj. 
Szemiakowszczyzna celem uregulow ania  na 
'eżności różnych  wierzycieli Klimowicz Wio 
d tu n ie rz  odbędzie się sprzedaż  z l icytacji  n i ­
żej w ym ienionych ruchom ości:

10 k ró w  różnej  maści i wieku — 700 zł., 
6 ja łów ek  różnej  maści — 360 zł.
Zajęte p rzedm io ty  m ożna  oglądać dnia 

26 kw ie tn ia  1938 r. od godz. 8 do godz. 10 w 
lokalu  zobowiązanego.

Dnia 4 Kwietnia 1938 r.
Naczelnik Urzędu Skarbowego 

(—j J- Kicman

Dodatkowe poc'aqi na święta WielVanome
Dyrekcja kolejowa w Wilnie zawiacja- kursować dodatkowe pociągi pasażerskie 

mia, że w okresie świąt Wiell/iejtiucy według następującego rozkładu jazay:
1938 r miedzy Wilnem a Warszawą będą

Przyjazd Odjazd S T A C J A Przyjazd Odjazd

— 2 0 . no Wilno 6.3 0 —

21 28 2 1 .3 3  . Orany 4  52 4 .57

22.57 23 .05 Grodno 3.23 3.31
0.47 0,57 Białystok 138 1.5G -
5.13 — Warszawa-Główna — 2 1 .5 5 ’

Pociąg ten odjeidżdć będzie z Wilna dniach 12, 13, 14, 15, 19 i 20 bm
do Warszawy Głównej w dniach; 12, 13, 
14, 15, 19 i 20 kwietnia br.

I z Warszawy Głównej d< Wilna w
W  pociągach tych będą kursować wa 

gony osobowe I, II i III kl.

Pani Walewska
W rot. gl.; GRETA GARBO i HARL.RS BOYER, — Ceny normwlne. — Ulgi ważne,

Początek seansów o godz. 4—6—8— 10.15

św iatow id i Harta EGGERTH i Jan KIFPURA
" ‘  stwarzają niezapomn

„CZAR CYGANERII
stwarzają niezapomniane kreacje w film ie

CC Nąjczarowniejsze melodie. Przepych 
wystawy. Tempo. Początki seansów 
5—7—9, w niedzielę od g. i-e |

Klio M A R S Dzis przem lera.
W ie lk i podwójny 
program: 1)

W rolach głównych Claudette Colbert, Robert Young Fred Mac Muray i innt 
2) Nieustraszony bohater Ken Maynerd ze swo- _  S 2 _  »  ... i  ,  j  . sj

Im koniem  „Taizanem " w sens—:yinym  film ie  “  1  W  i  Ł  < 1  Sr l i  O  U

Troikąt narzeczeński

J0Ę L m- u

d-raC BT K ER A

BUFET RESURSY 
POLSKIEJ

Lida, ul. M ji. Mackiewicza 41, tel. 6r
Śniadunia, obiady, i kolacje 

Pierwszorzędna kuchr.ia.
Kierownik M. SIEMAK

Noiootwany kiosk LOPP
Lida, r6g Suwalskie] 1 T Mata

P O L E C Fi dew ocjona lit, perfumerię, 
wyroby alabastrowe, kosmetykę, galan­
terię metalową, skórzaną, grzebler fe, 
wyroby tytoniowe, .;arty do gry, cza­
sopisma 1 gazety. Ceny nisk'e — lecz 

stale Towar wyborowy. 
Właścic'el W acław Michalski

Restauracja „OAZA"
Lida, 3 Maja 4

Wzorowa kuchnia — Obfity oufet 
Smaczne I zdrowe obiady 

CENY NISKIE CENY NISKIE

FABRYKA CUKRÓW  

Kazimierza Ingielewicza
Lida, Suwalska 74-a, tel. 206 

Poleca najlepsze wyroby cukiernicze 
Zamówienie zamiejscowe — pocztą 

franco odbiorca

L Ę K A M  Z E
fT T T T T T T T T T T T T T T S  TVVTTVTTSt t , t t t T T T T«TT TT V

DOKTOR MED.
J. Piotrowicz-Jurczenkowa “

Ordytiatoi S r p i t a . j  Sawicz. Choroby skórne, 
wen 1 kobiece,  u l  WiipńsK# Nr. 34,
(eł. 18-66. P rz y jm u je  od 5—7 wierz

A K U S Z ERKi
a  K U S Z E R K A

m a i  u  L a k n e i o w a
p rzy jm u ją  od godz. 9 ran,.  du godz. 7 wiecz. 
— ul. Jakuba Jasińskiego 1 a—3, róg ul. 

3-go Maja obok Sądu.

A K I J S Z F R K A
S m l a l o w s k a

oraz Gabinet K osc—tyczny odm łi dzanie 
cery, usuw anie zm arszczek, wągrów, p ie­
gów, brodawek łupieżu, usuwanie tłuszczu  
z bioder i brzucna, Kremy odm ł.dzające, 
wanny eleklryczne, elektryzacja. Ceny przy­
stępne. Porady bezpłatne. Zamk > w ł  z6— 6̂.

 1 1 ,1 1 0  A

L O K A L E
POKÓJ LUB DWA w now oczesnym  m ie­

szkan iu  (łazienka gazowa, telefon) dla p o ­
jedyncze j  osoby  z rekom endac ją .  Ceny zł 50 
i i ł  40 Adres: Mostowa 3a m. 26. Dowiady 
n a ć  się w godzinach od 4 do 5. W skaże  por 
F.tr.

Kupna i sprzedaż
fTTłTYTTł?*1** - ' -ł-W  ■ -TT—-TT-TYTTTTTrTTłt

Z PO W O DU WYJAZDU sprzedam  sklep 
spożywczy —  ul. Mickiewicza 50—5.

Z PO W O D U  WYJAZDU odstąpię  sklep 
ga lan te ry jn y  i m ate ria łów  p iśm iennych.  Ad­
res w Adm inis trac ji  „K u - je ra  W ileńsk ."

D R A C E N A  d u ż a
s ^ e r o k t i  l i s t n a

sprzedaje się. — W ilno, Stalowa 3

K U PU JĘ  rożne  książki — zbiory bibli­
oteki we wszystkich językach, różnej  treści 
Chrześc i jańska  A n tykw arn ia  A. Karaś. Do- 
m jn ikańska  17 wejście  z ulicy Gaona

REDAKCJA i ADMINISTRACJA 
Konto P.K.O. 700.312. Konto rozrach. I ,  W ilno 1 
C e n t r a l a :  W ilno, oL Biskupa Bsudurskiego 4 
Redakcja: teL 79. Godziny przyjęć I — 3 po południu 
Administracja, te ł 99— czynna od godz. 9.30— 15.30 
C i karma tel. 3-4(ju Redakcja rękopisów nie zwraca.

O d d  t l a ł y :  N ow ogródek, ul. Bazyiiańska 35, tel. 169; 
l id a ,  ul. Oórnfańska 8, tel. 166; Baranow icze, 
IU ińska I I ;
PIńsK, Dominikańska 40.

P rzeds taw ic ie ls tw a ; Kłeck, Nieśwież, Słonlm, St ilpce, 
Szczuczyn, W ołożyn, W ile)ka, Grodno — 3 Maja 6, 
Suwałki — En.. Plater 44 Równe — 3-go Maja 13. 
W ołkowysk — Brzeska 9/1.

CENA PRENUMERATY miesięcznie: 
z odnoszeniem do domu w kraju — 
3 z ł , za granicą 6 zł., z odbiorem w 
administracji zł. 2 50, na wsi, w miej­
scowościach, gdzie niema urzędu po­

cztowego ant agencji z ł. 2.50.

CENY OGŁOSZEŃ: Za wiersz m ilim etr, przed tekstem 75 gr., w tekście 60g r, 
za tekstem 30 gr, drobne 10 gr. za wyraz, kronika redakc. i komunikaty 60 gr 
za wiersz jednoszp. Do tych cen dolicza się za ogłoszenia cyfrowe tabelarycz­
ne 50‘ /0- Układ ogłoszeń w tekście 5-lamowy, zs tekstem 10-łamowy. Za 
treść ogłoszeń 1 rubrykę .nadesłane* redakcja nie odpowiada Adm inistracji 
zastrzega sobie prawo zmiany terminu druku ogłoszeń i nie przyjmuje zastrze­
żeń miejsca.. Ogłoszenia są przyjmowane w godz. 9.3C— 16.30 I 17 — 19
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